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Kampania, jakiej jeszcze nie było

Nie chcę być grabarzem
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Fot. ARK

Wszyscy wiemy jak wiele pielęgniarek i sa­
lowych jest nieuprzejmych niezdarnych. Ale 
przecież tacv ludzie sa wszędzie.

fthwet fekan ni® pomot® 
sir. 4

£11: fc

-.j? **SH\

Fot. Wincenty Kołodziejski

Na karate można patrzeć jako na fanaberię, 
a dziwetwó, na modę albo jako na sport.

Logika wali 8^
Spojrzenia Zbigniewa Jujki
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Fot. Wincenty Kołodziejski

Tegoroczne Święto Pracy obchodziliśmy w Legnickiem inaczej. Bez pochodów. Jednak w Legnic, j 
i wszystkich ośrodkach województwa 1 Maja świętowano akademiami, spotkaniami z 
i wieczornicami.

1 Maja inaczej
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Akcja protestacyjna objęła już wszystkie kopalnie
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9 Legnica

' W rytmie Gamby

Rada Wojewódzka Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego w Legnicy udziela in­
formacji w sprawie zbliżają­
cych się wyborów do Sejmu i 
Senatu — codziennie w godz. 
8—15. Numery telefonów: 222- 
-26, 66-417.

Od lutego br. działa w Leg- 
nickiem Oddział Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziemi Wi­
leńskiej. W skład zarządu we­
szli Zbigniew Podrez-Kisielew- 
ski — prezes, Feliks Stojecki — 
wiceprezes, Teodozja Piaskow­
ska, Tadeusz Masojć i Adam 
Ułasiewicz. Oddział towarzy­
stwa skupia 61 członków.

Wszyscy zainteresowani dzia­
łalnością towarzystwa mogą 
zgłaszać się do tymczasowej 
siedziby zarządu, która mieści 
się w OW Stowarzyszenia „Pax” 
przy ul. 1 Maja w Legnicy.

(wka)

Które pucijęj 
posiedzeniac 
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Jeleniej 
grupie 
Monika 
ska i
Mierzwa (na zdję­
ciu) z 
Tańca 
skiego 

klub 
w

Współpraca z OHP jest dla 
zakładów pracy korzystna. 
OHP refunduje wynagrodzenia 
w wys. 1200 zł za każdy dzień 
pracy.

Na zielonym rynku
W środę, 3 maja, obowiązywały 

w Legnicy następujące ceny owo­
ców i warzyw (w prywatnych zie- 
leniakach, na targowisku i w skle­
pach WSOP): ziemniaki S0, W, 
pietruszka 1000—1500, —, 1000, bu­
raki 150—180. —. 90, marchew 500— 
—600, 500—550. 550, cebula 400, 300, 
300. pory 1000. —. 800. selery 1000, 
— 1000, kapusta b. 400. 500, 400, ka­
pusta cz. —, —, 400, kapusta wcł 
500. —, —, sałata 130—150, 100-1-0- 
120, rzodkiewka 100. 30—100. 80, 
szczypior 80. 50—80. 70, pietruszka 
zlel. 80. 100. 70, koperek 100, 100, —- 
botwina 100, 80—100, 60, szczaw 
250—100, rabarbar 300. 300. —. jabł­
ka 450—550, 430—500. 500. papryka 
2600—3000. —. —. pomidory 25W,. 
2500 2200, ogórki 1000—1200, 
800—960, pieczarki 1800, 
1800.

27 kwietnia br., w Tygodniu 
Bohatera Chorągwi Legnickiej, 
obchodzono w województwie 
Dzień Instruktora ZHP. Na u- 
roczystym spotkaniu instrukto­
rów z Komendą Chorągwi i 
Wojewódzką Radą Przyjaciół 
Harcerstwa wręczono wiele od­
znaczeń państwowych, regional­
nych i harcerskich oraz doro­
czne nagrody przewodniczącego 
WRPU i dyrektora Wydziału 
Młodzieży i Kultury Fizycznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Leg­
nicy. Obecnie w województwie 
obowiązki instruktorskie pełni 
prawie 1700 osób, głównie nau­
czyciele, uczniowie, studenci. W 
czasie spotkania ogłoszono tak­
że wyniki 5 plebiscytu Komen­
dy Chorągwi Legnickiej, ty­
godnika „Polska Miedź” i Wo­
jewódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa na „Instruktora 
Roku 1989”. Została nim druh­
na Halina Kawa z Chocianowa 
— szczepowa w Zespole Szkól 
Zawodowych.

PzazR v/ L_6,..cy oc.uJ **'• 
cję wmosKuw dotyczę®*! lcał*/.d. 
Ju m.asta, Które podjęte z..,ro.ZWo- 
wspomych posiedzeniach y nu 
r>am 1„W PZPR i i Kolegium w'"' 
jewody. S 27.0-1 - Przebieg™ kY“- 
pann wyborczej do Sejmu i i 
na tu omówiono podczas nh 
Egzekutywy KR PZPR w i „?• r?u 
© 1.05. - Egzekutywa KR 
w Chojnowie oceniła 
obchodow święta 1 Ma’a ci ?'«<? C‘K 
w siedzibie WK ZSL w L^nicv © 
konsultacyjnym spotkaniu b ' y na 
działem członków WK. prezes/,, 
sekretarzy aktywu instancji 7 oj' 
dyskutowano nad udziałem zsr b 
kampanii wyborczej do Selmo VJ 
Senatu. O 3.05. - działalność 1L11 
Dyrektorów przy prezydencie 
sta 1 akcja gromadzenia środki' na Narodowy Fundusz & 
Szkole były tematem obrad Eez/ 
kuty wy KR PZPR w Głogowie e 
3.05. — z kandydatami ZSL na nd 
słów 1 senatorów w Zespole Szkół 
Rolniczych w Chojnowie snotkM 
się aktyw ZSL z rejonu Złotoryi- 
w dyskusji udział wzięli także n->’ 
uczyciele i uczniowie ZSZR a 
3.05 — Prezydia GK ZSL w Pecła- 
wlu i Udaninie omówiły przygoto- 
wania do obchodów Święta Ludo 
wego. • 3.05 — Stronnictwo De­
mokratyczne uroczyście obchodziło 
swoje święto — 193. rocznice u- 
chwalenia konstytucji z 1791 *roku 
® w- Rcjonowych Ośrod-
kach Działania w Jaworze, Legni­
cy, Lubinie i Głogowie odbyły sle 
spotkania konsultacyjne kół ZSL 
z kandydatami na posłów i senato­
rów.

Gtód wiedzy
Młodość ma swoje prawa. Stwier­

dzenie to zawiera również prawo 
do zdobywania wszelkiej wiedzy. 
Pałając tą żądzą dwaj młodzi „che­
micy” z Osiej” (gm. Gromadka) 
Robert K. (lat 13) i jego rówieśnik 
Mariusz F. w czasie lekcji pod 
ławkami koleżanek z klasy rozsy­
pali silny toksyczny środek che­
miczny. w tujpiśku doświadczenia 
osiem dziewcząt to stanie silnego 
zatrucia trzeba było odtransporto­
wać do szpitala w Chojnowie. Dla 
odmiany dwaj młodzi mieszkańcy 
Polkowic po lekturze „Janka mu­
zykanta” zapragnęli zgłębić tajniki 
gry na gitarze. W tym celu Kry­
stian F. (lat ii) i Robert G. (lat 
1^) grożąc pobiciem odebrali Artu­
rowi S. (lat 13) gitarę elektryczną 
A mówi się, że młodzież goni tyl­
ko za szmalem.

(SA.)

NAGRODA PRASY DOLNOŚLĄSKIEJ
Ustancw.ona w 1957 r. przez Wrocławskie Wydawnictwo Pra­

sowe „Prasa-Książka-Ruch” jest tradycyjnie przyznawana z oka­
zji bwięta Pracy — za szczególne osiągnięcia w dziedzinie sztu- 
51’ lUry nauk\na Dolnym Śląsku. Jury wybrane przez Ra- 

)yyoawniczą postanowiło przyznać nagrodę prasy dolnośląskiej 
za 1983 r.: PROF. DR. HAB. STANISŁAWOWI TOŁPIE — za 
wartością humanistyczne w wytrwałej pracy naukowo-badawczej 
Krr^?r0Qę Protr9ocyJn?) dla młodych twórców MONICE CICHOC- 
B.IEJ — Za obiecujący debiut wokalny. W Komendzie Wojewódzkiej 

OHP w Legnicy dobiegają 
końca przygotowania do akcji 
„Lato OHP”. W tym roku weź­
mie w niej udział ponad dwa 
tysiące uczniów szkół średnich. 
Przetwórnie owoców i warzyw 
w Pątnowie i w Legnicy, Nad­
leśnictwo Głogówko i Stacja 
Hodowli Roślin Ogrodniczych 
w Snowidzy zorganizują hufce 
z zakwaterowaniem dla 300 u- 
czestników, osiem zakładów 
pracy zorganizuje hufce bez 
zakwaterowania, a ponadto 40 
zakładów zgłosiło 1500 miejsc w 
ramach indywidualnego zatrud­
nienia.

- ----- - •• ------------ huv,:.-vjd..c na
temat prowadzonych przez związki zawodowe negocjacji placo­
wych. Wobec nikłych rezultatów rozmów następnego dnia, w 
środo oba związki zawodowe ogłosiły pogotowie strajkowe. Gór­
nicy w dalszym ciągu domagają się zniesienia przymusu ekono­
micznego do pracy w wolne soboty, a w związku z tym podnie­
sienia zasadniczych płac i ograniczenia czasu pracy do 5 dni w 
tygodniu. Akcja protestacyjna objęła już wszystkie kopalnie 
KGHM.

G> Dwie nowe ustawy przyjął Sejm: o przedsiębiorstwie pań­
stwowym „Polskie Koleje Państwowe” i o Centralnym Funduszu 
Rozwoju Nauki i Techniki. W pierwszym czytaniu rozpatrzono 
trzy projekty ustaw ..kościelnych”: o stosunku państwa do Kościo­
ła katolickiego, o gwarancjach wolności sumienia i wyznania oraz 
o ubezpieczeniu społecznym duchownych.

© Parafowano umowę o rozgraniczeniu obszarów morskich w 
Zatoce Pomorskiej, rozwiązującą wszystkie spory między Polską, 
a NRD, bez pozostawiania jakichkolwiek problemów otwartych. 
Podpisanie umowy nastąpić ma jeszcze w maju.

© W związku z 50. rocznicą wybuchu II wojny światowej, pod­
jęto decyzję o weryfikacji stopni wojskowych i odznaczeń bojo­
wych nadanych w latach wojny tym, których z różnych powodów 
dotychczas pominięto. Postanowiono również uhonorować komba­
tantów poprzez mianowania i odznaczenia, uczestniczących w 
wojnie obronnej 1939 r., w ruchu oporu, w walkach partyzanckich, 
w Powstaniu Warszawskim, a także żołnierzy w Polskich Siłach 
Zbrojnych na Zachodzie i Ludowego Wojska Polskiego.

© Do regionalizacji polityki rolnej zmierza ministerstwo rol­
nictwa. Proponuje się podział kraju na makroregiony o określo­
nych funkcjach. Użytkownicy najgorszych gruntów będą mogli 
być zwolnieni od obciążeń finansowych. W projekcie — również 
korzystne kredyty i pomne dla obejmujących gospodarstwa na 
preferowanych terenach. W Legnickiem, ok. 14 tys. hektarów w 
ramach Państwowego Funduszu Ziemi czeka na prawdziwych 
gospodarzy.

O Lepiej niż przed rokiem wygląda bezpieczeństwo i higiena 
pracy w górnictwie i energetyce, stwierdziła sejmowa Komisja 
Górnictwa i Energetyki. Zmniejszyła się liczba wypadków śmier­
telnych i ciężkich, a także ich częstotliwość. Większość wypadków 
związana jest z transportem i przewozem, a jedną trzecią powo­
dują tąpania i oberwania mas skalnych. Komisja zwróciła uwagę 
na to. że badaniami tąpań zajmuje się tylko Główny Instytut Gór­
nictwa w Katowicach i KGHM w Lubinie. Postulowano koniecz­
ność zainteresowania tymi badaniami placówek naukowych, prze­
de wszystkim Polskiej Akademii Nauk.

© W związku z pracami konserwatorskimi wileńskiego cmen­
tarza na Rossie groby zaniedbane i bez nagrobków mają być li­
kwidowane, począwszy od 15 maja br. Osoby, które chcą pojechać 
do Wilna w celu uporządkowania grobów swych bliskich, mogą 
otrzymać zaproszenie za pośrednictwem Komitetu Wykonawcze­
go. Związku Towarzystw Czerwonego Krzyża i Czerwonego Pół­
księżyca. Adres: 100031 Moskwa, K-31, ul. Kuznieckij Most 18/7. 
W liście należy wskazać cmentarz, na którym pochowany jest 
krewny, podać datę zgonu, nazwisko, imię i imię ojca zmc”1~ 
go. Po sprawdzeniu tych informacji Czerwony Krzyż przyśle 
proszenie.

Q Podwyższone zostały kredyty dla młodych małżeństw i osób 
samotnie wychowujących dzieci. Maksymalną wysokość kredytu 
ustalono na 1 min zł, przy 44-proc. odsetkach okres spłaty — 
5 łat. Kredyt przysługiwać będzie osobom do 35.’ roku życia, któ­
rych staż małżeński nie przekroczył 1 roku. Z dłuższym stażem 
małżeńskim — tylko tym osobom, które w 1989 roku otrzymały 
pierwsze samodzielne mieszkanie. Natomiast w stosunku do osób 
samotnie wychowujących ćz:eci stawia się tylko jeden wymóg — 
wiek do 35 lat.

O Proces organizowania się NSZZ „Solidarność” postępuje 
dość wolno — powiedział Lech Wałęsa, podczas konferencji pra­
sowej, która odbyła się 27 kwietnia w Gdańsku. — Wynika to 
z innej niż przed ośmiu laty sytuacji i nastrojów społecznych. 
Wtedy liczyły się emocje — podkreślił przewodniczący — dziś lu­
dzie czekają na pierwsze efekty naszej działalności. Zmienili się 
również nasi działacze, wiele się nauczyli. Dlatego też nie wy­
chodzimy ze sprawami organizacyjnymi tak ostro. Chcemy więcej 
pracy, mniej emocji.

O W Zakładach Górniczycn „Konrad” wydobycie rudy miedzi 
ustaje z dniem 31 grudnia br. Tak postanowiła Rada Pracowni­
cza KGHM.

© .^łkarb tysiąclecia” znaleziony w Środzie Śląskiej pozostanie 
w województwie wrocławskim — informuje Ministerstwo Kultury '
1 Sztuki i zaprzecza, jakoby miało kiedykolwiek zamiar umieś­
cić skarb na stałe w Warszawie.

O Śledztwo dotyczące nadużyć finansowych w KWK „Victoria” 
w Wałbrzychu odsłoniło po raz kolejny ciemne kulisy klubowego 
sportu. Mechanizm był prosty. Górnicy podpisywali fałszywe li­
sty premiowe. Fałszowano również listy wypłat. Uzyskane pienią­
dze, w sumie kilka milionów, przekazywano zarządowi KS ,Vi- 
ctoria do tzw. lewej kasy na zaspokajanie żądań finansowych za­
wodników, na wydatki związane z przyjmowaniem zagranicznych 
delegacji oraz na zagraniczne wyjazdy zawodników i działaczy 
Trenerom, zawodnikom i działaczom KS „Victoria” kopania wy­
mówiła pracę. 1

® W województwie legnickim z ulgą odetchnęli urzędnicy kie­
rownicy, dyrektorzy budów, przedsiębiorstw, ludzie „przedsiębior­
czy , pracownicy odpowiedzialni za ochronę środowiska, za funk­
cjonowanie stołówek pracowniczych, za terminowość i rzetelność 
załatwiania skarg, wniosków i spraw Zgłaszanych nrzez obywateli 
do terenowych organów administracji państwowej”. — Tak sko­
mentowały „Sprawy i Ludzie” veto radnych WRN w 
wobec zatwierdzenia kontrolerów społecznych IRCh 
stępną kadencję.

© Alternatywne pochody pierwszomajowe zorganizowano w kil­
ku większych miastach kraju. We Wrocławiu doszło przy tej oka­
zji do zamieszek. Działacze „Solidarności Walczącej” j tzw. Pol­
skiej Partii Socjalistycznej — Rewolucja Demokratyczna, wzywali 
do bojkotu wyborów do Sejmu. Pochód przeszedł ulicami mia­
sta, skandując hasła: „Precz z komuną”, „Niepodległość”, „Wałęsa 
zdrajca” itp. W rejonie placu Wolności doszło do starć z milicją. 
W toku zajść milicyjna „nysa” potrąciła dwóch mężczyzn, jeden 
z nich doznał poważnych obrażeń. Poszkodowanych zostało rów­
nież 36 funkcjonariuszy, uszkodzono 37 wozów milicyjnych. Sie­
dem osób zatrzymano w areszcie. Prokuratura Wojewódzka we 
Wrocławiu wydala polecenie wszczęcia śledztwa w celu wyjaś­
nienia okoliczności zajść.
• 3 bm. Komitet Obywatelski „Solidarność” w Legnicy otrzy­

mał siedzibę w pokoju nr 101 w Zamku Piastowskim oraz numer 
telefonu: 253-83.
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Turniej Tańca 
Towarzyskiego 

Dzieci i Młodzie­
ży o łaur „Złote­
go Lwa”, zorgani­
zowany przez Le­
gnickie Centrum 
Kultury, w dniach 
od 29 do 30 kwiet­
nia br. zgroma­
dził 150 uczest­
ników z 23 klu- 

| bów tanecznych 
| działających 
| kraju. Walka 
| zwycięstwo toczy- 
| ła się w dwóch 
i kategoriach: do 11 
f lat i od 13 do 14 
\ lat. W grupie 

pierwszej czoło- 
j we miejsca zdo- 
f byli Roksana Sa- 
' dowska i Mariusz 

Mierzwiński z 
Młodzieżowego 

Domu Kultury w 
Górze, w 

drugiej 
Szatow- 
Patryk

'"'Klubu 
Towarzy- 

. ) „Lew” w 
Legnicy, który to 
vi., r zwyciężył 

zmaganiach 
drużynowych.

Fol. Wincenty Kołodziejski

Fot. Wincenty Kołodziejski

Jest piasek cegiełki też. Brakuje tylko osesków z wiaderkami 
i łopatkami laką niespodziankę przygotowali najmłodszym gospo- 
I’rz.y y1;. R“senbcnrów. przy wizytowym deptaku 
Legnicy. A może to tylko bałagan?



temat tygodniarelacje

,o

(k)

okolicznościowa podczassekretarz KW PZPR Henryk Nowak wygla sza przemówienie

placu Słowiańskim licznio uczestniczyli v-.ieszkar.cy ziemi Icg-

kandydatów
rsa postów
i senatorów

i

A Ml I RVI1VI 1 Ul »•. -

Zdjęciu: Wincenty Kołodziejski Za-

konkretne pytanie

do­

danym

ile

• Dziękuję za rozmowę.
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W
odbyło się wiele festynów, kiermaszy i koncertów.

zglo- 
i o- 
swoje 
adres

I 
czystości w Akademii Rycerskiej

NA 
w

nasze rozmowy 
forum WKW przebiegają w 

zrownoważo-
swoje

żadnych VVVJCVVWUŁ^1V;
komisji ,cj; społecznych > 
a pOli- tp pq:/>rfn nCńlnnlr

.również sami ‘mieszkańcy

wszystkich zgłoszony,cli 
nym województwie 1 
łów pa senatorów

KANDYDATÓW
SŁÓW wybieranych 
gach -wyborczych mogą 
!szać 
Iwlad-ze 
' warzyszenia 
PZKS. Pod 
nic co najmniej 3 tys. 
sów \

dydatów przeprowadzały, kon­
wenty lub kolegia wyborcze. 
Obecnie rola ta została powie­
rzona samym wyborcom. My 
— jeśli prawidłowo zostaną 
zgłoszeni kandydaci 
kich ] 
prov’n'’z:ćżadnei- selekcji.

1 Maja inaczej

— Pytanie jest nieścisłe. Do­
tychczas bowiem patrzyłam na 
kampanie wyborcze z pozycji 
konwentu . czy kolegium wybor­
czego. których praca kierowa­
łam. Z jakich pozycji by nie 
patrzeć, obecne wybory są ab­
solutnie odm enne od tych, któ­
re były dotychczas. Już sarn 
fakt, że odbywamy je pod rzą-

Bez spięć
Z MARIĄ HULAJ EW — przewodniczącą Wojewódzkiej 

Komisji Wyborczej rozmawia Wiesław Piotrkowski.

cznego sekretarz KC PZPR Ma­
rian Orzechowski i wiceprze­
wodniczący CKKR Jerzy Wilk.

Następnie .uczestnicy spotka­
nia i orkiestra utworzyli kolum­
nę, która przeszła pod Pom­
nik Braterstwa Broni na pla­
cu Słowiańskim. Tutaj delega­
cje władz wojewódzkich i miej­
skich. zakładów pracy, instytu­
cji. organizacji społecznych zło­
żyły wiązanki kwiatów u stóp 
monumentu.

Także 1 Maja przy ul. Jorda­
nu w Legnicy odbył się wiec 
wyborczy „Solidarności”. Prze­
mawiali kandydaci na posłów 
i senatorów z listy opozycyjnej. 
Podczas spotkania zbierano da­
tki na fundusz wyborczy „So­
lidarności” i podpisy. (k)

W manifestacji l-majowej na 
nickicj.

po manifestacji zaludniły się parki, gdzie

Szczególną cechą „polskiej wiosny" jest rosnąca temperatura j 
polityczna Wcześniej, podczas obrad „okrągłego stołu" wielu , 
dzilo, że mamy przejściowe ocieplenie, po którym wszystko wró­
ci do normy. Tymczasem nie. Stale rosnące emocje polityczne na- •’ 
stepują właśnie teraz, w toku walki wyborczej do Sejmu i Se- : 
na tu. Okazuje się więc, że nasza „przymiarka do demokracji" ; 
rodzi zupełnie nową praktykę polityczną, czego zresztą należało ! 
■się po „okrągłym stole” spodziewać, a w co nie wszyscy wie ' 
rzyli. W całej powojennej historii wybieraliśmy do organów \ 
przedstawicielskich ludzi wcześniej już wytypowanych na kandy­
datów do władz. Chodziło więc o to, aby z grona uznanych za a 
bardzo dobrych kandydatów wyłonić najlepszych. Poza tym we J 
wspólnym froncie występowały wszystkie główne siły polityczne. 5 
liyła to swoista manifestacja jedności sił postępu, ale faktycznie 3 
ów sojusz zamazywał, naturalne odrębności i różnice programowe J 
jego sygnatariuszy, co wcale nie było takie dobre.

powiedzieć, że 
na 
sposób spokojny, 
ny Przedstawiamy swoje ra­
cje i nie dochodzi do żadnych 
spięć. Pracę naszej komis” 
cechuje wysoka kultura poli­
tyczna i osobista jej członków 
co ułatwia nam wykonanie na­
szego zadania.

® Czy. równie wysoka 
skuteczność działań WKW?

— Jesteśmy w zgodzie z ka­
lendarzem wyborczym. W sie­
dzibie komisji w legnickim 
KMPiK-u codziennie od 12 do 
17 dyżurują nasi członkowie. 
Przygotowujemy się- do przyj­
mowania zgłoszeń kandydatów 
na senatorów. Dotąd jeszcze 
takich zgłoszeń nie było.

darni nowej ordynacji wybor­
czej o tym decyduje.

Wojewódzka Komisja Wy­
borcza ukonstytuowała się 20 
kwietnia. Na jakich zasadach 
powołano jej członków?

_  Zasady te określała Rada 
Państwa a członków WKW po­
woływała Wojewódzka Rada 
Narodowa. W jej składzie zna­
leźli s:ę przedstawiciele wszy­
stkich nurtów życia - spoleczne- 
gc obecnych w naszym woje­
wództwie. Zatem i opozycja 
jest .tu reprezentowana. Już w 
tej chwil’ mogę powiedzieć, że 
je’ udział iest bardzo aktywny. 
Wnosi wiele cennych uwag. Chcę

PO- 
okrę- 
zgla- 

naczełnc i wojewódzkie 
PZPR. ZSL. SD. Sto- 

.,Pax”, UChS i 
warunkiem zebra - 

podpi- 
wyborców. kandydata na 

^posla mogą zgłosić naczelne i 
wojewódzkie władze organiza- 

> zawodowych 
■ o zasięgu ogólnokrajowym, jak 
. ' ” ----- i •-•''•L-Tkr.ńry J'

. nego okręgu wyborczego.

jest ' Wyborca podpisujący i 
szenie kandydata na posła 
bowiązany jest podać 

■imię i nazwisko, wiek.
'oraz numer dowodu osobistego 
Swój podpis może złożyć pod 

I zgłoszeniem tylko jednego kan- 
posla do każdego z 
w danym okręgu 

wyborczym.
Kandydatów na krajową li- 

j zgłasza

Kampania, jakiej nie byto j
Obecna sytuacja przedwyborcza charakteryzuje się tym, że każ­

da z partu oraz organizacji społeczno-politycznych i zawodowych l 
ubiegających się o mandaty w Sejmie i Senacie, zachowuje w : 
toku kampanii swoją tożsamość. W praktyce oznacza to, że siły > 
te opracowują własne deklaracje wyborcze, programy działania, 
wyłaniają swoich kandydatów do najwyższych organów przed- . 
stawicielskich.

W rezultacie z niejakim zdziwieniem konstatujemy, że obecna 
kampania wyborcza, to rzeczywiście coś zupełnie nowego. Wielu i 
znanych ludzi, jak choćby ostatnio szef CBOS, prof. S. Kwiat- ; 
kowski, występuje w TV zwracając się o poparcie dla swojej i 
kandydatury na senatora. Zdarzają się przypadki wykupywania ' 
przez potencjalnych kandydatów na posłów i senatorów, całych • 
kolumn gazetowych w celu reklamowania własnej osoby. Nie­
którzy drukują własne pjakaty, ulotki reklamowe, w ruchliwych 
punktach miast pojawiły się transparenty oraz punkty, gdzie 
można złożyć swój podpis na liście popierającej danego kandy- ' 
data Przy czym, co ważne, wszystko to dokonuje się w warun- . 
kach zachowania kultury politycznej. Nie ma w tej kampanii 
niewybrednych napaści, elementów agresji czy wrogości. Przyjęta j 
przy ..okrągłym siole" zasada, że wybory będą konkurencyjne, H 
lecz nie konfrontacyjne, jest przez strony przestrzegana. Dobrze < 
to świadczy o naszej kulturze politycznej. Miejmy też nadzieję, 8 
że zasady wyborczego fair play będą przestrzegane de końca.

W ocenach kampanii wyborczej na razie panuje zgodność w 
dwóch kwestiach. Po pierwsze, że w miarę zbliżania się terminu 
icyborów, walka o poparcie wyborców będzie się zaostrzać. Po 
drugie natomiast, że generalnie rzecz biorąc, jak wynika z ba­
dań. najmniejsze szanse na głosy będą mieli rzecznicy rozwiązań 
skrajnych — z obu zresztą stron. Poza tym charakterystyczne dla 
lej kampanii jest bardzo szybkie i zdecydowane przystąpienie do 
niej ..Solidarności” i skupionej wokół niej opozycji.

W PZPP. natomiast kampania może nie jest tak widoczna dla 
postronnych obyzcateli, lecz również bardzo żywa. Liczne spot­
kania przedwyborcze, dyskusje środowiskowe, dowodzą, że w 
partii nadaje się duże znaczenie demokratycznemu wyborowi 
kandydatów PZPR, na posłów i senatorów. Pełne włączenie się 
PZPR do walki uyyborczej nastąpi zapewne po obradach Krajo­
wej Konferencji Delegatów. A że do wyborczych zmagań golowe 

l są ZSL. SD. „Pax” i inne siły, io tym także nasze środowisko 
l dziennikarskie wystawiające własnych kandydatów, więc pewnie 
I w najbliższych dniach cała kampania wejdzie w noiuą fazę. 
• LECH LEWANDOWSKI

z, danego o- i 
jak i na-

’ ? władze i

którego okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił I sekretarz 
KW PZPR Henryk Nowak. Na­
stępnie 18 obywateli ziemi leg­
nickiej wpisanych zostało do 
Wojewódzkiej Księgi Zasłużo­
nych 21 działaczy ruchu robot­
niczego otrzymało medale im. 
Waryńskiego. Wręczono także 
wysokie odznaczenia państwo­
we. W uroczystości uczestniczy­
li m. in. członek Bkira Polity-

G Nie po raz pierwszy pa­
trzy pani na kampanię wybor­
czą z punktu widzenia prze-? 
wodniczącej Wojewódzkiej Ko­
misji Wyborczej. Proszę po­
wiedzieć, czym się różni obecna 
kampania od poprzednich?

Tegoroczne Święto Pracy ob­
chodziliśmy, w Lcgnickiem ina­
czej. Bez pochodow. Jednak w 
Legnicy i wszystkich ośrodkach 
województwa 1 Maja święto­
wano akademiami spotkania­
mi z weteranami, wieczornica­
mi, składaniem kwiatów pod 
pomnikami ku czci wielbicieli

Ważnym punktem obchodów 
było 1-ma’owe spotkanie w 
Akademii Rycerskiej, podczas

dydata na 
j mandatów

Do- 
tychczas wstępną selekcję kan- wyborczą zgłasza porozu- 

i mienie naczelnych władz PZPR.
ZSL. SD. c 

| ..Pax”. UChS, PZKS-
. PRON. Krajowa lista ...__  — ----
i cza ’ obejmuje’ — zgodnie z de- ncj umieszczone , będą nazwiska 

. . ... wszysl- ’ (.yZ_jn R;lciv Państwa — 35 kan-
przYjnnemy. N,e będziemy- . (lv(]a)ńw na pos!ń«,. tyle ile

nia . pr-Jypada.

Nieco odmiennie wygląda 
prawo zgłaszania KANDYDA- { 
rów NA SENATORÓW, 
równo obywatele 
kręgu wyborczego 
czelne i wojewódzkie 
organizacji politycznych, spo- . 
lecznych t zawodowych o za­
sięgu ogólnokrajowym muszą 
zgłoszenie kandydata na sena- 
tora potwierdzić co najmniej 3 
tysiącami podp.sów. Ordynacja 
wyborcza do Senatu nie ogra­
nicza wyborcy możliwości po­
parcia swym podpisem dowol­
nej liczby zgłoszeń kandyda­
tów

Kandydatów na posłów i se­
natorów można zgłaszać do ko­
misji wyborczych najpóźniej na 
25 dni przed wyborami. Okrę­
gowa Komisja Wyborcza —
bądź wojewódzka komisja w 
odniesieniu do wyborów do Se­
natu — sporządza rejestr pra­
widłowo zgłoszonych kandyda­
tów na posłów i senatorów. 
Nazwiska kandydatów na po- 

____ __ _ ______ słów w ramach poszczególnych 
Stowarzyszenia mandatów umieszczone będą w 
—oraz___________________ ------- - r>«-
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Trudno byłoby znaleźć w ostatnim 
czasie w Legnickiem takie zebranie, w 
trakcie którego nie mówiłoby się o służ­
bie zdrowia. Najczęściej dyskusja w tej 
kwestii sprowadza się do narzekań: 
— A to w przychodniach trzeba zbyt 
długo wyczekiwać w kolejkach, a to w 
szpitalu nie ma dostatecznej ilości łó­
żek, a to brakuje leków, a to pielęg­
niarka była nieuprzejma dla pacjenta... 
Wszyscy obcięlibyśmy, aby w przychod­
niach czekali lekarze na każde nasze 
skinienie, aby przy każdym bólu głowy 
skakali kolo nas pracownicy służby 
zdrowia, aby zawsze, kiedy tylko chce- 
my mieć zwolnienie lekarskie, natych­
miast je wypisywano. A tymczasem słu­
żba zdrowia jest taka jak cała nasza 
gospodarka. Niedomagań w niej więcej 
niż działań dających efekty na 'jakie 
czekamy.

Dr Ryszard Zaslawski, szef Komisji 
Zdrowia Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Legnicy, ordynator oddziału gineko­
logicznego lubińskiego szpitala ma ar­
gumenty świadczące o tym, że służba 
zdrowia w zagłębiu miedziowym ma 
osiągnięcia. Oto ostatnio resort zdrowia 
i opieki społecznej przeprowadzał ocenę 
funkcjonowania placówek służby zdro­
wia w poszczególnych województwach. 
Brano przy tym pod uwagę aż czter­
dzieści różnych czynników i wskaźni­
ków. Okazało się, że w owej ocenie Le­
gnickie znalazło się wraz z biel­
skim na pierwszym miejscu w kraju. 
To o czymś świadczy i nawet dla naj­
większego malkontenta jest miernikiem 
działania pracowników służby zdrowia.

Nie oznacza to wcale, że jest dobrze 
I należy spocząć na laurach. Każdy pa­
cjent znalazłby dziesiątki przykładów, 
które świadczą, że mamy bardzo złych 
lekarzy, jeszcze gersze pielęgniarki i sa­
lowe, że brakuje w ochronie zdrowia

Najpoważniejszym problemem służby 
zdrowia i to nie tylko w naszym kra­
ju są zawsze pieniądze. Nigdzie .nie jest 
to bowiem dziedzina, na której można 
robić kokosowe interesy. Są oczywiście 
w świecie ekskluzywne kliniki, w któ­
rych za pobyt płaci się krociowe sumy. 
To jednak margines nie mający wpły­
wu na ogólny obraz służby zdrowia.

W Polsce, więc i w Legnickiem, służ­
ba zdrowia jest ciągle na garnuszku, bo 
nie zarabia prawie nic, choć w wielu 
przypadkach ludzie pracują równie cięż­
ko jak w kopalni czy hucie. To co pla­
cówki ochrony zdrowia otrzymują z bu­
dżetu państwa, z rad narodowych, jest 
kroplą w morzu potrzeb. Przyzwyczai­
liśmy się więc do tego, że dyrektorzy 
szpitali muszą wyciągać rękę po do­
datkowe pieniądze, które oczywiście 
wcale nie bezinteresownie, przydzielają 
im szefowie wielkich i mniejszych zakła­
dów produkcyjnych. Tak jest też w Le­
gnickiem. A kto na przykład wie, że 
doe. dr Ryszard Chamer, szef Zakładu

Zygmunt Szczeciński

— Ochrona zdrowia nic jeść sprawą 
Ii tylko lekarzy — uważa Ryszard Kę­
pa, zastępca dyrektora legnickiego Ze­
społu Opieki Zdrowotnej, członek Pre­
zydium MRN w Legnicy, kandydat do 
mandatu poselskiego proponowany przez 
pracowników służby zdrowia zagłębia 
miedziowego. O zdrowie — swoje i obce 
— powinni bowiem dbać wszyscy. Je­
żeli tak nie będzie to nawet najlepsi le­
karze, najnowocześniejsze urządzenia i 
najlepiej funkcjonująca służba zdrowia 
nic tu nie pomoże.

—• U nas o zdrowie się nic dba — 
twierdzi Ryszard Kępa. I nie jest to pro­
blem ostatnich lat, ale kwestia, która 
w naszym kraju nigdy nic była właści­
wie pojmowana. Już przecież Kochano­
wski pisał: „Szlachetne zdrowie, nikt się 
nie dowie jako smakujesz aż się zepsu- 
jesz”. My, po prostu, jesteśmy narodem, 
który — z małymi wyjątkami — o zdro­
wie w’ ogóle się nic troszczy. Efektem 
są nadmierne zachorowania na dolegli­
wości różnego typu, które nazywamy 
chorobami społecznymi. Mam tu na my­
śli głównie niedomagania układu krąże­
nia, nerwice i urazy.

wszystkiego. I pewno -wielu w swoich 
narzekaniach miałoby sporo racji. Bo 
przecież nikt nie zaprzeczy, że lekarka 
X. zamiast przyjmować od godziny 11 
przyszła do przychodni dopiero o 11.50. 
Nikt też nie może zaprzeczyć, że na 
karetkę pogotowia czeka się nieraz kil­
ka godzin. Wszyscy też wiemy, jak wie­
le pielęgniarek i salowych jest nieuprzej­
mych, niezdarnych, nie potrafiących 
właściwie wykonywać swoich zadań. Ale 
przecież tacy ludzie są wszędzie. Czy 
służba zdrowia mogłaby ich uniknąć?
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Jerzy Turzański, lekarz wojewódzki 
od łat zwraca uwagę na to, że ochrona 
zdrowia to nie tylko funkcjonowanie 
placówek służby zdrowia, ale i inne dzia­
łania podejmowane przez różne insty­
tucje, zakłady pracy, wreszcie przez nas 
samych. Zdrowie, zdaniem dyrektora 
Turzańskiego, to jeden z podstawowych 
zasobów gospodarki narodowej gwaran­
tujących rozwój kraju. Społeczne stra­
ty wynikające z braków w zdrowiu 
wyrażają się przedwczesnymi zgonami, 
niepełnosprawnością fizyczną i umysło­
wą. A więc tracimy na tym wszyscy.

Jakie muszą być zapewnione warun­
ki, abyśmy dłużej żyli i byli zdrowsi? 
Przede wszystkim potrzebne jest czło­
wiekowi poczucie stabilności, a nie 
wszyscy je mamy. Sprawa druga to za­
pewnienie wszechstronnego rozwoju fi­
zycznego, umysłowego i kulturalnego. 
I w tej dziedzinie nie jest najlepiej, 
wystarczy dać przykład szkół bez sal 
gimnastycznych, osiedli bez boisk sporto­
wych.

Abyśmy zdrowi byli, mrusimy mieć 
zdrową żywność i właściwe mieszkania. 
I w tej dziedzinie braków mamy wię­
cej niż osiągnięć. Jemy byle co — naj­
częściej niezdrowo, mieszkamy byle jak 
— często w zawilgoconych klitkach, 
rozwalających się ruderach bez podsta­
wowych wygód. Kolejny problem to za­
pewnienie podstawowych warunków sa­
nitarnych. I tu nie jest najlepiej: żle 
działają wodociągi, niezbyt zdrowa wo­
da., Brak kanalizacji w wielu miejsco­
wościach, wreszcie brak papieru toale­
towego, podpasek, waty.

Niezwykle istotnym czynnikiem w 
zachowaniu zdrowia, mającym szczegól­
ny wpływ na zdrowie mieszkańców w 
naszym regionie, jest kwestia hermety­
czności procesów produkcyjnych i — co 
za tym idzie — ochrona środowiska na­
turalnego. Jak jest każdy widzi. Wiele 
technologii stosowanych w hutach mie­
dzi, odlewniach (m.in. w Gromadce) i 
innych zakładach nie powinno być w 
ogóle w czasach pokoju, w końcu XX 
wieku, stosowanych. Ale stosuje się je, 
bo podobno wyższe racje gospodarcze 
przemawiają za tym. Ile na tyni tra­
cimy nikt obliczyć nie potrafi. A że tra­
cimy — nie ma żadnej wątpliwości.

W zwierciadle statystyki legnicka słu­
żba zdrowia nie wygląda najgorzej. Ma­
my jeden z najniższych wskaźników 
umieralności niemowląt. Umiera też bar­
dzo mało dorosłych — 7,4 promille (w 
kraju 10,1 prom.). Czy należy się tym 
pocieszać? Chyba nie, bo przecież wie­
my wszyscy, że Legnickie należy do re­
gionów, gdzie żyje stosunkowo dużo lu­
dzi młodych, a oni przecież zbyt czę­
sto nie chorują i nie umierają.

Wielu jest natomiast w Legnickiem 
inwalidów i ludzi niepełnosprawnych. 
To z pewnością uboczny skutek dzia­
łalności przemysłu — wypadków, cho­
rób zawodowych. W województwie ma­
my ponad 29 tys. rencistów. To już spo­
ra grupa ludzi, wśród których też są 
inwalidzi. Najgorsze jednak, że lekarze 
prognozują wzrost tej kategorii osób.

Oprócz czynników, które ujemnie 
działają na zdrowie nas wszystkich są 
takie, które wybieramy świadomie — 
alkohol, papierosy, niehigieniczny tryb 
życia. Przypominamy sobie dopiero o 
ich szkodliwości, gdy zdrowie zaczyna 
szwankować, ale wówczas w wielu przy­
padkach jest już za późno. Wtedy na­
wet lekarz nie pomoże.

■Doświadczalnego Hutnictwa Miedzi w 
Legnicy na potrzeby służby zdrowia 
w województwie przekazał 35 tys. do­
larów zarobionych na eksporcie różnych 
chemikaliów v.-yprcdukowanych z od­
padów?’

Tak hojnych sponsorów w Legnickiem 
nie ma zbyt wielu. Bywa nawet, żc 
niektórzy dyrektorzy z różnych zakła­
dów związani nieformalnymi zobowią­
zaniami z placówkami służby zdrowia 
w innych ośrodkach, najczęściej akade­
mickich, lokują pieniądze poza woje­
wództwom. To juz jednak nie jest zbyt 
w porządku, choć Polska jest przecież 
jedna, ale wiadomo, że z wrocławskiego 
„Dolmedu” korzystają przede wszystkim 
mieszkańcy Wrocławia, a ze szpitali w 
Krakowie — krakowianie.

Z pieniędzmi wiążą się wszystkie inne 
problemy służby zdrowia w Legnickiem. 
Jeżeli bowiem brakuje salowych to 
dlatego, że za mało im się płaci. Po­
dobnie rzecz się ma z lekarzami i pie­
lęgniarkami. Ostatnio coraz mniejsza 
grupa absolwentek liceów medycznych 
w zagłębiu miedziowym trafia do szpi­
tali i ośrodków zdrowia. Wiele z nich 
pracuje w biurach, sklepach, usługach. 
Zrozumiałe, że każdy szuka pracy ła­
twiejszej i lepiej płatnej. A tymczasem 
w roku ubiegłym średnia płaca praco­
wnika służby zdrowia w Legnickiem wy­
nosiła zaledwie 40,5 tys. zł. Dr Ryszard 
Zaslawski, który jest ordynatorem naj­
większego w Legnickiem oddziału szpi­
talnego jeszcze kilka miesięcy temu 
miał płacę zasadniczą w wysokości 56 
tys. zł, a razem ze wszystkimi dodat­
kami — 85 tys. zł. Takie pobory nie 
dopingują do dobrej pracy ani w za­
kładzie produkcyjnym, ani w szpitalu

Ostatnie działania resortu zdrowia sy­
tuację nieznacznie zmieniły, ale przecież 
nie do końca. Ustalono, że średnia pła­
ca pracownika służby zdrowia będzie 
równa 96 proc, płacy pracowników sfe­
ry produkcyjnej. W latach następnych 
ma ona wzrosnąć nawet do 104.5 proc. 
Może wówczas coś się zmieni? Może 
wówczas nie będziemy musieli narzekać 
na wyjazdy młodych, uzdolnionych le­
karzy za granicę i masowe zwalnianie 
się pielęgniarek ze szpitali.

Istotnym problemem służby zdrowia 
w Legnickiem jest ciągły brak sprzętu 
specjalistycznego. Jest go co prawda 
więcej niż w innych województwach, 
ale przecież wciąż za mało. A tymcza­
sem, jak twierdzi Ryszard Zaslawski,

darce naszego województwa zdecy­
dowanie dominował przemysł me­
tali nieżelaznych. Jego udział w o- 
golnej produkcji przemysłowej w 
1238 r. wzrósł do 71,7 proc. Po nim 
kolejne miejsca zajmowały: prze­
mysł maszynowy, spożywczy i włó­
kienniczy. Znaczące efekty osiąg­
nęły legnickie przedsiębiorstwa w 
eksporcie. W cenach transakcyjnych 
eksport wyniósł 2-12,0 mld zł' i był 
wyższy o 149 proc, niż w 1937 r.

zsoka dynamika związana by- 
lorzystnymj cenami sprzedaży 

na rynkach światowych.
minionym roku przekazano ' 

użytku ogółem 3 579 mieszkań, 
tego w budownictwie uspołecznio­
nym 3 005. Oznacza to, że zadania 
ujęte w planie rocznym wykonano 
w 86,5 proc.

Z obiektów użyteczności pul 
nej przekazano do eksploatacji 
ry przychodnie o 54 gal' 
Legnicy, Lubinie i Scli 
dwa ośrodki zdrowia w 
cinka 1 gminie Chojnów’ 
światowa wzbogaciła się 
łym roku o G przi 
miejscami. Ponadto 
mała w szkołach pod 
pomieszczeń do nauki .. 
bln, Ścinawa 1 gmina

ka), a w szkołach zawodowych u 
pomieszczeń do nauki (gm. Lubin 
i gm. Rudna) oraz warsztaty szkol­
ne o 10 stanowiskach przy Techni­
kum Rolniczym w Rudnej.

Niekorzystne wyniki odnotowano 
w rolnictwie. Zmniejszyła się ogól­
na powierzchnia zasiewów o 1 100 
ha. Spadlo pogłowie zwierząt ho­
dowlanych, w tym bydła o 5‘,9 tys. 
sztuk, trzody chlewnej o 5 7 tvs. 
sztuk 1 owiec o 4.7 tys. sztuk. Plo­
ny zbóż były niższe niż zaplano­
wano i wynosiły przeciętnie z hek­
tara 35.3 q. Skupiono mniej żyw­
ca rzeźnego o 4,9 proc, or-z zbóż 
o 6 proc. Natomiast wzrósł skup 
mleka o 1,1 proc. 1 jaj o 39 proc.

usługi wykonywane przez jed­
nostki drobnej wytwórczości osiąg­
nęły w ubiegłym roku wartość 14 
mld zł. Zwiększyła się liczba za­
trudnionych w tym sektorze o 294 
osoby. Przybyło 127 zakładów usłu­
gowych, najwięcej w branży bu­
dowlanej 1 transportowej. Jedno- 
l^ewskT y Zak’ady 
hMmX«~dy Plen,Cł"<= ludności o- 
bcjmujące wynagrodzenia za nra- 
ęę, świadczenia społeczne, kredy

nictwle (o 3,4) proc.), 
wzrost zatrudnienia ____
przemyśle (o 1,0 proc,). ' Poza 
dukcją materialną ‘ ’
wzrosło o 964 osoby, 
pił w gospodarce ml( 
raz niematerialnych 
munalnych (o 15,3 proc.), 
nic zdrowia, opiece spo;
2,1 proc.) i w oświacie (o 2,2 proc.).

Produkcja sprzedana prz< „ ’ 
uspołecznionego osiągnęła 916,8 mld 
zł i wzrosła o 11,1 proc, w po: 
nanlu z 1987 rokiem. Poza 
myślom papierniczym 1 wlól 
czym wszystkie pozostałe 
przekroczyły zakładany poziom pro­
dukcji. Najwyższą dynamikę uzys­
kał przemysł elektrotechniczny, o- 

r i chemiczny. W gospo-

. iblicz- 
—---------- -'ji czte-
’ "ablnetach: w 

wvinawle oraz 
i w gminie Mę~ 
-•-z—, Baza o- 
.. się w ubieg- 
:edszkoli z 620 

oświata otrzy- 
ndstawowych 26 
.d (Głogów, Lu-

Plelgrzym-

- oszczędnościowych i Inne wvi 
ły 239,3 mld zł i były więkśz 
porównaniu z 1937 r. o 76.6 j 
Wydatki pieniężne ludnościwyi 
sły 209,1 mld zł. Dynamika p’ 
chodów wyprzedziła (o 12,4 punkta) 
dynamikę wydatków, pogłębiając 
lukę Inflacyjną.

Zasoby pieniężne mieszkańców 
wzrosły w porównaniu z 1987 r. o 
30.2 mld zł, w tym zasoby go 
kowe o 17.6 mld, a wkłady

• szczędnościowe o 12.6 mld zł.
W strukturze dochodów ludności 

51,8 proc, stanowiły wynagrodzenia 
za pracę. Tempo wzrostu i poziom 
wynagrodzeń były zróżnicowane w 
poszczególnych działach gospodarki, 
i rzcciętna płaca miesięczna w go­
spodarce uspołecznionej wyniosła 
61 219 zł. Najwięcej zarabiali pra­
cownicy w przemyśle (78 560 złotych) 
1 budownictwie (57 113 złotych),’zaś 
najmniej w ochronie zdrowia (38 168 
złotych) oraz oświacie i wychowa­
niu (36 413 złotych).

Sytuacja rynkowa w ubiegłym 
roku charakteryzowała się niezrów- 
noważenlem popytu i podaży. 
Znaczny wzrost przychodów pie­
niężnych ludności nie bvł równo­
ważony odpowiednią Ilością towa­
rów.

Wojewódzki Urząd 
jak co roku, opraco 
tyczące sytuacji spółce 
czej w naszym wej'. 
minionym roku.

Liczba ludności na 
wynosiła 505,3 tys. osób, w 
tach zamieszkiwało 69 pro 
każdym kv/artalc legnicki* 
pracy zgłaszały zapof 
średnio na ponad 13 tys. 
nlków. Przeciętna liczba zai 
nych v/ gospodarce usp<' 
wynosiła 164.2 tys. osób 
328 osób wyższa niż 

w sferze produkcji 
utrudnienie obniżyło 
. Największy spadek 

wu.iw w leśnictwie (c 2,2 ,-- --------------- ------
transporcie (o 5,9 proc.) i w roi- » dzleżowy
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© No to odwróćcie prcp-rcje, przecież 
jak sam pan zauważył, jesteście na pra­
wach trzech „S”.

Stale brakuje nam około piętnastu eks­
pedientek.

W porównaniu do PSS, wasze skle­
py nic wyglądają zbyt imponująco.

Q Jaki zatem widzi pan ratunek dla 
handlu?

JAN KIELISZCZUK 
dyrektora ds. przewozów

Lu-
Je-

ry- 
towary

© Przepraszam, czy to głównie wa­
sze zmartwienie? Spółdzielnia ma chy­
ba przede wszystkim zarabiać?

G Bardziej wierzę w apele przy po­
mocy pieniądza.

z 
cd 

kre-

w założę- 
miały doprowadzić do ożywienia

— Mamy premię 
placaną właśnie za 
Na początku

— Ale są jeszcze potrzeby społeczne. 
Bez lodówki, telewizora czy dywanu mo­
żna się ostatecznie obejść, bez jedzenia 
— nie. Lubin i tak jest ubogi w sieć 
detaliczną, zwłaszcza nowe osiedla.

Z EDMUNDEM KLEMASZEWSKIM — prezesem Miejskiej Spół­

dzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Lubinie rozmawia Maria Kuncaitis.

— Mamy nadzieję, że zostanie uregu­
lowana. Sprzedaż artykułów spożyw­
czych jest działalnością konieczną, wręcz

— Nasza spółdzielnia, jako jedna 
nielicznych w kraju, na szczęście, 
kilkunastu lat już nie korzysta z 
dytów bankowych.

— Czekamy na jakieś rozsądne decy­
zje fiskalne. Na razie jeszcze nam bank 
nie siedzi na głowie, Jeszcze mamy zy­
ski, ale handel artykułami spożywczy­
mi staje się coraz mniej opłacalny. Nas, 
spółdzielców, to niepokoi. Mnie osobi­
ście także. Od 26 lat pracuję w tej spół­
dzielni i nie obciąłbym być jej graba­
rzem.© W takim razie jest to uprawa dla 

lokalnej administracji.

— Uchwalili je radni podczas sesji 
Miejskiej Rady Narodowej. Rozpiętość 
taryfy jest bardzo duża, od 150 zł do 
tysiąca, ale wszyscy żądają maksymal­
nych opłat, niezależnie od standardu lo­
kalu.

służebną .wobec - społeczeństwa. I nie 
powinna to być tylko i wyłącznie spra­
wa spółdzielni. Polowa naszej powierz­
chni handlowej mieści się w budynkach 
dzierżawionych. Jeżeli te sklepy zaczną 
nam przynosić straty, bo trzeba 
będzie je po prostu zamknąć. Nie jest 
to żadna pogróżka, tylko konieczność e- 
konomiczna. Z usługami jest podobnie. 
Nie możemy topić wzrostu kosztów w 
cenach usług, bo nikt nie będzie z nich 
korzystał. Na razie głowimy się, jak u- 
rentownić magiel i wypożyczalnię sprzę­
tu gospodarstwa domowego. Jeżeli nic 
znajdziemy wyjścia, to je zlikwidujemy.

0 Na pewno mieszkańcy was za to 
nie pochwalą. /I może po prostu złe się 
gospodarzycie, skoro nic możecie wyjsc 
na swoje?

preferencje dla handlu artykułami spo­
żywczymi. Proszę sobie wyobrazić, że na 
te 68 min zł zysku, 40 min zabiera 
Skarb Państwa. Dla zobrazowania ko­
sztów działalności powiem tylko, że za 
malowanie jednego sklepu (170 m kw.) 
zapłaciliśmy 640 tys. zł. I jak tu mówić 
o rozwoju? Prezydent zaproponował 
nam budowę punktu skupu opakowań 
szklanych, bo rzeczywiście jest on w 
mieście potrzebny. Niestety, odpowie­
dzieliśmy negatywnie. Nie stać nas na­
wet na taką niewielką inwestycję. Z 
trudem ciągniemy już drugi rok budo­
wę piekarni pieczywa drobnego przy u- 
licy Składowej.

© Z tego widać, że mieszkańcy 
bina nie mają powodów do radości, 
dna firma handlowa ostatkiem sił ratu­
je się przed upadkiem, a i drugiej przy­
szłość rysuje się w niezbyt jasnych bar­
wach.

— Zgadza się. Mamy 46 punktów 
sprzedaży detalicznej, w tym 26 ogólno­
spożywczych. Większość z nich to nie­
wielkie sklepiki o skromnej powierzch­
ni i dlatego przeważnie o tradycyjnym 
systemie sprzedaży. Za to możemy po­
chwalić się korzystniejszymi wskaźnika­
mi ekonomicznymi: wyższą wydajnością 
w przeliczaniu i na powierzchnię han­
dlową, i na osobę, a także wyższą ren­
townością. Za rok ubiegły wypracowa­
liśmy 68 min zł zysku. Jak będzie w 
tym roku, trudno cokolwiek przewi­
dzieć.

ale z jednej 

drugiej ustala próg płacowy na 40 proc.

© Dlaczego „na ozczęście”?

< Dwa tygodnie temu pisałam o kry­
tycznej sytuacji finansowej Gminnej 
Spółdzielni w Rudnej. Wiadomo, źc Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców w Lu­
binie bank odmawia kredytowania. A 
jak w nowych warunkach gospodarczych 
radzi sobie Miejska Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu?

— Przede wszystkim musi się tu wy­
powiedzieć fiskus. Muszą być jakieś

’ / o oszczędność, o wyłączanie
zbędnej żarówki, o dbałość o towary.

motywacyjną wy- 
dbałość o towary 

roku rozważaliśmy przy­
znawanie premii od obrotu, ale po prze­
kroczeniu, po pierwszym kwartale, fun­
duszu płac o 1 min 580 tys. zł, wstrzy­
maliśmy się. Ten jeden milion będzie 
kosztował nas 997 tys. zł podatku do­
chodowego. Przekroczenie powstało na 
skutek konieczności pracy w dni wol­
ne, tzn. w soboty i w niedziele. .Obli­
guje nas do tego zarządzenie prezyden­
ta Lubina, obowiązujące od 1 stycznia 
br.

Do kogo pójść po pomoc
W odpowiedzi na list uczennicy z. 

Przemkowa, zamieszczony w nr 9 89 
„Konkretów” informujemy o możliwoś­
ciach zrealizowania wniosku komunika­
cyjnego przez Oddział KPKS w Gl-ogo- 
w e. Proponowana zmiana godziny kur­
sowania autobusu z 5.15 na 6.30 nie 
jest możliwa, gdyż autobus ten po przy- 
jeździe do Nowej Soli już o 6.30 wy­
konuje kurs-do Głogowa, z którego ko­
rzysta młodzież szkolna. Jest również 
kurs o 5.00 z Przemkowa do Nowej So­
li, ale także nie można go opóźnić, gdyż 
z tego autobusu korzysta wielu pasaże­
rów dojeżdżających do pracy do Nowej 
Soli. Ponadto autobusem powrotnym 
dojeżdża młodzież szkolna do Przem­
kowa i Szprotawy.

Jedynym rozwiązanym jest urucho­
mienie nowego kursu ok. godz. 6.30. ale 
wiąże się to z koniecznością zaangażo­
wania dodatkowego autobusu. Możli­
wości mamy jednak małe, ponieważ 
brakuje kierowców, taboru, a zaplecze 
techniczne w zajezdni Przemków jest 
przeciążone. Z tego powodu nie zrea­
lizowaliśmy innych wcześniejszych i pil­
niejszych wniosków Urzędu Miasta i 
Gminy w Przemkowie.

Z badań wynika, że frekwencja do­
jeżdżającej młodzieży z Przemkowa do 
Nowej Soli (odległość 42 km) nie jest 
duża i nie jest pewne czy kurs ok. 
godz. 6.30 byłby rentowny i uzasadnio­
ny, zwłaszcza, że od Niegosławic i No­
wego Miasteczka w tym czasie kursu­
ją autobusy Oddziału w Nowej Soli. 
Istnieje ponadto połączenie o 5.40 do 
Niegosławic z przesiadką o 6.51 do No­
wej Soli.

Sprawa dojazdu do Nowej Soli będzie 
rozpatrywana, po ewentualnym otrzy­
maniu innych wniosków, na naradzie 
dotyczącej budowy rozkładu jazdy 
wspólnie z Oddziałem w Nowej Soli w 
październiku br.

Rozumiem, że buty te oceniały osoby 
kompetentne, jednak pozostał niesmak 
i rozgoryczenie. Zostałam potraktowana 
przez ajentów bardzo niestosozonie. Jes­
tem osobą dorosłą, matką dwojga dzie­
ci. a zostałam potraktozoana jak małe 
kapryśne dziecko. Nie mam wygórowa­
nych ambicji, ale zachowanie i zoypo- 
wiedzi ajentów — uraziły mnie. Nie by­
łabym rozgoryczona, gdybym kupując 
buty nie miała żadnej pewności, iż sło­
wa pana agenta nie są rzucane na 
wiatr.

W .sklepach agencyjnych nie otrzymu­
ją się paragonów z datą zakupu towa­
ru. W obawie o to, iż agent może za­
pomnieć, albo wyprzeć się, iż butów 
tych nie kupiłam zo jego sklepie, i ze 
nic będę mogła ich reklamować, pragnę- 
lam zrobić to zaraz po zauważeniu 
wady. _WIESŁAWA M.

Łubin

5

© Czyli handel się jednak opłaca?

— Do niedawna jeszcze lak, ale nie 
wiem, cży pani zauważyła, że na wielu 
naszych sklepach s-pożywczych wiszą już 
ogłoszenia: „Oddamy sklep w ajencję”. 
Przewidujemy, że te placówki, do nie­
dawna jeszcze rentowne, wkrótce za­
czną przynosić straty. Może więc ajen­
ci dadzą sobie radę?

© Sądzę, że ajent od razu zacząłby 
kombinować, jak by ten sklep przekształ­
cić w butik, bo to jakoś ciągle się o- 
placa.

Reklamacja
19 III 1989 r. w sklepie ajencyjnym nr 

53 przy ul. Traugutta w Lubinie ^kupi­
łam buty, czarne lakierki za 18.700 zł. 
W czasie kupowania ajent poinformo­
wał mnie, iż gdy nie będę zadozoolona, 
w ciągu jednego tygodnia mogę buty 
zwrócić zo ramach reklamacji. Nosiłam 
te buty ok. 2—3 godzin i pokazały się 
rysy, które wskazywały, iż lakier w 
tym miejscu popęka. Opierając się na 
zapewnieniu ajenta, iż mogę buty re- 
klamozoać zo ciągu 7 dni, udałam się 
do sklepu z reklamacją 24 III 89 r. Re­
klamacji ajenci nie przyjęli, choć są to 
buty bardzo drogie i chcialabym je u- 
żytkować w stanie nie zmienionym co 
najmniej jeden sezon. Stwierdzili, cy­
tuję: „Jeśli panią nie jest stać na tak 
drogie buty, mogła pani nie kupować”. 
Na pytanie,, gdzie mogłabym się zzuro- 
cić z tą sprazoą, ajent odpowiedział, cy­
tuję: „Do śzoiętego Piotra, zo drugim 
wcieleniu”.

Poprosiłam o pisemną gwarancję i 
potzoierdzenie daty zakupu. Gwarancji 
takiej nie otrzymałam, bo taką gwa­
rancję ajent daje przy zakupie butózo 
zo formie słownej. Wpisałam skargę zo 
książce skarg i zażaleń, a buty zosta­
wiłam jako dowód wpisanej skargi.

10.04. 89 r. otrzyznalam pismo z PSŚ 
„Społem” zo Lubinie, podpisane przez 
wiceprezesa Zarządu, stwierdzające, iz 
buty przedstawione do reklamacji nie 
posiadają w chwili obecnej żadnych 
wad, jak również nie ma podstaw do 
jakichkolwiek roszczeń.

— Gdyby tak samo opłacała się bran­
ża spożywcza, mielibyśmy tu kolejkę 
chętnych do przejmowania naszej sieci. 
Tymczasem nie zgłosił się ani jeden 
kandydat na ajenta.

O Skąd te wasze czarne prognozy?

— Za ubiegły roku detal przyniósł 
nam 51 min zysku. Podobnie jak PSS, 
głównie handlujemy artykułami spożyw­
czymi — 80 proc, naszego obrotu, po­
zostałe 20 proc, uzyskujemy z branży 
przemysłowej. Nawiasem mówiąc, ren­
towność spółdzielni byłaby korzystniej­
sza, gdyby udział „przemysłówki” był 
większy.

— Owszem, ale i zgodnie ze statu­
tem, zaspokajać potrzeby społeczne. Tyl­
ko nie wiem czy wszyscy o tym pamię­
tają. Nie chcę narzekać, będę mówił o 
faktach. Niedawno z Lubińskiego Przed­
siębiorstwa Komunalnego otrzymaliśmy 
dziewięć aneksów dotyczących podwy­
żek czynszów. W wielu wypadkach aż 
pięciokrotnych w stosunku do dotych­
czasowych stawek. To jest nie do przy­
jęcia. Będziemy się odwoływać. W ogó­
le koszty działalności handlu ro- 
sną niesamowicie. Od kwietnia, jak 
wiadomo, w górę poszły także ceny na 
energię i paliwo. Po pierwszym kwar­
tale podliczyliśmy kilka sklepów i wy­
gląda na to, że trzeba będzie je zam­
knąć. Podam przykłady. Sklep chemi­
czny przy ulicy Odrodzenia za pierw­
szy kwartał zrobił 10 min zł obrotu. Po 
odjęciu kosztów wyszło 40 tys. zł stra­
ty. Ale do niedawna za jeden metr 
kwadratowy powierzchni tego sklepu 
płaciliśmy 180 zł, obecnie policzono nam 
po tysiąc zł od metra. Podobnie w 
Starym Lubinie. Za byle jaką ruderę, 
w której mieści się nasz sklep, właści­
ciel, tj. Przedsiębiorstwo Usług Techni­
cznych w Owczarach też żąda tysiąc 
złotych. I do tego sklepu też trzeba bę­
dzie dokładać.

_ Liczymy każdą złotówkę, szukamy 
różnych źródeł oszczędności, w sklepach 
polikwidowaliśmy nawet wyjściowe nu­
mery telefonów. Na zebraniach ciągle

® Tym bardziej że i my, klienci, 
byśmy na tym ucierpieli. Dziękuję za 
rozmowę.

— Kredyty w obecnej sytuacji są za­
bójcze. Odsetki sięgają 65 proc. Za każ­
dą pożyczoną złotówkę musi pani za­
płacić 65 groszy. Kiedy zaczęto w kra­
ju mówić o trzech „S”, myśmy doszli 
do wniosku, że już od dawna jesteśmy 
w kursie reformy, nikt do nas nie do­
płaca — sami się finansujemy.

© Samodzielność, reforma
niu
handlu. Gdzie jest więc ten rzutki, eks­
pansywny handlowiec penetrujący 
nek producenta i ściągający 
skąd się da?

— Oczywiście, staramy się zdobywać 
towar z różnych źródeł, a-- - u — 
strony mówi się o samodzielności,^

Kto" mi za 50 tys. będzie rozbijał się 
po kraju w pogoni za towarem? Bo ta­
kie są teraz, po podwyżce, place w na­
szej spółdzielni. Fluktuacja jest duża.
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© Na czym więc polegają przemiany 
w Waszej redakcji?

jubilcus&n. 
rozmawiali 

sprawach bieżących, jak redaktor
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— Teraz piszemy o rzeczywistości bez 
różowych okularów, nie ma też tema­
tów tabu. Piszemy więc o niewła-feiwym 
wykonywaniu obowiązków, o nieformal-

6 O Konkrety
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O W jakiej mierze dotyczy to prasy 
wojskowej?

— W pełni. Przecież wojsko jest czę­
ścią społeczeństwa. No, i w naszej armii 
także zachodzą wielkie zmiany.

— Za życzema — dziękuję. Jeśli na­
tomiast chodzi o nasze samopoczucie — 
to jest dobre, lepsze niż kiedykolwiek. 
Mamy świadomość udziału w historycz­
nych przemianach, jesteśmy też świado­
mi swojej roli i wynikającej z tego od­
powiedzialności.

bi« fil

— Nie przesadzajmy. Owszem, z fak­
tu, że jesteśmy pismem wojskowym wy­
nikają ograniczenia, ale dotyczą one 
wyłącznie konkretnych spraw związa­
nych z obronnością. Poza tym, jesteśmy 
taką gazetą jak wiele innych. Informu­
jemy, komentujemy, podejmujemy in­
terwencje, jeśli komuś się dzieje krzyw­
da.

® Serdecznie gratuluję 
Proponuję jednak, abyśmy 
o s_ • 
redaktorem. Jak się pracuje radzieckim 
dziennikarzom w dobie pieriestrojki i

pidu, a r _ ' ’ 
raził oburzenie.

© Prasa wojskowa kojarzy się z po­
stawą zasadniczą, czyli „na baczność”,..

mHmmhI

— Jesteśmy. codzienną gazetą adreso­
waną do oficerów i żołnierzy Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej pełnią­
cych służbę na terytorium Polski. O 
czym piszemy? O wszystkim, co jest wa­
żne z punktu widzenia naszego dyspo­
nenta — Oddziału Politycznego PGWAR, 
co interesuje naszych czytelników. Zaj­
mujemy się więc polityką i gospodarką, 
kulturą, sportem i rozrywką. Oczywiś­
cie rzczególną wagę przykładamy do 
spraw wojskowych. Wiele miejsca po­
święcamy też problemom polskim. Ma­
my bliskie, serdeczne kontakty z redak­
cjami polskiej prasy wojskowej. Nasza 
gazeta dostarczana jest codziennie sa­
molotami do większych zgrupowań 
wojsk radzieckich na terenie Polski. Na­
kładu gazety nie mogę ujawnić. To ta­
jemnica. Mogę tylko powiedzieć, że je­
steśmy popularni.

■ 

■
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Cży wiecie, że...
G^upu^oisk^rmh 7 ^chodząca w Legnicy codzienna gazeta Północnej 
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Białoruskiego i towarzyszyła żołnierzom to wywalaniu snod oku 

paeji niemieckiej ziem białoruskich i polskich w ‘ ‘•POd oku-tytut „Frontowa Prawda". Wojenna służbą wois-ou nm. i 'B ?aZCta n?Sił.a 
czyta Sie dopiero nad Labą. Za udział w wojnie rctiakcfeuhonorow-an^S)' 

^Kof^ G^lazdV — jednym z najwyższych odznac~eń bojowych 
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czytelnikami gamety, która jest redagowana i drukowana 'w naszym mieście

© Właśnie, ilu dziennikarzy pracuje 
w redakcji, oczywiście jeśli nic jest lo 
tajemnica.?

— Nie przesadzajmy z tymi tajemni­
cami. Jest nas trzydziestu, wojskowych 
i cywilnych, są też dwie panie. To lu­
dzie mający poważny dorobek dzienni­
karski i pisarski, przykładowo: major 
Stanisław Babajew jest autorem ośmiu 
książek. Dwóch dziennikarzy służyło też 
w Afganistanie, ich reportaże o naszycłi 
żołnierzach cieszyły się dużym zaintere- 
sowa-niem Czytelników.

ANDRZEJ II.
Legnica

OD REDAKCJI: Solidaryzujemy się z 
autorem listu. Takich zabetonowanych 
podwórek, na których dzieci nie mają 
się gdzie podziać, znamy więcej — np. 
przy ul. Kamiennej w Lubinie. Przy- 
dałyby się mandaty nic tylko dla kie­
rowców, ale i ■ administratorów osiedli, 
prezesów spółdzielń, projektantów 1 
wszystkich, którzy ignorują potrzeby 
mieszkańców — zwłaszcza najmłod­
szych!

W służbie pieriesfrojki
Z pik. SIERGIEJEM PAWŁOWICZEM URSOWEM — redaktorem 

naczelnym „ZNAMJA POBIEDY” rozmawia Witold Podcdworny.

Ustawiono znak zakazu p~" 
bliczką „dotyczy całej zatoki" 
z głowy. Tymczasem kierowcy '—aż 

■wstyd ich tak nazwać — nie uznali 
znaku i demonstrują lekceważenie prze­
pisów. Pozostało mi zgłosić sprawi; mi­
licji, ale tu moje zdziwienie nie miało 
granic. Oficer dyżurny z komisariatu 
Przy ul. Pomorskiej poinformował mnie, 
ze drogi osiedlowe ich nie obchodzą, że 
znaku oni nie ustawiali, że są ciągłe 
zmiany przepisów i że nie maja czasu 
zajmować się takimi spra wami i'żebym 
zwrócił się do dozorczyni: ona ma spi­
sać numery rejestracyjne, ustalić właś­
cicieli, zgłosić do spółdzielni, spółdziel­
nia do kolegium, a ja mogę na pocie­
szenie najwyżej być świadkiem.

, Za ™ż. u diabła płacę podatki na ta­
ką milicję? Czy już znaki drogowe nie 
ooowiązują wszędzie, czy mam wynająć 
prywatnego detektywa do ustalenia 
właścicieli pojazdów? Czy nie ma mili­
cja mandatów?

jv
\ EiPÓBAfl I

HOEEAbl
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© A jeśli dziennikarz się pomyli? C; y 
gro. i ni u los sapera?

— Wspomniałem wcześniej o zwięk­
szonej odpowiedzialności dziennikarzy. 
A monopolu na rację sobie nie uzurpu­
jemy. I jeśli dziennikarz się pomyli, to 
najczęściej dlatego, że został wprowa­
dzony w błąd, bądź nic wykazał odpo­
wiedniej dociekliwości w ----
tcrialów. Muszę podkreślić, 
nie tylko dziennikarzami, aiv 
wszystkim oficerami, znającymi 
rzemiośle wojskowym.

nych zależnościach między żołnierzami 
starszego i młodszego rocznika, o p’-’ 
padkach złodziejstwa i pijaństwa i 
wielu innych, niekorzystnych 
skach.

O Czy dotyczy to także oficerów, do­
wódców?

— A dlaczego nie? Przecież jednym z 
naszych podstawowych obowiązków jest 
pomaganie w dowodzeniu, dążenie do 
jak najlepszego wykonywania rozkazów 
i decyzji przełożonych. I w tym zakre­
sie mamy pełne zaufanie dowództwa 
PGWAR.

O Rozumiem, że obecnie gazeta jest 
bardziej krytyczna. Czy to jest „dobrze 
widziane”?

— Hmm... W takich sytuacjach powo­
łuję się na słowa tow.. Gorbaczowa, któ­
ry krytykę prasową porównał do gorz­
kiego lekarstwa, które trzeba zaapliko­
wać choremu. Ponadto, w naszej armii 
obowiązuje specjalny rozkaz o reago­
waniu na krytykę prasową, w którym 
przewiduje się nawet edwoianie ze sla-

1j 
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Zwróciłem się do spółdzielni, do ar­
chitekta, do sanepidu i do wydziału 
komunikacji, aby ■ interweniowały. Ar­
chitekt przyznał się do niezbyt szczęśli­
wego rozwiązania i obiecał coś z tym 
zrobić. Spółdzielnia obiecała zagospoda­
rować ów nieszczęsny beton. Wydział 
Komunikacji skierował nas do sane- 

sanepid uznał moje ra^jc i wy-

O „Znamja Pobiedy” jest gazetą woj­
skową, mało znaną Czytelnikom nasze­
go tygodnika. Stąd prośba o krótką wi­
zytówkę.

b v- i

w zbieraniu ma- 
że jesteśmy 
ale przede 

i się na

9 Czego życzy sobie szef gazety z oka­
zji jubileus.u?

— Poczytności, zwiększaciej objętości, 
bójowośei i ostrych piór.

© Dziękuję za rozmowę, życząc speł­
nienia planów redakcyjnych i osobistych.

Czy obywatel może wierzyć 10 prawo? 
Czy nie można zagrodzić wjazdu na za­
tokę? Przecież 80 m dalej, po drugiej 
-stronie bloku są zoyznaczone parkingi 
na ok. 50 samochodów. Ale właściciele 
samochodów urządzają bezkarnie par­
kingi pod cudzymi oknami i śmieją się 
w nos.

OD REDAKCJI: Listem pana 
skiego otwieramy bezpłatną rubrykę Plł* 
„Giełda prac/y dodatkowej”. Liczymy na 
oferty, zwlaszcaa dla osób riiepelnn- 
sprawnych. W tym również dla auto1-11 
listu.

mnw wcale mc 
,, Police mc moz-na v> sposób legalny, llri:l ani r“- 

sądny załatwić nawet n^prostszyeli 
spraw. Wszystko zależy od układów od 
humoru decydentów, od konstelacji 
gwiazd, czy sam już nie wwm od czcoo 
Oto jeden z przykładów:

Otrzymałem mieszkanie na osiedlu 
„Piekary” w Legnicy, przy ul. Gojawi­
czyńskiej (nie szukajcie na planie mia­
sta, bo u nas łatwiej wybudować osie­
dle, niż narysować plan miasta). Miesz­
kanie szczytowe, ładne, z balkonem od 
strony zachodniej, wychodzącym na „za­
tokę manewrową”. Kiedy się wprowa­
dziłem, nie było żadnej zatoki, były 
wykopy i bałagan jak na budowie. Za­
raz potem zabetonowano „zatokę” pod 
oknami i natychmiast stanęło tam rów­
niutko 13 samochodów różnych marek 
i przeznaczenia. I zaczęła się gehenna. 
Podjeżdżanie, manewrowanie, mycie, na­
prawy, trzaskanie drzwiami, smród spa­
lin i warkot silników zaróiono w dzień, 
jak i w nocy.

Ałnm trzecią grupę renty i nie mogę 
znalem pracy na pół etatu. . Podjęcie 
pracy np. w charakterze stróża, jest ica- 
runkiem jakiejś egzystencji. Mam 22 
tys. renty, minus 7,5 tys. rodzinnego. 
Tragikomedia, ponieważ płacę 8 tys. a- 
limentów, 7,5 tys. rodzinnego — kon­
kubinie, która żąda również 8 tys.

Proszę o pomoc w załatwieniu pół c- 
tatu. Mieszkam z rodzino, a nie mogę że­
rować na rencistach.
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niewaź młodzież w tym kierunku nie

ZBIGNIEW JAKUBOWSKI

Poorawy sytuacji nie rokuje óbowiązu"

Konkrety

— Z jednej strony decydenci i wskazu­
ją na obiektywne trudności i na to. że

jednozmianowe 
czasie pracy

Nie pocieszają również prognozy, po' 
_ --  ... 4-<r.wt 1^-* n r>ł ł Ir 1J nie 

podejmuje nauki, a wiek właścicieli pie­
karń jest w większości zaawansowany.

Halina Kot 
kierownik 

Biura Cechu Rzemiosł Póżwćh 
w Legnicy

Trochę lepiej jest w przypadku pro­
tez. Wszystko wskazuje na to źe leg­
nicka filia katowickich zakładów za­
opatrzenia ortopedycznego usamodziel­
ni się i duża część produkcji zaspokoi 
rynek legnicki.

gorzej
ich jakością, stąd leż

i nie
mą-

zamieszczonej
17 marca br.

co
a w 

nowi uczniowie. „Dwunastka”, choć pę­
ka w szwach, musi ich przyjąć. I tak 
już blisko 250 uczniów z rejonu „12” 
chodzi do swoich slarscych szkół na 
mieście.

parterze, zaopatrze- 
' *'r',Ł o- 

jest do

— Jeśli nic się nie zmieni — mówi 
dyrektor Włodzimierz Mróz — to 1 
września będziemy mieli ponad 3200 
uczniów. Początek roku szkolnego trze­
ba będzie rozłożyć na cztery apele, bo 
inaczej nie pomieścimy się.

akurat tam, gdzie podkuwają konia. Po 
prestu nie ma innego wyjścia.

Mieszkania, przystosowane tp pro­
blem numer jeden. W Wydziale Zdro­
wia UW potwierdzają, źe sprawa właś­
ciwych remontów w starym budow­
nictwie jest praktycznie niemożliwa do 
przeskoczenia. Natomiast w nowym 
sprawa jest niejasna. WDI chciało za­
jąć się serio wznoszeniem budynków 
specjalnie przystosowanych, ale SM 
„Piekary” nie była tym zainteresowa­
na z bliżej nie określonych powodów. 
Chyba wolą trzymać się przepisu o 1 
procencie. Lipczakowi marzy się sy­
tuacja taka jak w Wałbrzychu. Tam 
o wszystkich sprawach związanych z 
problemami inwalidów decyduje woje­
woda. On jedną decyzją może prze­
kreślić działania stwarzające bariery 
dla ludzi niepełnosprawnych. Warto by­
łoby wałbrzyski eksperyment przeszcze­
pić na legnicki grunt.-

Nie ma? Przecież jak klcś chce, 
zawsze znajdzie. — Znowu te cobre 
chęci! — powie ktoś. A jednak rzeczy­
wiście — znalazło się rozwiązanie. Pe­
wnie, że tymczasowe i prowizoryczne. 
Ale jest! 1 ten fakt jest najważniejszy.

Już teraz w szkole jest tłoczno, brak 
miejsca, brak przestrzeni. Przy bramie 
wejściowej, przed ósmą tworzy się 
istny zator. Żeby wejść do szkoły trze­
ba dużo spokoju i czasu, a dzieci roz­
piera energia — zwyczajna rzecz w tym 
wieku.

— W tych warunkach aż dziw, że nie 
doszło do większej kolizji — mówi Li­
dia Rajczakowska, zastępca dyrektora. 
I na wszelki wypadek odpukuje w nie­
malowane drewno. Codziennie trzeba 

wymieniać, naprawiać, odnawiać. 
Nawet przy najspokojniejszym zachowa­
niu się dzieci wszystkie drzwi, sanita­
riaty, korytarze, sale lekcyjne i ławki 
używane są trzy razy częściej niż po­
winny. Niszczą się zatem szybciej niż 
zakładano. — Następuje

■ ■ I 
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Przysłona
W odpowiedzi na notatkę „Przysłona 

zero” zamieszczoną w numerze 10/89 
„Konkretów” — Urząd Miejski w Leg­
nicy. Wydział Gospodarki Komunalnej. 
Mieszkaniowej. Wodnej i Ochrony Śro­
dowiska informuje, że uszkodzony słup 
zJokaliz 'wany przy ulicy Złotoryjskiej 
zostanie naprawiony < pomalowany 
przez Przedsieb;orstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Legnicy w kwietniu br.

-ADWIGA ZIENKIEWICZ 
z-ca kierownika wydziału

Kto dla kogo?
Nawiązując do notatki 

w „Konkretach” Nr 11 z

tu wyprzedaży całej produkcji. Praca ta 
jest niejednokrotnie bardzo negatywnie 
i stronniczo oceniana przez osoby nie 
znające w pełni zagadnienia.

Wszyscy oczekujący pomocy prosze­
ni są o kontakt z legnickim kołem Za­
rządu Inwalidów Kuchu: Legnica, ul. 
Świętokrzyska 3/2 — pani Elżbieta Da- 
naj, lub telefonicznie z panem Ryszar­
dem Koniecznym, nr tcl. 252-99.

7

jaka ogarnęła nie tylko Legnicę 
tylko szkolnictwo. Przysłowia są 
drością narodów, ale nikt nie przewi­
dział sytuacji, w których igła musi u- 
dawać widły, a żaba też musi ..pchać się

ton pieczywa. Sprzedaż rozpoczyna się 
już od godz. 5.30 rano i trwa do rnomen-

Aktualnie są do odstąpienia na tere* 
' nie Legnicy 4 piekarnie, co potwierdza- 
I ią ogłoszenia na łamach Waszego pisma. 

wDrodukować tyle pieczywa, by dozo- j Poora wy sytuacji nie r-’-=~ 
Hwaln w snrzedaży do późnych godzin . jący system podatkowy.

Lech Lipczak, zastępca dyrektora 
Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej 
UW określa obecną sytuację m anem 
niewesołej. Wszystko b i erze s,ę z te­
go, że do tej pory nic ma ilościowego 
i jakościowego rozeznania, jeśli chodzi 
o inwalidów I i II grupy, a w szcze­
gólności inwalidów narządów ruchu. 
Niedawno podjęto kompleksowe bada­
nia, które pozwolą operować konkret­
nymi liczbami i dokładnie określać 
potrzeby tych łudzi. Na podstawie pism 
ZUS ocenia się liczbę inwalidów w 
województwie na przeszło 30 tysięcy.

Są pieniądze, ale to nie załatwia 
sprawy. Bardzo źle jest z wózkami 
ręcznymi. Nie dość, że są ciężkie, nie­
poręczne, to jeszcze są kłopoty z ich 
kupnem. Marzeniem są wózki elek­
tryczne importowane z NRD, ale na 
wydanie 265 tysięcy nie każdy może 
sobie pozwolić. Dyrektor Ltpczak zdra­
dza, że niedawno wojewoda legnicki 
po porozumieniu z włodarzami sąsied­
nich województw wystąpił do ówczes­
nego ministra przemysłu z wnioskiem 
o utworzenie funduszu, który urucho­
miłby budowę własnej fabryki produ­
kującej własne, zgrabne, lekkie wózki 
elektryczne. Aplauz był powszechny 
do momentu odpowiedzi z Warszawy. 
Polscy „fachowcy” po zbadaniu spra­
wy orzekli, że według ich obliczeń 
wózek polskiej produkcji będzie kosz­
tować prawie MILION! Na razie trze­
ba zadowolić się NRD-owskimi, do 
których są zastrzeżenia, że często się 
psują i brak części zamiennych. Tak 
więc metalowe pojazdy ręczne chyba 
jeszcze długo służyć będą polskim in­
walidom.

W Legnicy działa zaledwie 17 piekarń 
rzemieślniczych Ilość piekarń sektora 
prywatnego me zmienia się od wielu lat. 
pomimo iż miasto rozbudowuje sie ’ z > 
roku na rok orzvbywa mieszkańców Sa j 
to piekarnie małe. jednozmianowe o 
wydłużonym czasie pracy i nie mogą

sprzedaży do „ 
popołudniowych. Trudno znaleźć chet 
pych do cieżkiei oracy na 
nie. ->dv ręcznie przemieścić trzeba kii 
kadzJe^iat worków mak' (po 50 
dukcja dz:enna i ......... .. --

Tak samo pilne jest wybudowanie 
domu rencisty z 40-łóźkpwym szpita­
likiem. Jest już projekt i lokalizacja. 
Miał budować „Budopol”. ale ten aku­
rat wszedł w stadium ostrego kryzysu. 
I nikt nie wie, co będzie dalej. Póki 
co dr Lipczak uważa, że stan pewnej 
niewiedzy potrwa do końca czerwca. 
Wówczas to, mając pełne rozeznanie, 
można będzie pomyśleć i o organizowa­
niu systematycznych przedsięwzięć słu­
żących tym ludziom. Wczasy rehabili­
tacyjne, przychodnie lekarskie z salami 
gimnastycznymi na i 
nie w odpowiedni sprzęt Nikt nie 
biecuje cudów, ale wszystko jest 
zrobienia.

Jak diabeł święconej wody, dr Lip­
czak unika! nacisków na wydziały lo­
kalowe. Problem, nie do przeskoczenia. 
Niewielkie szanse na urzędowe- przer­
wanie udręki osób żyjących poza na­
wiasem życia. Jak długo potrwa ten 
stan?

nie jesteśmy jedyną szkolą działającą 
w tak trudnych warunkach, z drugiej 
rodzice mają pretensje, że przyjmuje­
my nowe roczniki uczniów, A my prze­
cież nie mamy wyboru. Skoro jest ta­
ka rejonizacja i takie warunki, to 
musimy pracować

Tymczasem „12” nawiązała już 
pierwszy • kontakt ze szkolą w Starej 
Zagorze, która nosi imię Feliksa Dzier­
żyńskiego. — Naszym patronem ma być 
Geo Miicw, rewolucjonista bułgarski — 
mówi L. Rajczakowska. — Na uro­
czystość nadania imienia naszej szkole 
przyjedzie zapewne ambasador Bułgarii 
i władze polityczne. I jak tu w takim 
molochu pokazać im naszą pracę, na­
szych uczniów? Myśleliśmy o wymianie 
wakacyjnej, ale jak tu zorganizować 
wymianę, kiedy oni mają tylko kilkuset 
uczniów?

Pytania te nie są wcale retoryczne. 
Przebija z nich zwyczajny dramat. 
Wszyscy chcą jak najlepiej. Ba! Nikt 
złego słowa nie mówi nawet o budo­
wlańcach, na których zazwyczaj wyle­
wa się wszelkie pomyje przy tego ro­
dzaju okazjach. Nie, tu ich chwalą na­
wet, choć efekty są, jakie są. W koń­
cu to nie ich wina, że nie ma mate­
riałów, że są inne priorytety itp., itd.

I tak historię „12” można by jeszcze 
długo ciągnąć, bo jest to właściwie

pt. „Kto dla kogo?”, Cech Rzemiosł Róż­
nych w Legnicy wyjaśnia:

Istotnie zaopatrzenie w mąki do pro­
dukcji pieczywa nie nastręcza większych 
kłopotów właścicielom piekarń. gorzej 
natomiast jest z 
jakość pieczywa bywa różna.

majątku trwałego — słyszę w dyrek­
cji słowa, które zazwyczaj odnoszą się 
do zaniedbanych, przestarzałych fa­
bryk i zakładów produkcyjnych. A „12” 
jest przecież nową szkolą, ma ledwie 
cztery lata.

— Wtedy chciało się tu pracować i 
nauczyciele przychodzili pytać o pra­
cę. Dziś brakuje nam blisko 20 na­
uczycieli i nikt nie chce tu przyjść. 
Praca na trzy zmiany, hałas i tłok od­
straszają nawet tych, którzy mieszkają 
na Piekarach i mieliby tu blisko do 
pracy. — L. Rajczakowska nie narzeka, 
stwierdza fakt. A faktem jest również, 
że ułożenie planu lekcji dla 82 od­
działów i 114 nauczycieli wymaga 2 ty­
godni intensywnej pracy czterech osób. 
A i tak zajęcia rozłożone są na trzy 
zmiany, lekcje trwają od ósmej rano 
do pół do siódmej wieczorem. W każdej 
klasie zaś jest minimum 33 uczniów.

— Tu nie można mówić o żadnym 
procesie dydaktycznym, o żadnym wy­
chowaniu — słyszę czyjąś opinię w po­
koju nauczycielskim. — Tu można mó­
wić tylko o egzekucji obowiązku szkol­
nego wobec uczniów’.

Ale nauczyciele nie chcą być wyko­
nawcami tej egzekucji. Nabici uniwer­
sytecką wiedzą o zasadach nauczania, 
o metodyce i innych zdobyczach peda­
gogiki, czują się w szkole-molochu rów­
nie bezradni jak uczniowie. — Nie wy­
starczy nasza wiedza i najlepsze nawet 
chęci — słyszę w pokoju nauczyciel­
skim inny głos — kiedy nie ma warun­
ków.

Komitet Rodzicielski w publikowa­
nym już na naszych łamach liście (nr 
16/1989) stwierdził, że „jest to sytuacja 
niedopuszczalna i karygodna”.

Zajęcia „wuefu” odbywają się tu w 
szatniach lub na korytarzach, bo nie 
ma jeszcze ani sali gimnastycznej, ani 
boiska czy basenu. W planach są, 
owszem, ale...

Dyrektor Mróz mówi, że jest

— Mnie nie trzeba przekonywać o ce­
lowości wybudowania szkoły — mówi 
dyrektor LPB, Roman Nowak. — Do­
piero w ubiegłym roku udało nam się 
załatwić prefabrykaty. W tej chwili 
pracujemy w segmencie dydaktycznym 
nowej szkoły do godziny 18, a kiedy 
skończą się roboty montażowe, to będą 
tam pracowały dwie zmiany. Ze żłob­
kiem zdążymy na pewno przed 1 wrześ­
nia. Przy segmencie jednak będzie do 
końca wyścig z czasem.

Wygląda na to, że zmieni się sytu­
acja „12”. Jeśli budowlani dotrzymają 
słowa, to od nowego roku szkolnego bę­
dzie tu „tylko” 56 oddziałów, czyli ok 
1900 uczniów. Ciągle jeszcze o równy 
tysiąc za dużo, ale to już temat na zu­
pełnie inną historię...

W początkach kwietnia odbyło się 
spotkanie Komitetu Rodzicielskiego, dy­
rekcji szkoły, Legnickiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego (wykonawca) i władz 
oświatowych. Przybył na nic również 
prezydent Legnicy Franciszek Stasiak. 
Tym razem typowy scenariusz tego ty­
pu spotkań został radykalnie zmienio­
ny. Podjęto dwie decyzje, które mają 
zmienić sytuację uczniów i nauczycieli 
na Piekarach. Budowlani zobowiązali 
się do wykończenia w sierpniu br. bu­
dynku, który miał być żłobkiem, a — 
zgodnie z decyzją władz oświatowych — 
będzie 6-klasową szkolą. Prócz tego 
obiecali ukończyć jeden z trzech 
segmentów dydaktycznych budowanej 
obecnie nowej szkoły w pobliżu „12” 
tak, by w nim mogły się odbywać lek­
cje. Władze oświatowe zabrały się już 
do nowego podziału rejonów szkolnych, 
a rodzice myślą już pewnie o firankach 
i zasłonach w przyszłych klasach.

?dy recznie

rzemiosła wynosi 15—17 •

Trudno nie przywołać na myśl mi­
tycznego Molocha, kiedy pisze się o 
szkole podstawowej nr 12 na legnickim 
osiedlu Piekary. Zaprojektowana na 9C0 
uczniów mieści ich dziś dokładnie 2574. 
Na Piekarach co roku przybywa no­
wych bloków a w każdym mieszkają

przyjąć, i 
z rejonu 

swoich slarscych szkół
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rym mieli oni dopiero takie uchwały 
podjąć i datę tę przyjmuje się jako gra­
niczną, od której możemy mówić o w 
pełni ukształtowanym Sejmie, działają­
cym w imieniu całej Rzeczypospolitej.

Sejm w końcu XV wieku składał się 
z trzech czynników: króla, senatu i iz­
by poselskiej. W senacie zasiadało 81 
osób (2 arcybiskupów, 6 biskupów, 13 
wojewodów, 55 kasztelanów i 5_ mini­
strów). Posłów było około 40—45 (ich
liczba nie była ściśle ustalona, jako, że 
poszczególne sejmiki, a było ich wów­
czas 18, wybierały różną ich liczbę, se­
natorowie byli mianowani przez króla. 
Mieszczanie, którzy początkowo brali 
dział w zjazdach, potem zaniechali wy­
syłania swoich reprezentantów, z wy­
jątkiem Krakowa i Lwowa. Jednakże 
mogli oni przemawiać jedynie w spra­
wach dotyczących miast.

W procesie kształtowania się polskie­
go parlamentu przełomowe znaczenie 
miała uchwala podjęta na, sejmie ra­
domskim w 1505 r. zwana później ,,nihil 
novi”: .

„Ponieważ ogólne prawa me jednost­
ki,’ ale całego narodu dotyczą, przeto... 
uznaliśmy za słuszne i rozsądne, że na 
przyszłość nic nowego nie ma być usta­
nowione przez nas i następców bez 
wspólnego senatorów i posłów ziem­
skich przyzwolenia, co by tylko na 
ściśnienie i obciążenie Rzeczypospolitej, 
na krzywdę i niewygodę jednostki, na 
zmianę prawa ogólnego i wolności pu­
blicznej wyjść miało". .

O tym jak nasi przodkowie z tej wol­
ności korzystali ■— w następnych odcin­
kach.

prowincjonalne oraz generalne zjazdy 
rycerzy z całego kraju. Przybywają na 
nie ci rycerze, którzy chcą i mają czas. 
Stąd też zjazdy bywają mniej lub bar­
dziej liczne. Wówczas kształtuje się 
praktyka wysyłania na te zjazdy po­
słów, początkowo reprezentujących nic 
ziemie, a rody rycerskie. Nie mają oni 
jeszcze określonych kompetencji. W cza­
sie obrad zjazdu radzi się nad sprawa­
mi przedłożonymi. przez króla i spra­
wuje sądy. Nie zawsze odbywa się to 
spokojnie. Jak pisze Długosz, na zje- 
ździe generalnym w Łęczycy w 1426 r„ 
„kiedy na nim prałaci i wszyscy pano­
wie prosili króla polskiego Władysława 
przede wszystkim o to, by... raczył po­
twierdzić prawa oraz nowe i stare przy­
wileje i nadać im na nowo moc praw­
ną, dość długo się ociągał z daniem od­
powiedzi na prośbę., orzeka, że ani nie 
zatwierdzi dawnych praw, ani nie nada 
nowych. Kiedy natychmiast podniosło 
się szemranie, biskup krakowski Zbi­
gniew... przedstawia uniwersał Króle­
stwa opatrzony pieczęciami prałatów i 
panów, mocą którego zobowiązali się w 
razie śmierci króla przyjąć syna kró­
lewskiego za króla... Panowie pochwyci­
li go natychmiast i wyciągnąwszy mie­
cze z pochew... w oczach króla pocięli 
go na drobne kawałki."

Na ogół w zjazdach uczestniczył król 
(oczywiście, tylko w zjazdach general­
nych i niektórych prowincjonalnych), ale 
nie jest to reguł? i czasem zastępują go 

, pełnomocnicy. Początkowo Obradują tyl­
ko urzędnicy, a szlachta jest informo­
wana o wynikach, .obrad Stopniowo u-

dzial i znaczenie szlachty wzrasta, i to 
zarówno w sejmikach, jak i pozostałych 
zjazdach, a urzędników — maleje. 
Sprzyjała temu walka, jaką szlachta to­
czyła z duchowieństwem, jak też i to, 
że często zjazdy odbywały się z okazji 
zwoływania pospolitego ruszenia i wów­
czas zgromadzeni w dużej liczbie ryce­
rze czuli swoją przewagę nad urzędni­
kami i możnymi. Wcześnie też zaczęły 
się zawiązywać konfederacje — związki 
zawierane dla osiągnięcia konkretnego 
celu.

Inną okazją dającą szlachcie możność 
wykazania swojej przewagi, były elek­
cje władców. Stopniowo szlachta sta wa­
ła się najważniejszym stanem, bez zgo­
dy którego nie można było nic zrobić. 
Ona wybierała władcę, ustalała wyso­
kość podatków, od jej zgody zależało 
zwołanie pospolitego ruszenia, a nawet 
mianowanie urzędników państwowych 
(przywileje nieszawskie z 1454 r.). Naj­
ważniejszym zjazdem stawał się zjazd 
ogólnopaństwowy — Sejm. Wynikało to 
zarówno ze wzrostu poczucia wspólnoty 
interesów całej szlachty, jak też i z te­
go. że żaden sejmik nie chciał uchwa­
lać podatków bez pewności, że pozosta­
łe uczynią to samo. Pewność 'aką naj­
łatwiej można było uzyskać właśnie »a 
Sejmie, chociaż niejednokrotnie Sejm 
domagał się jeszcze potwierdzenia ta­
kiej zgody przez szlachtę zebraną na 
sejmikach.

Od drugiej połowy XV wieku zaczęto 
wybierać posłów. Sejm zaczyna też 
dzielić się na odrębne izby: senatorską 
(jak ją wówczas nazywano „panów ra­
dy”) i poselską. Sejmy zajmowały się 
głównie uchwalaniem podatków i prze­
pisów prawnych oraz sądzeniem naj­
ważniejszych spraw. Sejm zbierał się 
co roku (czasem co dwa lata) najczę­
ściej w Piotrkowie, jako że było to cen­
tralne miejsce w kraju. Początkowo, se­
sje trwały nie dłużej niż kilka dni. Z 
czasem przybywało spraw i obrady 
przeciągnęły się nawet do kilku miesię­
cy. W 1493 r. szlachta zebrana na sej­
mikach nie podjęła żadnych uchwał, 
tylko wybrała posłów na Sejm, na któ-

chcial zapewnić tron polski jednej ze 
swoich córek. Aby uzyskać na to zgo­
dę możnowładców, wydal w 1374 r. na 
zjeździć w Koszycach przywilej, na mo­
cy którego zobowiązał się nic nakładać 
na dobra rycerskie większego podatku 
niż 2 grosze od łanu ziemi uprawnej 
Z reguły nie wystarczało to na potrze­
by dworu, zwłaszcza gdy w grę wcho­
dziły wydatki wojenne. Odtąd królowie 
polscy często musieli prosić szlachtę o 
zgodę na zwiększenie podatków. Trzeba 
było więc zwoływać w tym celu zjazdy 
Pierwsze miały miejsce już w okresie 
bezkrólewia, po śmierci Ludwika. Od­
były się w Miłosławiu i w Radomsku, 
skąd, jak podaje Długosz, „wysłano po­
słów na zjazd rycerzy krakowskich i 
sandomierskich, który miał się odbyć w 
Wiślicy w dzień św. Mikołaja (G gru­
dnia 1382 r.) ...”. Zdaniem znanego hi­
storyka Władysława Czaplińskiego, „te, 
jeszcze mocno bezkształtne i o nie wy­
robionych formach obradowania, zgro­
madzenia stanowe tworzą zalążek Sej­
mu polskiego".

Po wielu perypetiach, rządy w Polsce 
objęła Jadwiga, którą w 1386 r. poślu­
bił Jagiełło — wielki książę litewski 
Jagiełło przyjął chrzest i imię Włady­
sława, a Polska połączyła się z Litwą, 
początkowo jedynie unią personalną, a 
z czasem utworzyła z nią jednolite pań­
stwo „Obojga Narodów”, o znacznej si­
le i kluczowej pozycji w środkowej Eu­
ropie. Jagiełło zatwierdził wszystkie 
przywileje stanowe wydane przez swo­
ich poprzedników. Wzrasta wówczas 
znaczenie rycerstwa. Bierze ono coraz 
większy udział w rządach. Coraz częst- 

ijazdy szlachty — sejmiki obej- 
niewielkie terytoria, i zjazdy

Na początku był wiec — zgromadze­
nie wszystkich pełnoletnich członków 
słowiańskiego plemienia, ha którym de­
cydowano o wojnie i pokoju, o budowie 
grodu, wznoszeniu świątyni, wyborze 
władcy i innych ważnych sprawach. Tak 
pewno rządził syn Piasta — Sicniowit, 
którego — jeżeli wierzyć naszemu pierw­
szemu kronikarzowi Gallowi Anonimo­
wi — „król królów i książę książąt, za 
powszechną zgodą ustanowił księciem 
Polski”. O tych pierwszych wiecach ple­
miennych nie wiemy jednak nic pewne­
go. Z chwilą kiedy władcy Polan pod­
bili sąsiednie plemiona, musial on nie­
wątpliwe zmienić swój charakter. Ksią­
żę władający wieloma plemionami opie­
rać się musial przede wszystkim na 
warstwie możnych, swojej drużynie i u- 
rzędnikach, którzy rządzili jego groda­
mi i ziemiami. W jakim stopniu mu­
sial on słuchać ich rad, a w jakim mógł 
narzucić swoją wolę, decydowała jego 
siła, charakter i umiejętność rządzenia. 
Pewno Bolesława Chrobrego stać było 
na bardziej samodzielne rządy niż jego 
ojca i syna, ale nawet on musial dbać 
o popierającą go grupę możnych i u- 
micjętnic rozbijać opozycję. O tym, że 
nie można jej lekceważyć, przekonał się 
Bolesław Śmiały, który musial wyje­
chać z kraju i zmarl na wygnaniu. W 
czasach jego brata, Władysława Herma­
na, wielmoże, pod kierunkiem Sieciecha, 
rządzili już jak chcieli. Dopiero Bolesław 
Krzywousty zdołał wzmocnić książęcą 
władzę.

Przez cały ten czas, nawet w okresie 
najsilniejszej władzy książąt i królóvy, 
nie zapominano o wiecach i w chwi­
lach trudnych odwoływali się do nich 
nasi władcy. Taki wiec, zwołany w cza­
sach młodości Bolesława Krzywoustego, 
barwnie opisuje Gall Anonim:

„Po powrocie do Wrocławia młody 
Bolesław zwołał najpierzo cg przedniej- 
szyćh i starszych z grodu, a następnie 
cały lud na wiec, i tam ze łzami, jak to 
mały chłopiec, po porządku im opo­
wiedział, jakie zasadzki grożą mu ze 
strony Sieciecha. (...) Na to cały tłuzn 
.wrocławian ...wybuchnął wielkim gło­
sem, jednomyślnie wyjawiając powzięte, 
w myśli postanowienie i z objawami 
gorącego przywiązania odzywając się w 
te słowa: „My zaiste pragniemy zacho­
wać wierność przyrodzonemu . naszemu 
panu, a waszemu ojcu, jak długo będzie 
żył, ani też potomstwa jego nie odstą­
pimy, jak długo stanie nam tchu w. 
piersi. Do nas więc nie żywcie żadnej 
nieufności, lecz zabrawszy wojsko po- 
spieszcie zbrojna na dwór ojcowski i 
tam z zachowaniem należnego ojcu sza­
cunku upomni jcie się b waszą krzyw­
dę."

Po śmierci Bolesława Krzywoustego 
Polska została podzielona pomiędzy je­
go synów. Poszczególne księstwa ulega- 
’ dalszemu podziałowi i władza ksią­
żęca była coraz słabsza Społeczeństwo 
dzieliło się powoli na odrębne stany: 
duchowieństwa, rycerstwa, mieszczań­
stwa i włościan. Coraz większą też. rolę 
zaczynają spełniać możni rycerze i do­
stojnicy kościelni. Książęta coraz czę­
ściej muszą się ich radzić i coraz bar­
dziej są tymi radami związani. Książę 
wielkopolski Władysław Laskonogi mu- 
siał nawet wydać w 1228 r. akt, w któ­
rym zapewniał, że będzie rządził w Ma- 
łopolsce „według rady biskupa i baro­
nów". Inni książęta zobowiązywali się 
nie nakładać podatków bez zgody wie­
cu. W dalszym ciągu nie precyzowano 
jednak składu i kompetencji tych rad 
i wieców. Decydowali za nich możni, 
którzy na obrady przybyli, a pozostali 
rycerze byli tylko świadkami. Zgroma­
dzenia te nie były liczne; przypuszcza 
sio. że nie przekraczały na ogół 50 osób.

Na początku XIV wieku, po zjedno­
czeniu Polski. Władysław Łokietek i 
Kazimierz Wielki znacznie zwiększyli 
zakre® władzy królewskiej Oba i jednak 
odwoływali się w ważniejszych spra­
wach do zjazdów prowincjonalnych ry­
cerstwa i możnych Zwoływali nadto 
zjazdy ogólne rycerstwa polskiego. w 
których uczestniczyli również przedsta­
wiciele miast. Do większych i hardziej 
znanych należał zjazd w Wiślicy w 
1347 r.. na którym król ogłosił statuty 
wiślickie, będące pierwsza kodvfikacja 
prawa zwyczajowego W okresie pano­
wania Kazimierza Wielkiego utworzyła 
się również stała rada nrzvboczna 
(kanclerz, podkanclerzy, skarbnik, pod­
skarbi. wojewodowie ’ biskupi). Byli 
to. iak zanewniał kronikarz Janko z 
Czarnkowa. ..radcy królewscy, za któ­
rych radu ■. król kierował wszystkimi 
Sprawami królestwo"

Ludwik Węgierski, nie mając synów,
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Ben Hut — 
tak jakoś 
Powtarzam

profesor zdenerwuje, a przecież 
jest całkiem fajna. No i 100 
dni do matury! Trzeba spoważ­
nieć.

1. Kamienna Góra — tel. 23-76
?. Jelenia Góra — tel 52-679
3. Wrocław — tel. 48-11-18, lelex 75G93.

w Jeleniej Górze
w Legnicy, ul. Złotoryjska 97

kania towarzyskie na czerwiec. 
Ostatni dzień w szkole był u- 
roczysty. Podziękowaliśmy na­
uczycielom za pracę, wręczy­
liśmy kwiatki, wychowawca 
ciepło nas pożegnał, aż łzy się 
zakręciły w oku. Obiecał trzy­
mać kciuki. Co tu mówić — 
szkoła to niezły wynalazek Już 
mam to średnie wykształcenie. 
Jeszcze tylko dyplom...

pracowników:
— TECHNIK ELEKTRONIK
— ELEKTRYK 7. uprawnieniami SEP
—■ AUTOMATYK
— SPECJALISTA ds. zaopatrzenia
— KIEROWNIK działu pracowniczo-socjalnego,
— IN2. MECHANIK, ENERGETYK.

Zakład zapewnia dowóz do
Funków: LEGNICY, GŁOGOWA. LUBINA. 
Szczegółowych informacji o zatrudnieniu, 
udziela Dział Kadr i Szkolenia — tel. Lubin

Dziś już 5. Za pięć dni ma­
tura... Spędziłem tych kilka 
dni gorączkowo — jeszcze raz 
powtórzyłem wszystkie epoki z 
polskiego, przygotowałem ścią­
gi (a jakże). Wymyśliłem kil­
ka tematów, na które mógłbym 
napisać. Z matematyki wszy­
stkie wzory mam też przygo­
towane. Kalkulator leży i cze­
ka. Na pewno się przyda. A co 
będzie, jeśli nerwy zawiodą? 
Cudów nie ma — wszystkiego 
nie zdążyłem wkuć „na bla­
chę1'! jest trochę luk — pou- 
mawialiśmy się z kolegami — 
kto komu i w czym — takie 
pogotowie awaryjne — zresztą 
na ściągę też liczę — może w 
kanapce? Sam nie wiem. Prze­
rażają mnie te odległości mie­
dzy stolikami — jak tu sobie 
nomóc? Zęby Baśka też zdała 
Wtedy do szczęścia już mi ni­
czego nie będzie brakować. Ilu 
już przede mną się męczyło i 
ilu jeszcze będzie7 Kto zna 
receptę na zdanie matury? 
Chyba nikt, ale myślę, że jesz­
cze w tym miesiącu będę mógł 
zaśpiewać: .fZnów za rok ma­
tura..1'. ale nie moja, tylko 
młodszego brata!

Na matmie, za^az po stu­
dniówce, była powtórka. Mate­
matyk z galanterią poprosił 
Baśkę do... walca, a ona na­
wet się długo nie zastanawia­
jąc, rzekla: daję panu kosza, 
profesorze! To się nazywa re­
fleks. Profesor zaczął się śmiać 
i już do końca lekcji było nie­
źle. Jeszcze się nie pochwali­
łem, ale mam już prawo jaz­
dy. Teraz tylko gaz dc dechy 
i może dojadę jakoś do tej 
matury? Właściwie to historię 
powszećhą już powtórzyłem, z 
PNoS-u też jakoś ląduję — 
wciąż robimy prosówki. czytam 
gazety. Jest tyle ciekawych 
spraw — te przygotowania 
okrągłego stołu i polska 
riestrojka. Wciąga mnie 
Geograf twierdzi, że z 
przedmiotu nie i ’ U 
mieć sęków. Chociaż tyle po­
ciechy, ale reszta? Ostatnio 
całkiem przestałem grać w ko­
sza. Na basenie też już 
miesiąca nie byłem. Może dla­
tego czuję się tak kiepsko? Co 
to za pogoda? Niby luty, a 
mrozu brak

MINISTER 
ROLNICTWA, I ESNTCTWA I GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ

repetytorium, . 
krematorium.:... 
cięż obłęd! A 
watne? Hobby, znajomi, 
dzy, dziewczyna7

Jeszcze raz. Poniedziałek, 
komputery; Wioren: kino, wi- 
aeo, Sroua: Koledzy, sport; 
Czwartek: kurs samochodowy. 
Piątek — Baska; Sobola: luzo- 
teka, .płytoteka, dyskoteka!

Tak, to jest to! Od razu ro- 
k. —* j va

a nauka? 
pokręciłem.

prze-

Matura! Od września hasło 
wisi nade mną jak miecz Da- 
moklesa. Wszyscy wbijają mi 
do głowy jedno: ucz się! 
szkole nauczyciele straszą 
romem materiału i każą od po­
czątku roku wziąć się do pra­
cy, w domu rodzice też o ni­
czym innym nie mówią. Zwa­
riować można. Przecież jeszcze 
tyle czasu!

Sporządziłem jednak harmo­
nogram zajęć. Stać mnie na to!

Poniedziałek: język polskś, 
Wtorek: matematyka; Środa: 
język angielski. Czwartek: hi­
storia i PNoS; Piątek: geogra­
fia (dodatkowy); Sobota': kółka 
zainteresowań, konwersatorium, 

prosektorium, 
.. NIE!!! To prze-, 
moje życie pry- 

“M'-J—'kole—

pracy autobusami pracowniczymi z kie- 
WA. LUBINA. ŚCINAWY.
i zatrudnieniu, warunkach pracy i płacy 

in 17-12-20.

No i już po. Maturze prób­
nej, oczywiście. Wybrałem te­
mat o wojnie, bo wydateał mi 

t sporo li- 
Uorzej było 

maturze. Niby znalem te 
sporo podobnych 
klasie (matematyk 

niemiłosiernie),

Praca w systemie akordowo-prowizyjnym.
Oferujemy wysokie zarobki.
Informacje codziennie pod nr tel 44-10-97 w godz. 8—10 luh osobiście 
w siedzibie przedsiębiorstwa (Dom Kultury Zagł. Miedz, pok. nr 2).

830-k

dowianymi w 
daty ukazania 
Informacje o 
tymczasuu ego

Imieniny Baśki wypadły cał­
kiem, całkiem. Podarowałem jej 
słonia. Był bardzo śmieszny 
Podobał mi się, bo miał pa- 
lankin. Zaraz sobie 
łem, że podróżujemy jak Staś 
Nel. Właśnie, Sienkiewicz! C 
on napisał? „Trylogię71 i t 
„Szkice węglem”. Co oni ___
smarowali? Węgla mieli za du-

z wykształceniem wyższym

bi się człowiekowi raźniej 
duszy. No, dobrze, 
Znowu wszystko 
Jeszcze raz? Może na 
mian? Nic z tego. Planistą nie 
będę — przecież nie loybteram 
się na ekonomię, tylko na poh- 
budę. Muszę wszystko pogodzić, 
ale jak? Czuję, że łysieję z te­
go myślenia. Do matury prze­
cież jeszcze tyle miesięcy...

Miesiąc oszczędzania, a więc 
oszczędzam siły Przydadzą się 
na później. Na razie z zapałem 
bawię się grami komputerowy­
mi, chodzę na kurs i jednak 
uczę się trochę języka. Ale to 
przez przypadek. Pożyczyłem 
świetny kryminał Agaty Chri­
stie. W oryginale Już się na­
wet domyślam, kto jest mor­
dercą. Czytam oczywiście ze 
słownikiem, ale radzę sobie 
nieźle No i czytam lektury 
Najpierw wpadła mi w ręce 
„Zostało z uczty bogów'1, po­
tem „Miazga”, wreszcie sięgną­
łem po „Popiół i diament”... no 
i tak się wciągnąłem Nie głupie 
to czytanie Aha, napisałem 
maty program na komputer 
Pokażę matematykowi, 
zaliczy?

Jakoś minął. Wspominaliśmy 
wakacje. Zajęć w szkole sporo, 
ale jeszcze pełni sił z zapałem 
patrzymy w przyszłość. Maj 
wy da je się tak odległy. Jakoś 
to bę.... Póki co przygotowa­
łem sobie biurko do pracy, po­
układałem książki. zeszyty, 
atlas — wszystko stoi w goto­
wości bojowej. Na historii by­
łem do przodu, ho w sierpniu 
zwiedziłem Westerplatte i zu­
pełnie niechcący poczytałem 
sobie co nieco na ten temat.

się dość łatwy. Jest 
teratury, filmy... 
na 
zadania, bo 
robiliśmy w 
„piłuje” niemiłosiernie), ale 
nie wiem, czy wszystko zrobi­
łem porządnie. Chyba coś po­
myliłem w opisach. W głowie 
mam coraz większy mętlik. I 
jak tu się nie denerwować? 
Atmosfera w klasie zrobiła się 
gorąca. Każdy chce zdąć. Ja 
też — ale chcę zdać dobrze! 
Czy zdążę ze wszystkim? Na­
uka jest do końca kwietnia. 
Wykorzystuję ten czas jak po­
trafię, ale strach czasem aż pa­
raliżuje. Och, żeby już było 
po... Nawet nic zauważyłem, 
że zakwitły drzewa, I tak ład­
nie jest za oknem. Ale jak tu 
myśleć o fiołkach i bzach, kie- 
dy ten miecz jest coraz niżej? 
Z bólem, ale jednak odkładam 
randki i wszystkie inne spot-

hiobową — za tydzień próbna 
matura! Też się wybrał z no­
winą do rekonwalescenta! Za 
£° Baśka przyniosła mi 
3 podduszone fiolki, które zna­
lazła w parku, od razu poczu­
łem się lepiej.

® GŁÓWNEGO ELEKTRONIKA — z wykształceniem wyż­
szym elektronicznym i znajomością technicznej obsługi ma­
szyn cyfrowych ODRA.

■ DWÓCH ELEKTRONIKÓW — 
lub średnim elektronicznym.

Szcszególowych informacji udziela dyrektor Zakładu Obliczeniowego 
w Legnicy — teL 200-01 luh Dział Spraw Pracowniczych ZETO Jele­
nia Góra — ŁeL 28-170.

826-k

żo czy jak? Muszę to 
tać, bo jakoś nigdy 
nie wpadło mi to do ręki. Ma­
tematyk uważa, że ostatnie za­
liczenie dowodzi mego logicz­
nego myślenia. Hm... a tak 
trudno zabrać mi się za tę ma­
turę. Jak po grudzie brnę w 
labiryncie liczb i wzorów. A 
całki? Całkiem o nich zapom­
niałem. Dobrze, że wkrótce 
święta.

ką, błysnę nimi jak 
Ostatnio geograf nam 
sporo opowiadał Ale 
rozmawiać z polonistką? Prze­
cież nie wyrecytuję „Reduty 
Ordona”?. „Nam strzelać nie 
kazano...”. A może by tak o 
Emilii Plater? Ze niby wódz a 
dziewica? Ale kto to wie, jak to 
było naprawdę. Podobno bujda 
na resorach. Jeszcze się pani

©feraje d© spygedaźfo
1. płytki lastricowe w rożnych kolorach
2. płytki lastricowe — marmurowe

płytki marmurowe, podłogowe i ścienne
płytki granitowe
płyty dachowe DKZ 300, 27C. 210XG0
płyty stropowe WPS 100. Hu. 120, 130, HO, 150X40

7. płyty drogowe
8. płytki i obrzeża trawnikowe

bloczki M-6
cegła pełna, dziurawka
inne materiały branży budowlanej.

Istnieje możliwość dostarczenia wyżej wymienionych 
pośrednio do odbiorcy.

INFORMACJE:

NA STANOWISKO DYREKTORA 
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Legnicy.

KANDYDACI POWINNI POSIADAĆ:

— wykształcenie wyższe, pożądane jest ukończenie studiów podyplo­
mowych (kursów) z zakresu organizacji i zarządzania,

— doświadczenie w pracy na stanowiskach kierowniczych
— dobry stan zdrowia.

OFERTY SKŁADANE PRZEZ KANDYDATÓW POWINNY ZAWIERAĆ:

1) podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora,
2) kwestionariusz osobowy i życiorys,
3) uwierzytelnione odpisy dokumentów stwierdzających posiadane wy­

kształcenie.
pracy na stanowiskach kierowni­

czych,
opinie z poprzednich miejsc pracy za okres 5 lat, 
krótką informację kandydata o jego zainteresowaniach i osiąg­
nięciach w pracy zawodowej,

7) zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia.

Oferty należy składać w Przedsiębiorstwie Obrotu Zwierzętami 
• Legnicy’, 59-241 Legnickie Pole w terminie 14 

się ogłoszenia.
przedsiębiorstwie kandydaci będą mogli uzyskać od 
kierownika przedsiębiorstwa, tel. 82-22G.

Tanecznym krokiem wkroczy­
łem w ten nowy rok. Czy bę­
dzie udany? Matura coraz bli­
żej. Boli mnie żołądek jak o 
niej myślę. Co tam, niech żyje 
bal! Oczywiście studnio wk owy 
Garniturek leży jak ulał. Szarp­
nęli się starzy. Baśka wyglą­
dała jak spełnione marzenie. 
To głupie, ale przed południem 
wkuwałem słówka. I wbiłem 
sobie trochę idiomów w pa­
mięć. Kiedy zatańczę z angiel- 

li.---t. meteor, 
o nich 
o czym

Odchorowałem tę pogodę 
Przez tydzień byłem jak dętka. 
Tylko mózg miałem większy 
niż głowę. Ale powoli mi prze­
szło. Krzysiek dzwov.il regular­
nie, a kiedy wreszcie mógł 
przyjść, przyniósł wiadomość

Drzewom opadły liście, a 
mnie ręce. Tyle pracy! Kto wy­
myślił powtórki? — Ja nie — 
daję słowo. Kolega ma świetny 
film na loideo. 
chyba pójdę. ale 
mokro za oknem 
wojny punickie — też z daw­
nej epoki. Jak ten Hannibal 
szedł przez te Alpy? I te sło­
nie... Och, pojechać do Afryki 
na safari. 'Właśnie — 
tc geografię wybrałem 
dodatkowy przedmiot. Co 
wiem o tej Afryce? 2e 
ciepło? Fakt. A tu za 
plucha. Brr...

4) dokumenty stwierdzające staż

5)
6)

•e z poprzednich miejsc pr; 
’-ą informację kandydata 
ach w pracy zawodowej, 
.'iadczcnie lekarskie o stz~

dzwov.il
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prze paścią tyranii. Wszelako ta definicja znakomicie się sprawdza w polityce.

kulisy.

zarobki do skali

Pietrasem i spólą.

/ U A. . *---- ... ----— —

kapela ' prezy powinny się odbywać częściej
nie tylko w Jaworze.

0 Wałbrzych ma kolejną, po
PREZES

Konkrety 0 U

Głogowa, 
mna. 

spół
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swej 
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Polskie granie 
kobietach

ze 
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ZIELONE

W 
związku z, tym prosimy zespól o kon­
takt z nami (adres „Konkretów” z do­
piskiem „Ploty”).
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A nie
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będzie 
cieszył

kolejne trzy dni przychodziły tylko trzy 
(te same) chętne osoby. Jeśli powiem, ze 
z tego samego powodu został zdjęty „O-

na koncercie.
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KOLEKTYWNIE CZY Z.-k w
poprzednim odcinku op.saicin sprawę 
tzw. kompozycji zbiorowej . Przypom­
nę, że stoją za nią dwa zjawiska (nie­
kiedy równorzędne). Po pierwsze —. ze­
spól dochodzi do rozwiązań kompozy­
cyjnych i aranżacyjnych na drodze rze­
czywiście wspólnego wysiłku zazwyczaj 
w trakcie prób poprzez sumowanie po­
mysłów poszczególnych członków zespo­
łu. W tym wypadku sumujemy do­
świadczenia pojedyncze w. jedno wspól­
ne dzieło. Czy to dobre rozwiązanie? 
Pomińmy, że niekiedy jedyne, bowiem 
żaden z pojedynczych muzyków nie jest 
w stanie podźwignąć „samorządnie i 
niezależnie” ani problemu kompozycji 
ani aranżacji. Z braku wiedzy. Nie zna­
czy to jednak, bym tę metodę ganił, 
bowiem da je niekiedy zaskakująco do­
bre efekty.

Po drugie 
jest także

PROBLEM TRZECIEJ PŁYTY, 
fanów zadaje sobie pytanie: 
większość polskich zespołów 
zwykle do nagrania, drugiej płyty, a po­
tem się rozpada. •

Najprostsza odpowiedź brzmi: bo za 
mało umieją. Suma błędów — w rzą­
dach typu demokratycznego — wcale nie 
daje wyższej jakości. Najczęściej jest 
tak, że na tę trzecią płytę nie starcza 
już pomysłów. Trochę to tak jak z pa- 
miętnikarstwem. Otóż każdy może na­
pisać genialną książkę, rozchwytywaną 
spod lady. Będzie nią pamiętnik. Ale już 
na książkę drugą i trzecią brakuje kon­
cepcji. Nasz pamiętnik jest dziełem spon­
tanicznym, napisanym „spod serca”. Dru­
ga i trzecia pozycja wymaga także umie­
jętności analizy i syntezy. Wymaga umie­
jętności twórczego rozwoju wcześniej- 
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Konieczny jest tyran i poddani. Ja 
wiem, że każdy z nas chętniej byłby- ty­
ranem niż poddanym, ale praktyka grup 
rockowych dowodzi, że najkorzystniejszy 
jest układ, gdy jedna osoba zdecydowa­
nie rządzi, a reszta jest twórczym ale 
p o d p o r z ą d k o w a n y m aparatem wy­
konawczym. Realizuje koncepcje lidera. 
W tym sensie sam zespół . może 
mieć skład dosyć płynny, bo dobierany 
wedle aktualnych potrzeb i koncepcji li­
dera. Najbardziej klasycznym przypad­
kiem w dziejach światowego rocka był­
by zespół Johna Mayalla.- On sam, do­
syć mierny muzyk i wokalista, potrafił 
skupić wokół siebie muzyków, którzy 
realizowali jego pomysły.

Dziś już tylko najbieglejsi rachmistrze 
trafią dociec ilu tych muzyków się 
BLUESBREAKERS przewinęło. Wiciu z 
było bez porównania wybitniejszych niż 
Mistrz. Ale to oni zapracowali na 
Mayalla. Dodajmy tu dla pocieszenia, 
fakt pobytu w „szkółce Mayalla*’ był bardzo 
ważnym argumentem psychologicznym w dal­
szej solowej karierze każdego z muzyków.

1 tzw frajer c~yli za darmo. Nie wiem, alkoholu pod miłą dla ucha nazwą , 
I jakLCK ------- x-

z Ameryki i jeszcze robi imprezę bez .ma . „
I biletów. A w innych placówkach kultu- ' grać mogą praktycznie wszyscy chętni.
1 ralnych nic się nie opłaca (!), nie ma RT"“’ 

pieniędzy itd. Jeżeli nastąpią jakieś zma- 
ny, to szukajcie plakatów na plotach

I bądź zadzwońcie do LCK. (212-80).

® Zorganizowany przez jaworskich 
muzyków Przegląd Kapel Garażowych,

. okazał s.ę świetną imprezą. Przyszły , 
tłumy fanów, grało bardzo dużo zespo- |

NIECH 2YJE TYRAN. Pod tym wez­
waniem kry je się inny okrzyk: precz z 
demokracją, z działaniem kolektywnym. 
Otóż doświadczenie uczy, ze największe 
szanse na dokonanie czegoś wartościowe­
go (nie na przetrwanie bezkonfliktowe 
ale na dokonanie) mają takie zespoł- 
ły, w których „stosunki społeczne” są 
jak najdalsze od demokracji, czyli rzą­
dów większości.

Konieczny jest tyran i poddani.

© Ostatnio „Ploty” usłyszały w radiu ;
. zespół BEZ ODPOWIEDZĄ z Głogowa, . w tym samym w 

Muzyczka była całkiem przyjemna. W nie podąży EX11, legnicki laureatO i • 
związku z tym prosimy zespól o kon- Czekamy na pocztówkę. A wkró ce 

gawędka z Pietrasem i spolą.

0 Ostatnio we Wrocławiu odbyło się 
kilka interesujących koncertów. Do cie­
kawszych należał maraton kilku formacji 
z Norwegii w klubie Index, świetny kon­
cert hardrockowej kapeli zza „wielkiej 
wody” — NO MEANS NO (w ,;Pałacy­
ku”), oraz wy stępy polskich
7AYO, GARDENIA, YANKO, NIKODEM, 
DŻEM i STAGE OF UNITY.
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dzie chyba uzasadnione. Luuuudzie!!!!!
& OBSTAWA PREZYDENTA po 

tr-ce/i koncertach we wrocławskim klu­
bie Rura” wybrała się (w towarzystwie 
DŻEMU i RECYDYWY BLUES BAND) 
na koncerty do Związku Radzieckiego. 
W tym samym kierunku za dwa tygodr

— „kompozycja zbiorowa” 
konstrukcją o .charakterze 

prawnego wybiegu formalnego. Wów­
czas bowiem wszyscy członkowie zespo­
łu mogą liczyć na zysk z tantiem, bo­
wiem —. jak wielokrotnie pisałem — u 
nas najmniej zarabia muzyk-wykonaw- 
ca a najwięcej autor i kompozytor. 
(Oczywiście „na jmniej-naj więcej” to
obecnie kwestia umowna, gdyż kryzys i 
tak ściąga wszystkie zr—U1"
przeciętności).

Zauważmy jednak, iż w 
kach mamy do czynienia 
żacją” pracy. Ten system 
nie najgorszy, zwłaszcza gdy 
powoli ale systematycznie i 
pierw cieszy wszystkich. Potem jednak 
zaczyna się porównywanie. Dociekanie: 
czyj wkład w dzieło jest największy. 
Powoli się okazuje, że — powiedzmy — 
pałker i gitarzysta prowadzący to f-igu- 
ranci, gdyż i tak najwięcej roboty zaw- ( 
sze odwala solowy albo parapetowy (wy­
jaśniam niezorientowanym — klawiszo- 
wiec).

Właśnie w tym momencie zaczyna się 
rozłam w zespole. Na bok idą tak 
ważne dotychczas efekty artystyczne, a 
zaczyna się licytacja zasług. Najpierw’ 
wewnątrz zespołu. Potem konflikt wy­
chodzi na zewnątrz, gdy strony zain­
teresowane zaczynają mobilizować świad­
ków i rozjemców. I to jest zwykle ko­
niec kapeli, kończący się rozpadem a i 
— bywa często — procesem. Karczem­
nym praniem brudów.

Koni liki między członkami zespołu rodzi 
się nie tylko wtedy, gdy w grę wenodzą pie­
niądze. Bywa bowiem tak, że zwarty kolek­
tyw (początkowo zwarty!) rozpada się już po 
kilkunastu dużych koncertach, o co chodzi? 
O bardzo ludzką potrzebę uznania., W 
końcu, mało kto robi cokolwieK dla samego 
siebie. Każda praca wymaga uznania i apro­
baty w oczach innych. Owszem, znajdujemy 
niekiedy dziwaków, którzy piszą powieści 
wyłącznie do szuflady, ale większość litera­
tów sprawdza się poprzez, kontakt z czytel­
nikami. Ten mechanizm dotyczy wszyst­
kich zawodów artystycznych, a więc także 
artystów rockowych.

Popatrzmy co się dzieje na koncercie. Jak 
statystycznie — rozkłada się uwielbienie 

tłumu dla pojedynczych członków zespołu. 
Otóż bez cienia wątpliwości stwierdzimy, że 
najważniejszy jest wokalista. Przy czym nie­
ważny jest tu rzeczywisty jego wkład w 
tworzenie zbiorowej kreacji scenicznej. Widz 
najczęściej nie ma zielonego pojęcia o - tym, 
KTO rzeczywiście Ją tworzy. Ważne Jest, że 
,,1’ront-man” jest najbardziej widoczny. A 
wedle mojej wieloletnio obserwowanej gra­
dacji, po wokaliście w drugiej kolejności li­
czą się gitarzyści — solowy i rytmiczny, po­
tem klawisz i basista, a na samym końcu

O Luuuuuuudzie!!!! W jakim ja mieś­
cie żyję?! Niedawno w kinie „Ognisko” 
miały się odbyć projekcje filmu „Purple 
Rain” z Princem. No i co? No i nic. 

i Projekcja się nie odbyła, ponieważ przez

dopiero perkusista. To 
w pro 
panienek 
Najpierw 
dziewczyna 
ny „technicznycl 
Także gdy zespół rusza 
autobusie zachowana 
i nie ma mniejszego 
zza kulis nie jest d: 
na jest pozycja 
za niezamierzony dwuznaczni-,.

Żarty żartami, ale nauce znam 
.-cle „kolejności dziobania”. Zawsz. 
siwo ma przewodnik stada. Tyle 
zwierzęta mają zakodowaną ową 
gdy ludzie w tej samej sytuacji zaczynają 
gryźć

Efekt? Jakże często spotykany komunikat: 
XY, dotychczas członek zespołu WZ odszedł 
od niego, by rozpocząć działalność n a 
własne konto. Tak więc zawiść o po­
zycję na scenie (choćby nawet w momencie 
tworzenia kapeli owa pozycja była w pełni 
akceptowana) bardzo często prowadzi do roz­
padu zespołu.

Zauważmy, że w obu prz? 
tyczących różnych spraw, 
jeden — rozpad. Czy możi

’ ROMANTYCZNA PREZER- 
NICI1T BOOGIE. Takie im-

obu przypad- 
z „kolektywi-

z początku
• stan konta 
rośnie, naj-

Chyba każdy wie, że Clapton Jest wybitniej­
szym niż Mayali gitarzystą. Ale też 
wie, że Clapton „wyszedł od Mayalla”. To 
nazywa sprzężenie zwrotne. Jakby nie 
trzeć powstał układ, w którym obaj 
jemnie pracowali na własne konto.

A przecież nie trzeba szukać w . . 
Brytanii. Wystarczy uważniej spojrzeć 
przypadek Ciechowskiego.

Ale też — czym stał się DAAH po odejściu 
Strojnowskiego, ODDZIAŁ ZAMKNIĘTY btz 
Jaryczewskiego? Czym byłby LADY PANK 
gdyby odszedł . Borysewicz? PERFECT bez 
Hołdysa. Mam też wątpliwości czy DEZER­
TER bez Skandala jest tym samym DEZER­
TEREM. A MOSKWA bez Gumy? TSA bez 
Piekarczyka?

Bywa też czasem tak, że w zespole istnieją 
dwie uzupełniające się osobowości. Klasyczny 
przykład: Lennon — McCartney. Uczenie to 
się nazywa duumwirat czyli dwuwładza. Nie­
mniej i tak reszta członków tej grupy m u- 
siała się podporządkować władzy. A wszy­
scy wiemy, co się stało, gdy dwuwładza za­
częła się rozpadać (= żreć między sobą).

Niemniej, daleko korzystniejszy dla trwa­
łości idei kapeli wydaje się układ władca — 
poddani niż rządy demokratyczne. Bowiem 
właśnie władca jest głównym pomysłodawcą 
idei, a reszta musi ją dokładnie realizować.

Tj nawet można dostrzec 
ocedurzc wpuszczania „groupies” (czyli 

towarzyszących kapeli) za kulisy, 
dziewczyna lidera,- a na końcu 
perkusisty. Oczywiście dzieweży- 

•h” liczą się jeszcze raniej. 
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jest ta sama hierarchia 
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No więc — za maló umieją. Ale 
również dochodzą wszystkie wcześniej 
opisane problemy. Szczególnie pieniędzy 
i ich podziału. (Nie poruszam tu spra­
wy kosztów współczesnej • aparatury, bo 
to każdy wie).

Dodajmy także problem nadmiernej eks­
ploatacji koncertowej; Doświadczenie z nad­
miernym zagęszczeniem powierzchni mieszka­
niowej wśród szczurów dowodzi,, że w l'*A 
rymś momencie szczury zagryzają się 
■jemnie. Nie obruszajcie się na porowi 
szczurami. Ludzie także w pewnych

© 11 maja, w czwartek, o godz.n.e 17 
w muszli koncertowej, w parku, po raz 
pierwszy, w Legnicy, wystąpi J 
hardrockowa, i to od razu ze Sianów 
Y. jednoczonych — SOUL' SI DE. 
merykańską kapelą zagrają ^r7‘r 
YABKI, NIGI-IT BOOGIE i l-.„ 
spodzianka — ....! Wstęp oczywiście

s.ę świetną imprezą.
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Kazua Koncertówn, s<.u^cgói..ie uiuza..a
i po Polsce, mesie ze souą pwcncjaliie z.a- 
gruzeuie irwaioaci ze.-»poiu. i\.ea.iurz.y i.zyie.- 
mcy zzymają się, guy sryszą o taaicn wyma­
ganiach artystów jax ociręone poKoje w iuk- 
susowych hotelach, komfortowe autoousy czy 
nawet specjalne jadło i napoje przed Kon­
certami. Otóż trasa koncertowa nie jest 
szkolną wycieci-Ką. Trasa jest przede w&.y- 
stkim morderczą pracą. Jeżeli — drogi Łz.y- 
teiniku — Artysta przyjedzie do Ctebie 
snym i koszmarnie niewygodnym „Kc' 
którym pokonał 300—100 km; jeżeli
miejsce w schronisku młodzieżowym; 
nie ma się gdzie umyć; jeżeli nie ma 
a przecież często tak bywa, to 
specjalnie, że dał koncert poniżej 
możliwości. Nie dziw się także, że po 
takich trasach kapela się rozlatuje 
zawiesza swoją działalność. Choćby tylko 
to, by od siebie wzajemnie odpocząć.

Jednocześnie, Miły Czytelniku, z zachwy­
tem czytasz o najbardziej absurdalnych wy­
maganiach Michaela Jacksona. Ciekawi 
mu nie chcesz pojąć, że im lepiej 
miał twój artysta, tym dłużej będzie 
twoje oczy i uszy?

NA KONIEC TROCHĘ O KOBIE­
TACH. Nie chodzi mi o wcześniej opi­
sane „grouppies”. To zjawisko w grun­
cie rzeczy marginalne. Znacznie cie­
kawszy jest problem — kobieta w ze­
spole. Nie jestem . „męską szowinistyczną 
świnią”. Kobiety to przemiłe stworzenia, 
lecz nie w kapeli rockowej. Praktycznie 
znów możemy powrócić do problemu 
zwanego „szczury w klatce”. Otóż • nie 
mnie jednego zastanawia, czemu kobiety 
są tak nieczęstym zjawiskiem w kapeli 
rockowej. Czemu wolą brylować odręb­
nie i niezależnie?

Otóż, proszę państwa, kobieta na trasie już 
poprzez fakt, że jest kobietą, niesie ze sobą 
poważne zagrożenie dla trwałości 
Mało która dziewczyna ma w sobie tyle 
wagi, by — jak Małgosia Ostrowska — po­
wiedzieć: panowie, w zespole j a nie je­
stem kobietą. To pomaga ustalić 
współzależności”. Nie występuje typowo 
ska walka o — przepraszam najmocn: 
samicę. Najgroźniejsze, co może być, 1 
tuacja gdy panowie rywalizują o
— gdy pani wyraźnie uprzywilejowuje 
darza względami) tylko jednego pana

Niestety, problem płci nie jest tak jedno­
znaczny, jakby się to wydawało. Przecież fa­
ceci bez trudu mogą zająć pokoje dwuosobo­
we. Gdy jest kobieta, zaczyna się problem 
z hotelami. A gdy jeszcze kobieta usiłuje ko­
rzystać ze swych niezbywalnych przywilejów, 
-żądając rycerskości i hołdów, to już zaczyna 
się dramat.

Szczególnym przypadkiem są zespoły’ 
skie. Mamy jak w banku, że pod konie 
sy zaczną się żreć o szminkę czy pud; 
to, że jedna drugiej wlazła w światła, 
były przeznaczone dla tej pierwszej, 
daj Boże, gdy dochodzi do liczenia, która 
rozdała więcej autografów. W tej sytuacji ko­
biety szczególnie nie trawią konkurencji. 
Mężczyzn konkurencja mobilizuje twórczo. 
Kobiety rozwściecza. Takie one są. Nic się 
na to nie poradzi. Ale warto o tym wiedzieć, 
gdy się chce kobietę wprowadzić do zespołu 

☆
Oto tylko parę problemów, jakie 

potyka każdy -zespól-na drodze 
kariery. Myślę,, że jednak zbyt 
uwagi poświęcamy sprawom psycholo­
gicznego komfortu pracy. Szczególnie — 
pracy artysty, który z natury swej jest 
bardziej wrażliwy niż „reszta świata”. Bo 
gdyby taki nie był. to — automatycznie
— nie byłby artystą.

Być może wielu czytających te uwagi, 
młodych artystów wzruszy ramionami. 
Rozumiem to wzruszenie, gdyż oni nie 
są w stanie spojrzeć dalej, skoro zasad­
niczym ich problemem jest kwestia, 
skąd wziąć piecyk basowy. Ale — gdy- 
byścic jednak karierę zrobili, to te nroh- 
lemy .bez wątpienia pojawią się przed 
wami.

„Bez ! statni cesarz”, to moje przerażenie 
syfu”. Odbyło się już kilka edycji. Nie 
— tutaj nadętych organizatorów i za-

i l/IUU fitwyŁf u.rvvyvx.ini; łvo^.£/ok-y |

I Nasi dostali brawa.
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kowicach organizuje turniej 
kobiet i mężczyzn. Początek 
kortach OSiR-u. I/.fcrir.ccjc 
45-00-78.

n lor ów 
rlery. Ni 
nadto w kl 
graczy z 
także nlcz' 
nowy szku

Z ROMANEM JEZIERSKIM, szkoleniowcem piłkarck ręcznych Za­
głębia Lubin beniaminka I ligi rozmawia Zbigniew Jakubowski.

niorek, to sądzę, że reprezentacyjny dres 
niebawem przy wdzie je Ela Krzyżanow­
ska.

czone. że bez 
szczypiorniaka- 
czyny awansu.

Cu; 
'vwalc; 
>zla in: 
'ostał

iwy turniej 
it triumf owa- 

a wśród 
Kotli.

«3 Czy nic masz uczucia niedosytu, żc 
awans do I ligi zdobyłeś z dziewczyna­
mi kuchennymi schodami?

— Takiego uczucia nie mam. Gdy za­
czynaliśmy ligę — zakładałem walkę o 
awans, chociaż zdawałem sobie sprawę 
z luk w teamie. Liga jest ligą i mogło 
być rozmaicie. Dziewczyny o reorganiza­
cji rozgrywek dowiedziały się bardzo 
wcześnie i najnormalniej w świecie od- 
fajkowywały sprawę. Po rundzie jesien­
nej mieliśmy dwa punkty straty, ale jak 
ktoś wie, że i tak spokojnie dojcdzic do 
mety na drugim, premiowanym awan­
sem miejscu, to był koniec. Każda z 
moich podopiecznych ma sprawy waż­
niejsze: rodzina, dom. dzieci i normalna 
praca. Nie miałem, siły, żeby zmusić je 
do walki do samego końca.

...póki 
dzkim, 
mocji, 
oba 
zmi(

& 
siępracy z młodzieżą zaczęły się od 

piątego miejsca na turnieju Mt~ 
■óżnlej były udane występy Za ’ 

‘ 'deglorocznc drugie mlcj- 
Waclawa Kuchara. Często 

 ma- 
„giną" po 
t,-h ekip 

Ba- 
Ta 

po 
żal

© Na bieżąco orientujesz się w tym, 
co piszczy w ekstraklasie. Na co więc 
stać twoje podopieczne w grupie B na­
szej ligi?

— Być może jestem- trochę zarozumia­
ły, ale interesuje mnie wyłącznie pierw­
sze miejsce i awans do-grupy 8 najlep­
szych zespołów. Uważam, że jestem w 
stanie przygotować tak drużynę, by cel 
ten osiągnąć.

W czołówce nadal utrzymują się: na miej­
scu pierwszym Małgorzata Masternak (Lubin)
— 136 pkt., na drugim — Teresa Dybka (Le­
gnica) i Jerzy Szykuła (Lubin) — po 136 pkt.. 
na trzecim — Marian Tyr.kaluk (Chojnów)
— 132 pkt.

nieudanym zagraniu i nie potrafią wal­
czyć w meczu o pietruszkę. Boję sie, że 
w pierwszej lidze przyjedzie zespół z 
głową na karku i sprawi nam srogie la­
nie.

© Liczysz na transfery?
— Na razie odchodzi na urlop macie­

rzyński Ania Kąkol. Oczywiście planuje­
my wzmocnienia, ale jeszcze za wcześnie 
o kimś mówić. Robimy dopiero wstępne 
przymiarki. Problem w finansach. Dobra 
ligowa, zawodniczka kosztuje średnio 10 
milionów, a nasza sekcja nie należy do 
rekinów finansowych w polskiej lidze.

LC.ę- 
wznoszącej. 

szerokiej i 
właściwego 

Konsck- 
•gorii so­
nie zna- 

ega do- 
ośrodkach

© Czyżby w klubie r/.c było młodzie­
ży?

— Problem tkwi w tym, że przez wie- 
le. lat. była zaniedbana praca z młodzie­
żą w klubie. Wiąże . się to z tym. że 
brak było i jest fachowców do zajęć z 
juniorkami. Cieszymy się, że nasze za­
wodniczki Basia Perczak i Krysia Drop 
są już instruktorkami i zaczęły szkolić 
następczynie, ale na owoce musimy jesz­
cze trochę poczekać. W kadrze narodo­
wej młodzieżowej jest. Agnieszka Wrze­
sień. liczymy na Ewę -Chomiczewską i 
Renatę Żukiel. Jeżeli idzie o kadrę se-

W piłce ręcznej szczyplornlścl 
mimo wywalczenia 3 punktów. : 
wali do czołowe) ósemki. Miedź 
zremisowała z Fablokiem, 
krotnic pokonało Polonię.

Siatkarki 
turnieju wy’ 
Oslo nadeszl; 
kiewlcz zg- 
Europy!

Q Jakie było teoretycznie najsilniejsze 
ustawienie zespołu?

— W bramce Nicalek, a dalej: Per­
czak. Lewicz, Krzyżanowska — Pyszka 
— Pisz lub Wrzesień i Sawicka lub Mo- 
roch.

Czytelnikom Ligi Kibiców podajemy 19 ze­
staw par: 1. Gwardia Warszawa — Zagłębie 
Lubin 2. Chrobry Głogów — Odra Opole, 3. 
Stal Chocianów — Kuźnia Jawor, 4. Górnik 
Polkowice — Miedź Legnica, 5. Lużyce — 
Chrobry II, 6. Olimpia — Miedź II, 7. Gra­
nica — Sparta Grębocice, 8. Czarni — Zagłę­
bie II, 9. Lcchia — Cement Raciborowice. 10. 
Zamęt — Górnik Złotoryja, 11. Olsza — Kon­
feks, 12. Chojnowianka — Odra Ścinawa.

© Uchodzisz w Polsce za specjalistę 
pierwszej kategorii jeżeli chodzi o pracę 
z piłkarkami. Czy wynika to może z łat­
wości takiej pracy?

— Nic chciałbym być źle zrozumiany, 
ale praca z kobiecym zespołem jest cza­
sami nie do wytrzymania. Z mężczyzna­
mi jest prosta sprawa: jak idzie źle — 
można przekląć, wyzwać od najgorszych 
i wszystko po jakimś czasie wraca do 
normy. A z kobietami trzeba niczym z 
jajkiem. Kiedyś krzyknąłem na zawod­
niczkę. to przez dwa miesiące nie odzy­
wała się do mnie

w Pol- 
ziemnego 

godz. 15 na 
telefonem

tkwi w tym, 
okręgowej nie 
zdarzenia tre- 

.. — - ...........  <> .>.-( uiYfc^ó.oce io c~o-
lowcc sa rezerw/ Chrobrr-o. Miedzi i Z.aołę- 
oia. To może niekorzystnie zaprocentować to. 
przyszłości.

Wysłuchał (jaz) 
Za tydzień trener Podhorodeckl odsłoni ta- 

jllIcowy czyh coś niecoś o III lidze.

W Nlelubl rozegrano rejonom 
a stołowego. Wśród dziewcząt 

'jdrzejewska z Nielubi, 
chłopców Grzegorz Kwiatkowski z

>pozycje wyników meczów z 19 ze- 
:ekamy do 14 maja br. Prosimy za- 

kartach pocztowych numer ze-

 Ogólno-
finały 

chłopców.
'odz. 15. w 
,tę od 10.

© Z kogo jesteś zadowolony, a kto ge­
neralnie zawiódł twoje oczekiwania?

— Chwalić nie będę żadnej z nich i 
jest to kara za rundę rewanżową. A za­
wiodły? Jednak bramkarki, które się ba­
ły lub nie..umiały podjąć walki.

rek na s 
icza to, że żabi 

półfinałowych meczach 
j Górnika Polkowice, a w

się' jedenastki Stali Chocianów
or. Mecz odbędzie się w środę, 19 ma- 

;odz. IG w Prochowicach. Stawkr 
w PP na szczeblu centralnym
złotych nagrody. Kto lepszy?

Iśki, Norsesowicz czy talent roku, na­
stali Najdek? Emocji nie powinno 
“••• Pl>

ale nie brak ponoć zastrzeżeń 
Jej postawy poza parkietem. Czy 
prawda, że z hukiem wyleciałeś z C 
ska?

— Zawód trenera ma to do siebie, że 
nikt nie zna ani dnia, ani godziny. Roz­
stawałem się ze Startem Gdańsk w at­
mosferze odbiegającej od serdeczności, 
ale to właśnie ci sami działacze po kil­
ku latach nachodzą mnie w Lubinie i 
chcą abym wracał. Czyli gdybym był aż 
taki łobuz, to chyba tego by nie propo­
nowali. Zresztą nigdy nie twierdziłem, 
że jestem aniołem, co ani nie pali, ani 
nie pije. Lubię wypić dobry koniak czy 
czeskie piwo. Tylko zawsze trzeba wie­
dzieć ile, gdzie i kiedy.

© Mówienie w superlatywach o dzia­
łaczach niezmiennie kojarzy się z „zała­
twianiem” ligowych zwycięstw...

— Gdybym się dowiedział, że nawet 
malutki punkcik w drugiej lidze został 
przez nas kupiony, momentalnie pakuję 
walizkę i daję sobie spokój z piłką ręcz­
na. Wywalczyliśmy awans bez skazy.

© Jak wyglądać będą przygotowania 
do debiutu w lidze?

O Od 1 lipca zgrupowanie w 
dowie — dwa tygodnie, potem 
we własnej hali i znów obóz w Wągrow­
cu. A później już tylko walka.

© Dziękuję za rozmowę i życzę dal­
szych sukcesów.

© Wiele klubów narzeka na brak 
działaczy. Czy ta uwaga odnosi się także 
do Zagłębia?

— Na .szczęście jest zupełnie inaczej. 
Heniek Krugliński, Janek Pawlak, Ma­
rian Ziętkiewicz i Piotrek Kowalski, są 
to ludzie, którzy swoim zaangażowaniem

na spra- 
Ńiewyklu- 
rodzimego 

wywalczyłyby dziew-

W trzeciej lidze  
kolwick w strugach deszczu, zagrai 
aplikując Małcjpanwi cztery gole a 
Wójcika, Gajdzisa, Wołowskiego 1 
Chrobry także zainkasował trzy 
strzelając tyle samo goli Dozametow 
ki zdobyli: Olblńskl — 2 1 Gałka, 
przywiozła punkt z Ostrowa, 
den w Kluczborku, a Górnik 
gromii Polar 7:0, trzy gole zdobył Mencel.

© Wolisz mówić o wadach 
letach siódemki Zagłębia?

— Bez znaczenia. Naszymi zaletami są 
młodość i niesłychana waleczność, którą 
niestety, zatraciły dziewczyny w drugiej 
rundzie. Wady? Przede wszystkim słaby 
atak pozycyjny i nie zawsze pewna gra 
w obronie, chociaż cieszą postępy w tym 
drugim elemencie. Najbardziej przeraża 
mnie słaba odporność psychiczna. Dziew­
czyny potrafią się załamać po jednym

o__  ?. Ostro- 
 mecze w terminach: 

.05 z Pogonią Oleśnica 
'olarcm Wrocław o godz.

rxjd makiem spor- 
stritL 1,‘‘lkarze wgłębia 
spatsanlu zwyciężyli w

. .. . ''t&W0 z«rś?s?oiachskładzie: Koszarskl — Kubot Kmn^iVniy w 
clk, Chwałlszewski — Góra, Ptak!<UIant ©.APtak’ ZcJcr- Znakom\ty°VyTS.’ 
Kujawy Góry, zejera i Ptaka, ale najleŁ
7 n.a J?o- Sku był Kuc,yba- w drugiej poło­

wic lublnianie strzelili czwartego gola ak- 
sędzm mc uznał bramki argumentując, żc 
piłka bita z rzutu rożnego przez Zejera Wy­
szła poza końcową linię... Tak więc po o- 
strej reprymendzie trenera Świerka piłka­
rze Zagłębia udowodnili, żc potrafią bardzo 
dobrze kopać piłkę. Tym bardziej że mło­
dych i zdolnych piłkarzy nic brakuje. W 
meczu juniorów Zagłębia z Karkonoszami, 

bramki strzelił 
fachowcy wróżą

O G 1 7 maja na sali sportowej OSiR-u w 
Legnicy (ul. Głogowska) i Liceum 
kształcącego w Jaworze odbędą się 
WSM w koszykówce dziewcząt i 
Początek w sobotę w Legnicy o go 
niedzielę o 10, a w Jaworze w sobole

i w barażowym 
do II ligi, a z 

że Mirosław Dasz- 
-cznym mistrzem

© A w poniedziałkowe wieczory 
lejesz w „Lutni”?

— Załamujesz mnie. Od wtorku do 
piątku non stop treningi dwa razy dzien­
nie. Soboty i niedziele to mecze. Mam 
wolny tylko poniedziałek, więć chyba 
to nic złego, jak z żoną wyskoczę na 
dyskotekę. Powtarzam — nie jestem za­
konnikiem.

© Jutro Stal Chocianów gra mecz 
vlą o godz. 16, a następne 
13.05 z Kuźnia o IG. 27.0 
także o 16 i 11.06 z Pt 
17.

ńł

ml bramkarza Mar1:a Rajmunda. Gdyby 
stal ii nas byłby dziś bramkarzem nr 1

• bl,U' SkW* to slQ blcrze? Trenerzy 
d de./- szans,,dym.. Np Bąslul; nic mógł wcjl:or:ys-ac : 
s<J w Lubinie bo trenem,, duwnll n,u 
tyllio „ogony-. Zarzut, ' 
na włożyć między bajki...

sPrawa> spora grupa zdolnych ju- 
przerwała z rozmaitych powodów ka­
le potrafili być profesjonalistami Po- 

lubach działacze icolą kupować 
zewnątrz. Częste zmiany trenerów 

:zcgo dobrego nic przynoszą, gdyż 
colcniowlcc nie siedzi na bieżąco w 

spraiuach l nie dostrzega wychowanków klu­
bu A kadra szkoleniowa tu Leguicklem j^st 
na tyle doświadczona l dobrze robiąca prace 
od podstaw z młodzieżą, żc n-jprcuulę nic wf- 
dzg potrzeby robienia wielkich transferów.

Natomiast mnie jako trenera ni^pokoią dwl-> 
sprawy Zauważam, żc pogłębia sig kryzys na 
legnickiej wsi. Kiedyś LZS-y były prawdziwą 
kopalnią talentów. Teraz trenerzy pcnctruin 
wiejskie boiska, organizują mnóstwo turnie­
jów trampkarzy, ale posucha jest corc" bar­
dziej widoczna. Braki ze sprzętem, zaorywa­
nie boisk Up. nie służy rozwojowi polskiego 
plłkarstwa. Tak samo jak wznoszenie betono­
wych pustyń czyli budowa nowich osiedli 
bez placów do gry w piłkę. Tik dalei bi/ć rle 
może...

Pytany jestem na różnych spotkaniach1

© Bardzo dobrze spisują się drużyny 
szego regionu w rozgrywkach o wejście 
ligi w tenisie stołowym. Prowadzi 
3 miejsce zajmuje LZS Raszówka, 
Polkowice i 7 Ursus Złotoryja.

cą dwie — chciałoby się 
.ą okrągłością lepiej 
nigdy nie brakuje, zi 

Tadeusz Podhorodecki już 
kluby piłkarskie w naszym 
Ostatnio został szefem wys 

jrym Głogów, a także stoi 
Trenerów OZPN. Poprosiliśmy 

o podzielenie się swymi spostrzeżeniami 
temat kondycji legnickiego piłkarstwa.

czemu polska piłka nożna przeżywa kryzys? 
Nic zgodziłbym się z tym stwierdzeniem. Mo­
że regres, ale nic kryzys. Boli mnie poziom 
wyszkolenia tcchniczno-taktyczhego naszych, 
piłkarzy. Jest kilka czynników składających 
się na taki stan rzeczy. Przede wszystkim 
ruygodnlctwo trenerów. Ustawiają szkolenie 
pod kątem przygotowania inototycznego, bo 
tak łatwo i przyjemnie. Nie trzeba się napo- 
kazywać. Po drugie: prezesi klubów ponoszą 
winę za niski poziom. Niby wypoiuladają się 
z poiuagą o szkoleniu młodzieży, ale trenerów 
rozliczają za wyniki. Nie. ma icynlkóio — szu- 
kasz pracy. Szkoleniowcy majq spętane noąl 
l wolą nic. bawić się -w nauczanie techniki, 
lecz uczą tego jak najprościej wygrywać. Jest 

związane z tym, że bardzo mało byłych 
‘~rzy zostało instruktorami Piłkarskimi. A 

■olenlu narybku najważniejsze jest de­
monstrowanie na boisku , a nie teoretyczne 
wykłady. Ale nic można się temu dziwić, sko­
ro Instruktorzy w naszym kraju zarabia hi 
grosze. ' ‘

I jeszcze jedna drażliwą sprawa. Moim 
zdaniem — mimo istniejących porozumień 
tujatorlum piłka nożna nic ma prawa by­
tu w szkołach. Nauczyciele, w większości pfa 
na łatwiznę. Boją się kontuzh, nie ehcc się 
im uczyć podstaw.

Poważne nlcbeznleczeństwo 
ze dużo klubów klasy nawet 
ma etatowych, z prawdziwego 
nerów I dlateao w rwsz^i okre 

sa rezerw: Chrot... ■ 
To może niekorzystnie

— W ostatnich latach piłka nożna w 
nicklem znajduje się na równi 
Przede wszystkim doczekaliśmy 
mocnej podstawy piramidy czyli 
kierowania szkoleniem młodzieży, 
wencją tego są niezłe wyniki w katei 
niorów tzn. druga i trzecia liga. Co '• 
zy, że wydział szkolenia nic dostrzec'' 
rej pracy z młodzieżą w małych óo. 
ik Przemków czy Złotoryja. 
Sukcesy w pr^ 

1933 roku i plą 
chałowlcza, póż\ , 
głębia na OSM i ublet 
sce w turnieju Im. I,. 
spotykam się z zarzutami, że juniorów 
my zdolnych, ale gdzieś cl chłopcu ,,gln~' 
drodze. Bo na dobrą sprawę z tamtych < 
grają dziś w naszych klubach jedynie: 
zluk. Szewczyk. Pietruszko i Żakowicz, 
bardzo mało. Wielu jednak wyemigrowało 
za województwo. Z tej grupy najbardziej

12 ® Konkrety

I Chrobrego, 
nie awonso- 

nokonała 1 
Zagłębie dwu-

O Zakończyła się pierwsza runda ligi wo­
jewódzkiej w tenisie stołowym Prowadzi bez 
straty punktu LKS Plon II Lubin przed Kon- 
feksein, Olimpią Krotoszyce, Plonem I, LZS 
Lipiny 1 SKS Nlelubia. Liderzy grają w skła­
dzie: Barbara Dawldowlcz, Monika Zięba, 
Barbara Starsiak 1 Małgorzata Dziamba.

© Czy naprawdę była r.z -   
cignięcie elbląskiego Startu, zespołu 
pięcioma aktualnymi kadrowiczkami?

— Szczerze jak w pokerze? Osobiście 
uważam, że takiej szansy w tym sezo­
nie nie było. Można tworzyć różne teo­
rie, ale fakty są faktami. Przegraliśmy 
z nimi wszystkie mecze i w nich prze­
konaliśmy się o dzielącej nas różnicy w 
poziomie. Ale już za kilka miesięcy wy­
niki spotkań z elblążankami mogą być

piłka bita z rzutu 
poza końcową

I reprymendzie
Zagłębia udowodnili, 

: kopać piłkę. Tym 
dych i zdolnych piłkarzy r 
meczu juniorów Zagłębia z 
wygranym 4:0. trzy piękne 
Radosław Jasiński, któremu f 
piękną przyszłość.

© 7 maja na torze motocrossowym w Gło- 
gowie-Górkowie odbędą się eliminacje molo- 
crossowych mistrzostw Polski. Uroczysty 
start o godz. 14. Przewidziane są także inne 
imprezy kulturalno-rozrywkowe.

Miniony weekend «•* 
tu, a konkretnie futw 
po bardzo dobrym sp< 
Nowej Rudzie Piasta : 
Kudyby i jednym 

Koszarskl 
*;i.-r.ewski 

^tak,
,, G<ory, 

boisku 
iblnianie
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•rawaM 
maja 
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pieniądze 
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wartos

rt — 5—8 05: 
(radź.) od 12 

z wia­
li—11 05:

wi bardzo niewyraźnie, 
ruch f

>>* 1
od
skarb” (węg.), . b.o.

O 23 01 br.
Legnicy przy 
mano się do 
nr 4, skąd :

niej
pi...

Elżbieta Dunaj pracuje

jest
9, 10 05:

15 lat,

r?, 
nych 
KZE 
tcl. 22-32,' 
10 05: przy 
257-72. 6 i

Od 21 do 23 01 
•y włamali się 
B. w Legnicy 

skąd skradll . 
•, aparaty telefon i 

i kosmetyki I . 
;olo 3 min zł.

także"
10 brn.

ekiego, 
zcntuje 
Zamkowa' 
stycznych.

@ W nocy z 25 na 2G 01 br. w 
Lubinie przy ul. Sikorskiego nie­
znany sprawca włamał się do skle­
pu wielobranżowego skąd skradł 
7 kurtek dekatyzowanych. 24 pary 
spodni dżinsowych łącznej wartości 
około 760 tys. zł.

Konkrety @ 13

— Skarbnik — 
czapeczka” (cze- 
,,Republika na- 

12 lat, ,,Co lubią 
‘ 18 lat, S— II 05: 

od 12 lat.

W < 
pl.
10, 1105: przy
2, tel. 33-21-52, 

przy ul.
O w 

ul. ;
II 05:

która w ^L,. LI ...„L '
pomóc.

Rzadko opuszcza mieszkanie 
na drugim piętrze. Schorowa­
na matka n-i«e ma już sil. by 
pomagać córce w wyprawie 
do miasta. Zresztą na parterze 
znajduje się melina i awan­
tury skutecanie odstraszają.

© 23 01 br. 
Klubowej,

ma będzie 
LO maja br 

nad
■Yystaw Artystyczi 
książąt głogowskie:

Kina zastrzegają sobie prawo 
konywania zmian w repertuar

O 7 bm„ godz. 18 — premiera! 
— Jan Drda „Igraszki z diabłem”, 
rcż. Jozef Jasielski, scen. Ryszard 
Strzembała. Spektakle także- 9 i 
11 bm. o godz, 12 oraz 10 brn. o 
godz. 10 i 12.30

przez Zdzisława 
wystawia jeszcze

Międzynarodowej

— 5—7 05: 
lat, , 

-11 05:
12 lat, 

.Kapitan 

2

Zofii P.
spódnice 

icgo, płasz- 
plastykowe 

zł.

manta 19, 5,6,8,9,1105: ostry dyżur 
pejni oddział okulistyczny), oddzia­
ły zakaźne przy ul. Nowotki 37 (w 
nieparzyste dni miesiąca ostry dy­
żur pełni oddział laryngologiczny), 
ostry dyżur chirurgiczny pełni Spe­
cjalistyczny Szpital Chirurgiczny 
przy ul. Murarskiej 5, © LUbiioE 
— szpitale przy ul. Bema 5, Ło­
kietka 3, Skłodowskiej-Curie 61 (w 
parzyste dni miesiąca ostry dyżur 
pełni oddział laryngologiczny, 7 i 
10 05: ostry dyżur pełni oddział o- 
kullstyczny), Q ZŁOTORYI — przy 
ul. Hożej 11.

.. wystąpi w głogowskim Miej­
skim Ośrodku Kultury już 19 ma­
ja br. o godz. 13 i 20. Bilety moż­
na kupować już od dzisiaj.

w Legnicy, 
nieznani

© PRZEMKÓW — Gwardia — 5— 
—7 05: „Kaczor Howard” (USA), od 
15 łat, 8—10 05: „Klasztor Shaolin” 
(chin.), od 15 lat, 11 05: „Duch 
szkolny” (NRD), b.o., „Supcrgiina” 
(USA), od 18 lat.

... wyli odo wa n e 
Zyzłę z Jawora 
legnicki Klub 
Prasy i Książki.

produkowanej przez manufaktury 
dolnośląskie Polecamy.

Ładne, trzypokojowe miesz­
kanie, ale drugie piętro. Ko­
nieczna jest zamiana. “ 
wszędzie: „lokalów ka”, 
ZOZ i znikąd pomocy. A 
dodatek „balkonik'’, j 
wegetacji zepsuł się i nie 
go kto naprawić. Bez niego 
będzie przykuta do krzesła...

Dostała skierowania na ba­
dania do Wrocławia. Potrzeb­
na jest karetka. Nie ma czym 
jechać. Otrzymanie karetki z 
„Legspmu’’ to marzenie. Więc 
chyba nie pojedzie.

Zenon
Ma 30 lat. Przeszedł opera­

cję kręgosłupa. Potem był do 
połowy sparaliżowany lub ra­
czej miał całkowity niedowład. 
Lekarze nie dawali mu naj­
mniejszych szans na choćby 
minimalny powrót do normal­
nego życia. Na wstanie z łóż­
ka. Nie przewidzieli siły woli,

© W nocy z 21 na 22 01 br. w 
Lublatowie (gin. Złotoryja) Edward 
P. (lat 42), w czasie awantury do­
mowej, przebił widłami podudzie 
Elżbiety R. Po jej ucieczce zam­
knął się z dwojgiem dzieci (4 i 16 
lat) w mieszkaniu, które podpalił. 
W wyniku interwencji sąsiadów i 
straży pożarnej sprawcę 
nia obezwładniono i umie: 
szpitalu dla nerwowo 
Straty oszacowano na 
tys. złotych.

2 można • 
br. w gio- 

studnia'* 
mych w 
:h.

Elżbieta Dunaj pracuje w
1 ..Legspi-nie” i jest przewodni­

czącą legnickiego kola Związ­
ku Inwalidów Ruchu. Obecną 
sytuację określa jako alarmu­
jącą. LiC7>ba ludzi z poraże­
niem mózgowym, stwardnie­
niem rozsianym ciągle rośnie. 
Natomiast opieka nad n:mi ze 
strony władz jest prawie żad­
na.

Przepisy

...Lucjana Saga: 
oglądać już od 1( 
gowskiej „Galerii 
Biura Wystaw 
zamku

petentem bez ja- 
preferencji. Że

- Powinna pani 
więcej i lepiej jeść — to już 
słyszała w urzędzie.

Nie wie, co dalej robić. Za 
miesiąc, dwa dojazdy do Leg­
nicy staną się niemożliwe. Na 
wsi nadal obowiązuje zasada: 
n.ie pracujesz — nie iesz. Fo­
ra ze dwora, nawet, jeśli jo<=t 
to pokoik zajmowany wsnól- 
nie z dwoma braćmi. Dlatego 
mieszkanko w Legn?cv jest 
dla niej deską r°ł,,n^own 
Cienka nicią, która być może 
poz.woli jej przeżyć.

Przykuci do inwalidzkich 
wózków, „balkoników”, kul, 
czekający na litość, w milcze­
niu znoszący swoje cierpienie. 
Ludzie w klatkach. Chorzy z 
porażeniem mózgowym, stwar­
dnieniem rozsianym i innymi 
„karami niebios”, które skaza­
ły ich na gorsze życie. Inwa­
lidzi narządów ruchu w na­
szym kraju nadal są poza na­
wiasem normalnego życia, we­
getują najczęściej w warun­
kach przekraczających wszel­
kie normy człowieczeństwa. 
Dla nich śmierć jest wyzwo­
leniem.

sklepu galanteryjnego 
sk radli odzież dżinsową,

materiału skóropodobne 
ze, rajstopy i torby ] 
ącznej wartości 658 tys.

gi i sprawcą awantur.

0 W nocy 
Chocianowie 
został w ukryciu 
racji „Jagienka”, 
knięciu z magazynku ) 
skradł 15 butelek rumu, 
papierosów i bilon w k’ 
złotych. Łączne straty wynoszą 
kolo 100 tys. zł.

...Darka Nowaka, jaworsko-legni-
— obiecującego artysty pr_>- 

obecnie lubińska Galeria 
Biura Wystaw Arty-

® w okresie 
nieznani sprawę; 
sklepu Grażyny 
ul. Klubowej, 
elektroniczny, 
kalkulatory 
wartości ok(

Wyjście do miasta graniczy 
z cudem. Chyba, że ojciec z 
synem wyniosą ją z wózkiem. 
Ale i to jest niezwykle trud­
ne. Polskie wózki przypomi­
nają wagą i wyglądem czołgi.

— Nieraz żartuję, że nasz 
himalaista Kukuczka miał 
mniejsze kłopoty z wejściem 
na najwyższe góry świata, niż 
ja z wydostaniem się na zew­
nątrz z tej klatki — próbuje 
uśmiechać się pani Danuta.

Lzy tłumią jednak weso­
łość. Od trzech lat stara się o 
zamianę mieszkania. Byle na 
parterze i bez stromych wyjść 

. na ulice. Pisała, bla.gała Wy­
dział Lokalowy Urzędu Miej­
skiego. Zawsze to samo: u- 
śmiechy pań urzędniczek i 
bezradne rozkładanie rąk. Nie 
ma! Nie ma! — słyszy co noc 
niczym echo.

— Przepraszam. Raz zapro­
ponowano mi mieszkanie na 
parterze: pokój z kuchnią i u- 
bikacją na podwórku... Płaka­
łam wtedy całą noc.

Boczny tor życia

samozaparcia człowieka. Wie­
logodzinne ćwiczenia sprawiły, 
że może powolutku poruszać 
się o kulach lub jeździć kilka 
metrów wózkiem inwalidzkim.

Pracuje chałupniczo w spół­
dzielni inwalidów. Żeby prze­
żyć musi uszyć miesięcznie 75 
dywaników. Dobre zajęcie dla 
inwalidy. Żeby wykonać nor­
mę, ślęczy nad maszyną do 
północy. Wegetuje.

Ożenił się i zamieszkał u 
teściowej. To był początek 
piekła. Matka, co chwilę, w 
licznych awanturach, wypomi­
na córce, 
kalekę. Nie wyraziła zgody

o CHOCIANÓW — Tosca
— 10 05: „Kronika wypadków miło­
snych” (poi.), od 15 lat, „Gliniarz z 
Beverly Hills” (USA), cz. II, od 15 
lat. 11 05: nieczynne.

Q CHOJNÓW — Polonia — 5— 
—10 05: „Elektroniczny morderca” 
(USA), od 15 lat, „Mucha” (USA), 
od 13 lat, „Dotknięci” (poi.) od 13 
lat, 1105: „Krokodyl Dundee” (au­
stralijski), od 12 lat, „Nikt nie jest 
winien” (poi.), od 15 lat, „Blue 
velvet” (USA), od 13 lat.

© GŁOGÓW — Jubilat - 
„Kapitan „Wędrowca” (r_: 
lat, 5—1105: „Przeminęło 
......................... -J lat,

© LUBIN — Polonia 
„Wywiad” (wł.), od 15 lat, „Star 
80” (USA), od 13 lat. 5—11 05: „U- 
ciekinierzy” (fr.), od 12 lat, s.05: 
nieczynne. 9—11 05: „Kapitan Wę­
drowca” (radź,), od 12 lat, „Dzika 
namiętność” (USA), od 18 lat, 
„Gwiazda Piołun” (poi.), od 13 lat, 
Muza — 5—8 05: „Malone” (USA), 
od 18 lat, 9 05: DKF, 10, 11 C5: 
„Commando” (USA), od 15 lat.

GŁOGOWIE — 5, G. 7 05: 
Tysiąclecia 7, tcl. 33-30-93, 

, 1105: przy ul. Budowla-’ 
0 W JAWO- 

Plastowskiej 16, 
LEGNICY — 5 i 

Złotoryjskicj 1, tcl. 
: przy ul. Nowotki

__ _ mówią, że spół­
dzielnia mieszkaniowa jest zo­
bligowana do przeznaczania 1 
^rocenta oddawanych mieszkań 
na potrzeby inwalidów z na­
rządami ruchu Musza być 
snecialne podjazdy. szersze 
drzwi wejściowe Jtn. Bu-dvr«k 
przy ul. Kruczkowskiego, to tyl- (Dokończcnte na str 7)

CaUJubuwe dyżury pe.nią w. 
© CHOJNO WIE — przy ul. Nowot­
ki 20, © GŁOGOWIE — przy 
Kościuszki 15, O JAWORZE — 
ul. Szpitalnej 2, Q LEGNIC 
przy u). Jaworzyńskiej 151 — 
nekologlczno-położńiczy i pediatry­
czny przy ul. Poselskiej 11, od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey-

e> W nocy z 23 na 21 01 br. w 
Złotoryi na parkingu Pogotowia 
Ratunkowego ZOZ nieznany spraw­
ca wybił szybę w karetce i doko­
nał kradzieży wyposażenia karet­
ki wartości 131 tys. zł.

podpalił. 
[Siadów i 
podpale- 

iszczono w 
chorycn. 

około 100

Boczny tor życia oznacza 
zapomnienie. Uczyła w Tech­
nikum Ekonomicznym i teraz 
od czasu do czasu, najczęściej 
na 8 marca odwiedzi ją dele­
gacja. Dostanie flakon perfum 
lub klipsy. — Pewnie myślą, 
że chodzę na bale — do daj e 
ze ściśniętym głosem pani Da­
nuta. — Niech pan poda naz­
wisko — Bor cza. Danuta Bor- 
cza! Po co? Przez dwie ka­
dencje była radną Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Jak za­
chorowała, przestała chodzić 
na sesje. Przysyłano pisma z 
zapytaniem: Dlaczego nie u- 
czestniiczy w pracach WRN? 
Pusty śmiech. Nikt o niej nie 
pamięta. Mała figurka na 
wielkiej szacho-wnlcy. Strąco­
na, zapomniana.

Rok temu odwiedziła Komi­
tet Wojewódzki. Był to dzień 
przy j m owan i a i n teresan tó w. 
Pojechała na wózku. Człowiek 
wysłuchał, zapisał wszystko w 
grubym kajecie. Obiecywał na­
tychmiastową pomóc.

Po tygodniu przyszedł pan i 
sdwie panie. Obejrzeli, pomru- 
ćzeli, obiecali pomoc. Koniec!

Uważnie czyta gazety, ale 
głównie kolumny ogłoszeń. 
Szuka tego jednego o zamia­
nie mieszkania. To jej jedyna 
nadzieja. Mimo wyznaczonych 
wizyt nie była ani u dentys­
ty, ani u okulisty — n.ie mo­
gła wyjść.

— Będę szczęśliwa jak prze­
niosę się na cmentarz na 
Wrocławską — kończy pani 
Borcza. — Wtedy będę miała 
bardzo, bardzo nisko .

że wzięła za męża 

zameldowanie zięcia. Grozi rę­
koczynami, mając poparcie 
nów. Interwencje milicji 
należą do rzadkości.

Zenek czuje się kulą u no-
Pisał 

podania do spółdzielni miesz­
kaniowej w Legnicy o przy­
śpieszenie przydziału mieszka-

Mieszika przy ul. Zloto-ryj- 
skiej, obok lasku. Od ośmiu 
lat cierpi na stwardnienie roz­
siane. Ma 53 lata, na głowie 
męża, syna i matkę staruszkę. 
Mieszka na drugim piętrze. To 
widać za mało. Gdy jest się 
już na parterze, trzeba — ni­
czym alpinista — rozpocząć 
wspinaczkę po stromych scho­
dach na ulicę. Pani Danuta 
nazywa to drogą przez mę­
kę. Kilka razy upadla. Miała 
złamaną rękę. Za wszelką 
nę nie chce się przykuć 
wózka. Pełza po ścianach lub 
na czworakach. Przewraca się. 
Wstaję. Idzie dalej.

z 20 na 21 01 
nieznany sprawca 

wewnąti z rosi 
a po Jej zani- 

podręcznego 
, 150 paczek 
cwocie 39 700 

o-

33, tel. 238-54, G 05: dodatkowy 
dzienny dyżur apteki przy u.. 
necznej 2, w godz. 9—18, tcl. uz-b;>:, 
7 05: przy ul. Powstańców 1, tcl. 
235-47, 8 05: przy ul. Galińskiego 16, 
tcl. 243-16. 9 05: przy ul. Izerskiej 35, 
tel. 61-787, © W LUBINIE — 5, 6, 
7 05: przy ul. Leszczynowej i, te!. 
44-22-12, 8, 9, 10 05: przy ul. Koper­
nika 4, tcl. 44-27-04, 11 05: przy ul. 
Leszczynowej 1, tel. 44-22-42, e w 
ZŁOTORYI — przy ul. Nowotki 23, 
tel. 104.

„Z chłopakami ciężka spr 
można będzie obejrzeć już 8 
br. (także 10) o godz 9, 10.30 
w głogowskim Miejskim Ośrodka 
Kultury.

______ _ przy ul. 
Chojnowskiej. Od 43 lat cier­
pi na porażenie mózgowe. Mó- 

mniejszy ruch sprawia jej 
trudność. Porusza się przy po­
mocy ..balkoniku”, nie i tak 
musi być w pobliżu osoba,

o POLKOWICE 
5—8 05: „Cudowna 
chosłowacki), b.o. 
dziel” (poi.), od 
tygrysy” (poi.), od 
„Uciekinierzy” (fr.),

...sprowadziło z Muzeum Ok: 
wego w Wałbrzychu bardzo 
resujaca kolekcję onc^lany

nocy z 25 na 2G 01 
przy ul. Sikorskiego 

sprawca włamał się do 
i wielobranżowego skąd 
kurtek dekatyzowanych.

(poi.), 
.. . ptak”
1105: nieczynne.

@ ZŁOTORYJA — Aurum — 5 05: 
„Krokodyl Dundee” (austral.), od 12 
lat, 6.05: nieczynne, 7.05: „Kroko­
dyl Dundee” (austral.), od 12 lat. 
8, 9 05: „Dziewczynka z hotelu Ex- 
celsior” (poi.), od 15 lat, 10 05: nie­
czynne, 11 05: „Kosmiczne jaja' 
(USA), od 12 lat.

Nazywa się Wywrót, mieszika 
w Wągrodnie, gmina Ruja. Ma 
II grupę inwalidzką. Postępu­
jący zanik mięśni — tak

22 01 br. w 
Luolnle przy ul. Scinawskiej nie­
znani sprawcy uszkodzili zamki i 
kłódki przy drzwiach 32 garaży, z 
których nic nie ukradli. Straty o- 
szacowano na około 100 tys. zł.

nia, ale odpowiedź zawsze jest 
negatywna. Fakty są takie, że 
w mieszkaniu teściowej — 
przeszło GO metrów kwadrato­
wych zameldowane są tylko 
dwie osoby. I jak tu można 
.starać się o przydział?

Mieszkają na peryferiach 
miasta. Żona pracuje w „Han­
ce”, więc wykluczone są wszel­
kie dojazdy na zajęcia reha­
bilitacyjne. A jak twierdzą le­
karze jest szansa na powrót 
do normalności w większym 
stopniu. Potrzebna jest opieka, 
spokój i udział w zajęciach 
r e ha b-i 1 i ta c y jn y c h.

Nie ma sprawy, o ile wcześ- 
teściowa ieh nie zakatru-

brzmi lekarskie orzeczenie. 
Choroba wciąż się rozwija.

Pracuje w „Legspinie”. Co­
dziennie dojeżd-ża 30 kilome­
trów.

Od litości kierowców PKS-u 
zależy czy przyjedzie dwie 
godziny wcześniej czy półto­
rej godziny po rozpoczęciu 
pracy. Przy poparciu spółdziel­
ni inwalidów rozpoczęła trzy 
lata temu starania o przydział 
mieszkania w Legnicy. Mie­
szkanie to nawet za dużo po­
wiedziane. Wystarczyłby 
koik, kuchenka, toaleta, 
si być przygotowana na 
gorsze. Na tx>, że któregoś dnia 
nie będzie miała już sił wstać 
z łóżka...

Dwa lata temu z Urzędu 
Miejskiego odirzymała pismo, z 
którego jasno wynikało, że 
wniosek o lokum został pozy­
tywnie rozpatrzony a termin 
był bliski.

— Byłam szczęśli.wa, chcia- 
ło mi się żyć. Bardzo często 
przychodziłam do Wydziału 
Lokalowego pytając, kiedy do­
stanę wyśnione klucze do 
mieszkania. Nagle w styczniu 
tego roku powiedziano mi, że 
mój wniosek został rozpatrzo­
ny... negatywnie. Omal nie 
zemdlałam. Bo jak to? Mam 
decyzję pozytywną, a później 
na nie? Jak tak można?

W wydziale dowiedziałam 
się, że to ona sama... jest 
winna. Dlaczego? Ano dlate­
go, że nie odwoływała się od 
odmownej decyzji. Tylko jak 
miała to robić, skoro żadnej 
odmowy nie otrzymała?

Plotki, domysły zawsze to­
warzyszą takim sprawom. Dla 
urzędników pani Danuta jest 
normalnym 
kichkolwiek 
szczupła? -

© ŚCINAWA — Szarotka — 5— 
—8 05: „Życzliwi sa.siedzi” (chiń.), 
od 12 lat, „Harry’i Hendersono­
wie” (USA), b.o„ „Nikt nie ' - " 
winien” (poi.), od 15 lat. 
„Rajski ptak” (poi.), od 
1105: ni

ko prognostyki, iskierka na­
dziei. Koncepcja, by wzorem 
Wrocławia wznosić cały budy­
nek z przeznaczeniem dla in­
walidów, z bliżej niewiado­
mych przyczyn upadła. A we 
Wrocławiu potrafiono to zro­
bić. Na parterze zlokalizowano 
sklepy, mieszka też na parte­
rze dyplomowana pielęgniar­
ka opiekującą się chorymi. Lu­
dzie tam są naprawdę szczę­
śliwi.

— Najgorzej j 
twierdzi pani Dunaj — 
starym budownictwie, 
czas remontów budynki, 
których mieszkają 
narządów ruchu, powinny być 
przystosowywane dla ich po­
trzeb. Pani Dunaj nie zna ani 
jednego budynku w Legnicy, 
gdzie zastosowano by te prefe­
rencje. I co śmieszniejsze, są 
na ten cel pieniądze. W PGM-, 
-ie tłumaczą, że nie ma lu- 

do „bawienia się’’ w ta- 
drobiazgi.

© JAWOR — Jubilat 
„Zadziwiające przygody 
rów” (rum.), b.o., „Cobra” (USA), 
od 15 lat, 1105: „Cr!4^-"” 
od 12 lat, „Piłkarski 
od 15 lat, „Obywatc 
(poi.), od 15 lat.

© LEGNICA — Ognisko — 5—11 05: 
„Wirujący seks” (USA), od 15 lat, 
Piast — 5, 6 05: „Kocham kino” 
(poi.), od 15 lat, 5—10 05: „Zyj i po­
zwól umrzeć” (ang.). od 15 lat, 
7—10 05: „Imię róży” (RFN), od 13 
lat, 11 05: „Cudowne dziecko” (poi.). 
b.o„ „Dom przy Carroll Street” 
(USA), od 15 lat, „Pluton” (USA), 
od 15 lat. Kino Małego Widza — 
5—10 05: „Porwanie w Tiutiurlista­
nie” (poi.), b.o.

około godz. 20.30 w 
ul. Piastowskiej wla-

> Szkoły Podstawowej 
. zabrano pieniądze w 

kwocie 44 300 zł. 90 dkg kawy. 13 
kg senabu łącznej wartości ponad 
80 tys. zł.

„Wędrowca” 
05: „Przemii 

trem” (USA), 
„Odnaleziony

12

br. 
do 

jgnicy przy 
adli sprzęt 

: niczne 
łącznej

21 do 
włamali

5—10 05: 
muszkiete-

„Critters” (USA),
' ‘ poker” (poi.).

;el Plszczyk”
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SPÓŁDZIELNIA KOLEK ROLNICZYCH MIŁKOWICE PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU BUDOWNICTWA
z siedzibą 59-215 Rzeszotary

I USŁUG TECHNICZNYCH

ogłasza przetarg nieograniczony
na sprzedaż sprzętu rolniczego:

1. Kombajn Z-056, ccaia wjwohwcza — 3.819.000 zl,

2. Scinacz zielonek „Orkan 2’’ cena wywoławcza — 212.000 zl,

3. Kosiarka rotacyjna Z-036 cena wywoławcza — 206.200 zl,

1. Pług zawieszamy 3-skibowy cena wywoławcza — 40.300 zl,

h 5. Kosiarka rotacyjna Z-036 cena wywoławcza — 175.800 zl,

Dwuosiowy roztrząsacz obornika cena wywoławcza — 210.300 zl.6.
tcl.: 55-81-73; teleks: 0715413 BUDEX; telefaks: 55-90-59

7. Prasa zbierająca Z-22-t cena wywoławcza — 551.500 zł.

firma, którą warto związać swojąz

godz. 7—15 w Za-

W przypadku niedoj.ścia do skutku I przetargu godz. 12.

wycofania poszczególnego sprzętu, bezlubz.iisł i 
’pt dania W

827-k

UPRZEJMIE !
że w — na Jesienne

„PROBONO” — SPÓŁKA z o.o. WE WROCŁAWIU

NISKIE MARŻE — FACHOWA OBSŁUGA — GWARANTO-

NASTĄPIŁA ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW WANY SUKCES.
531a-k

9.00—14.00),

godz. 11—17 przy ul. Oław-
OGŁASZA PRZETARG

775-k

N F OI CR M A J A
„Społem”

Powszechna energiiw cen

i sprzętLegnicy

przekaZe

828-k

niej drodze naszego ukochanego

Męża i Ojca
— przy kwocie rachunku do 1000 zl 40 zł

— przy kwocie rachunku do 1001 zł 2000 zł 100 zł STANISŁAWAPRZYJMUJE ZLECENIA
— przy kwocie rachunku od 2001 zł 5000 zl — 200 Zł

MARKIEWICZA 1— przy kwocie rachunku od 5001 zł 10.000 zl — 100 zł

powyżej 
bieżące;

serdeczne podziękowania składa:zl 10 procent, opłatę

ŻONAnielegalniekarne za
Zapewnia materiały. 41448-g

«no-k 4J451-g

Legnica,

PRACA

M ATK Y M O NIA LN E
i.OKALE

KUPNO

61-037.
41405-g

MOTORYZACYJNE SPRZEDAŻ

OVERLOCK televideo
1

Lubin.

Spółdzielnia

Spożywców

BIURO HANDLU ZAGRANICZNEGO 
ul. Braniborska 38/10, 53-680 Wrocław,

Galczyńskle- 
‘ ’ 13-g 

tcl.

„BUDENPOL” 
przyszłość!

Urząd Miasta i Gminy 
w Złotoryi

Rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 
skiej 11.

do prowadzenia 
w systemie 
agencyjnym

t k

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
p;d.~.r.;a przyczyn.

j 10.000 
;ącego.

bardzo 
od

ZAKŁAD
REMONTOWO-BUDOWLANY 
Księgienicc 19, lei. 42-29-09

ZATRUDNIJ 
warunkach.

na 
Le;

wzra- 
: innego

m
16.

ZGUBIONO 
wydana

SKLEP W WAŁBRZYCHU 
przy ul. Grodzkiej 27 
PROWADZI KOMIS 

oraz I

i

, ul. 
iaweów 1 
n tor ■ imurarzy na

Legnica, tcl. 63-742,

ije nie- 
ubieg- 

ilek- 
również za

owy japoński, 
tel. 48-18-22.

no, du- 
pufy. 

Piotra i 
413411—g

dom jedno: 
lomość:

Legnica 
w op; 
zmia: 

CN-Z-2

PILNIE
, lub pomlc.1 
! -277.
SPÓŁKA r 
gnicy. Legi 
M-4 ZAMIJ 
w Legnic;

I ctwa. L.v. 
‘OBIEKT 
| kw. wydzl 
1 dowlce

części -1- 
ignica, tel.

4L434-g

Ponadto inforinujem 
pobieraną energię el

dla odbiorców w sprawie zmian 
elektrycznej i

Przetarg odbędzie się 12.05.1989 r. na terenie bazy 
"zol ary

w ramach porozumienia o po- 
rcalizacji zawartych w czasie

na działki pod budownictwo 
indywidualne mieszkaniowe 

i rzemieślnicze.

dnostek 
fizycz- 
plony 
263-k

sprzętu 
codziennie

- pawilon

gazu

dobrych 
18—20.

41442-g

72G-p 
kw. w Lubinie na 

1 Bolesławiec 29-24.
725-p

trzynitko' 
cl a w t

Działania promocyjne bezpłatne, 
średnictwie „BUDEXPOL-u” w 
targów transakcji.

Przejmicmy obsługę handlową Państwa importu oraz eksportu, 
łącznie z promocją oferowanych towarów, na swoim stoisku 

czasie Jesiennych Targów Lipskich i Targów Wiedeńskich.

sprzeda: 
Legnica, t 
OVERLO~

mych.
745295. _____

Głogów, tel. 33- 
■15). Skupujemy sprzęt klasy 

59810-g

INFORMUJEMY,

meble, ceny 
meblośclanki, 
poczynkowe.

podkowie).

WIDEO El LMOWA NIE. 
go 7/3.
SKLEP „Miś”. 
298-89, zaprasza 
dzieży, obuwia

prowadzącej usługi medyczne w zakresie konsultacji i porad profesorów, docen­
tów, ordynatorów oddziałów we wszystkich specjalnościach

JEDYNA młodzieżowa 
na, informacje bez[ 
Wrocław 4G.

M-bar ...Jagienka” 
przy

ul. Złotoryjskicj 
w Legnicy.

Przetarg odbędzie się w czterna­
stym dniu roboczym od daty ogło­
szenia w prasie o godz. 10 w bu­
dynku Urzędu przy pi. KRN 1. 
Wykaz działek będących przedmiotem 
przetargu wywieszony jest w budyn­
ku Urzędu.

l

UNIEWAŻNIA .... 
od numeru 652451—soo 
przez Zakłady Mięsne 
kę imienną „klasyfikator

, 41'438-g
legitymację służbową nr 00663

prze? Woj., Urząd Poczty w- Lęgni- • 
nazwisko Krzysztof Salwa. 41447-t*

;o fiata I26p 
Wiadomość:

41143-f
l. Grodzka, U*, 
kosmetyków, o-

41453-g

tel. 44-GO-68.
41332-g

— 1 zakła- 
grzeczno- 

41419-g 
Legnica, tel.

41384-g 
trawników.

41389-g 
tl-Secam u 

Vldeo- 
41353-g

Wadium 10 proc, ceny 
godziny przed rozpoczęcie:

ny, że wzrastają opłaty 
elektryczną.

na roboty dckarsko-blacharskic, ma­
larskie i malowanie konstrukcji na 
II i III kwartał w ramach luzów 

produkcyjnych.

692501—550, 
Legnica oraz

Roman Kul

Wyżej wymieniony sprzęt możn.-* oglądać codziennie 
kładzie Usług Mechanizacyjnych Rzeszotary.

SPRZEDAM nowegf 
używaną karoserię. 
2GG-22.

g Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostat- •;

3

Prosimy o nadsyłanie ofert do: 15,06.1989 
Targi Lipskie i Targi Wiedeńskie.

turystycznego.
10 -13. I.cg- 

kortów tenl-

dzle. Le; 
śclowy L 
2ALUZ Tr 
262-71. 
URZĄDZANIE zieleni, pielęgnacja t 
Legnica 265-00.
PRZESTRAJanie telewizorów Pal _ 
klienta. Naprawa mikrokomputerów 
com. Legnica 206-39.
CYKLINOWANIE. Legnica, tcl.

— przy kwocie rachunku 
dolicza się do rachunku

ost;
Za przekroczenie terminu płatności 

przypadku prowadzenia wspólnego inkasa,

, ------- .............., 3 mm.
227-04. 41431-g
— sprzedam. Chojnów, tcl. 845.

•11139-g 
do komputerów. 
RAM-CMOS — 

41450-g 
afgańskle.

41404-g
I przyczepę campingową 
:alna, tel. 27-63. 4lll8-g 

konkurencyjn 
lawostoły,' 
Legnica,'

Bliższych informacji na temat przetargu 
udziela Wydział Geodezji i Gospodarki 
Gruntami Urzędu Miasta i Gminy.
Zastrzega się prawo zerwania przetar­
gu bez podania przyczyn.

Oferty należy skła­
dać w biurze ga­
stronomii w Legni- 

przy ul. Parko- 
1 — pokój nr 3.

«Z5-K

SPRZEDAM mikro-] 
RAM-NMOS. 
43-25G. Legnic: 
SPRZEDAM 
Legnica, tel. 
SPRZEDAM

Legnica, 
dostawać/ 

ia, galanterii.

WIDEOFILMOWANIE. Lubin,

CZYSZCZENIE dywanów w domu 1 

lSarSka 5/2' lcl- K'- 
izje okienne. Wiadomość:OKAZJA — 

ży wybór, . 
komplety wy, 
Pawła 29 (w

videokamerę Blaupumct, 8 
’.. tel.
.O CK

AKTUALNE NUMERY: 22-12-02 (w godz.
382-19 (w godz. 15.00—17.00).

SKUP I SPRZEDAŻ 
artykułów technicznych:

— MAGNETOWIDY,— WIDEOKASETY,
— TELEWIZORY kolorowe.
— SPRZĘT radiofoniczny,
— SPRZĘT elektroniczny,

w tym: mikrokomputery i urzą­
dzenia peryferyjne,

— INNE URZĄDZENIA 
techniczny

Sklep prowadzi sprzedaż dla Jed 
grspodarki uspołecznionej 1 osób 
nych. wydaje rachunki na żaku 
towar

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę budowlaną z 
budową — Lubin. Wiadomość: 1 
Cicha 4.
SPRZEDAM
340 m kw. Wiadon 
po 16. ’

USŁUGI

WYPOŻYCZA LN IA 
technicznego, czynna 
nlca. ul. Ogrodowa ■

w dni robocze

u-procesory 
41-256, 62-256,' 

:a. tel. 215-27.
rodowodowe charty 
253-83.

SPRZEDAM nową 
126-N. Jawor, Szpiti

wywoławczej należy wpłacić do kasy SKR najpóźniej na dwie 
m przetargu

„ROMEO”, Wrocław 3, skrytka 1008, naj­
więcej ofert — najdogodniejsze warunki.

59099-g
i agencja matrymonial- 

bezplatne. Skrytka 1827, 
57627-g

II przetarg odbędzie się o

poszukuję do wynajęcia pawilonu 
iszczenia na sklep. Legnica, tel. 61- 

41430-g 
poszukuje lokali z telefonem w Le­
gnica 7. skl. 83. 41444-g
IENIĘ na domek lub kupię domek 

ignicy Oferty pisemne: Biuro Pośredni- . 
Bielańska 17/2 w Legnicy. 41452-g 

produkcyjno-rnagazynowy, 800 m 
derżawlę. Eligiusz Grolewskl Skla- 

k/Lubina. 59-321 Księgnice.

Przedsiębiorstwo Państwowe Zakład Energetyczny Legnica infor­
muje Pl'. odbiorców energii elektrycznej i gazu, że w oparciu o 
decyzję Ministra Finansów nr CN-Z-19/89 w sprawie zmiany cen 
detalicznych energii elektrycznej oraz decyzję nr CN-Z-20/89 w 
sprawie zmiany cen detalicznych gazu z dniem 1 kwietnia 1989 r. 
cena kilowatogodziny energii elektrycznej wzrasta z 6,10 zł do 8,50 
zl. Energia pobierana według specjalnej taryfy nocnej kosztuje 
4 30 zł/Kwh. Cena 1 ni sześć, gazu ziemnego zaazotowanego 
sta z 7,20 zł za ni sześć, do 8,30 zl za ni sześć., a gazu ziei 
koksowniczego z 5,20 zł za m sześć, do G zl za m sześcienny. 
Procedura zmian cen w rocznym systemie rozliczeń pozosta. 
zmieniona w stosunku do ostatniej obowiązującej w roku 
lyni. Za przekroczenie terminu płatności rachunku za energię e) 
tryczną, a w przypadku prowadzenia wspólnego inkasa, również za 

— pobiera się za każdy rozpoczęty miesiąc zwłoki

KUPIĘ każdą Ilość n/w towarów: węży spa­
walniczych tlenowych i acetylenowych z 
importu, brzeszczotów do .metalu z importu, 
tapet z NRD płytek ceramicznych, dżinsu. 
Wałbrzych, tel 222-76. telex 745295 . 264-k
..CUPRIMEK”. sp. z o.o.. “ 
-52-95 (w godz.. 8—1 
IBM.

Zakładu Usług Mechanizacyjnych Rze-

tryczną, a w 
paliwa gazowe 
opłaty:

•ZAMIENIĘ M-3, 52,20 m 1 
• Bolesławiec. Lubin 42-20-88

rozpoczętą 
Rudna, ul, 

41436-g 
i rodzinny w Legnicy, 

Lubin, tel. 44-20-45. 
41445-g

ZGUBY

się kwity klasyfikacji żywca 
451—r.nn «<rKni «« wydare 

t piecząt- 
tklewskl’\

Zakłady Mi<

Energt 
:znej i

decyzję i 
z dniem 1 
iej
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pr.

23.30
laser

ib&tWBUL

Karta 9.25

Express i

Kto, jak. kiedy, dla-

Wyścigu Po-Kronika

w MoskwieHasior

dla-

film:

rial
białymna

Fil-

„W

pantom.

kraj”

se-

się 
rej

Polska.

dla najlepszych żolnie-

ich

tygodnia (dla

obycz.serial.Pieczone go-

Konferencji

prasowa

Monte

I Monte

U

kolor

no

15Konkrety

dla (
I

Magdalena 
Mularczyk.

— finał
Pucharu

£i]m radź.
16.00 Dt.
16.05 Mieszkać.
16.25 Rambit —

>s 
(37).

17.30 
progu

7.ł
NBP 

wy? 
Jest

' twój 
wyciągaj 

wniosków

propo: 
podjęcia 

decyzji.

21.45 Biografie: „Emil Zola, 
czyli ludzkie sumienie” (6) se­
rial franc.

22.40 Guernica — pantom.
23.15 Komentarz dnia.

10.30 To f 
malowanie mieszkania (2).

15.55 DT.
16.00 Studio sport — Wyścig 

Pokoju — etap IV: Wrocław —

Czwartek, 11 V
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.25 „Dwóch pośród piasków” 
- film radź.

się może przydać —

PROGRAM II
14.45 Bariery.
15.15 „S.n.S” _ fj]m dok.

.Pr. 
biu

- 520 zł 
[lubska tna 

Prenumeratę 
1045 139-11-

46SO fndel

(23 11—22 12).
że masz
i WSI

21.30 Panorama dnia.
21.45 Kino studyjne „Dwój­

ki” —- „Ja kocham, ty — ko­
chasz” — film obycz. CSRS.

23.25 Komentarz dnia.

Sobota, 6 V
9.00 Drops — oraz film: 

„Fragglesi” (37).
10.30 DT.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.25 Azymut — wojsk, mag.
11.55 TV koncert życzeń.
12.25 Wędrówki dalekie i bli-

,Witajcie w Babi] onie” —

Nie zobo- 
w pierwszej 

;rzą się rzeczy 
t narzucą no- 
o wykonania 

?śli nie dotrzy- 
ije się to nie- 
i finansach.

Poniedziałek, 8 V
16.05 DT.
16.10 Luz — pr. nastolatków.
17.00 Telccxpress.
17.15 Studio sport-— 1 etaj. 

Wyścigu Pokoju.
18.30 Laboratorium 

proszę.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Gorące linie 

chińska.
19.30 DT.
20.C5 Teatr TV — Franz 

Werfel — „Jakobowski i puł­
kownik”

21.25 
czego?

21.35 
koju.

21.45 :
rep.

22.10 Public.
22.45 DT
23.05 Język niemiecki (25).

PROGRAM II
16.55 Język, niemiecki (25).
17.30 Antena „Dwójki”.
17.45 Ojczyzna — polszczyzna

— alternacje.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Czarno

przegląd PKF.
19.10 Teletrans.
19.30 Zycie muzyczne — 

XXIV Dni Muzyki Organowej
20.00 A wino lepsze gdy upi­

ja — pr. poet.-muz.
20.30 Osądźmy sami.
21.15 Zamyślenia — pr. Hal­

szki Wasilewskiej.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Biografie: „Emil

10.25 Film dla nieslyszących 
— „Hoorcr przeciw Kennedy m” 
(3) — serial kanad.

11.15 Magazyn lotniczy.
11.45 Jutro poniedziałek.
12.20 Kino familijne: „Powrót 

na Wyspę Skarbów” (3) — „Wy­
spa potępionych” — serial ang,

13.15 100 pytań do...
13.55 Podróże w czasie i prze- 

w 
se-

Piątek, 5 V
9.15 Dt.
9.40 „Ciocia Marusia” (2)

2, skr poczt 145, telex: 0782624 
ZESPÓL; Ryszard Adamów 

i morska »red techn i 
214-77, biuro 

. wydawca 
'rasa Książką Rucb** 
•Jura ogłoszeń RSW 

roczna - 1040 
nr konta 
za zleceniem 
prenumerata 

1 etc. 36272

ka — prof. E. Duraozyński.
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Krew i honor” (4) — 

serial RFN.
22.45 Public.

Komentarz dnie.
Środa, 10 V

8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.25 „Trzy siostry dnia dzi­

siejszego” (1) — film węg.
10.25 Domator.
15 5'' DT.
15.55 Losowanie

Super Lotka.
16.05 Studio sport — Wyścig 

Pokoju — III etap: Pabianice
— Wrocław.

17.15 Teleexpress.
17.30 Studio wyborcze.
18.00 Spojrzenia — wyścig 

do technologii.
18.30 Dawniej niż wczoraj — 

archiwum XX wieku.
18.50 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 Sejmowe spotkania.
19.30 DT.
20.05 Studio sport

Pucharu Zdobywców 
w piłce nożnej.

22.00 Studio wyborcze.
22.15 Raport.
22.45 Rozmyślania prof. Ma­

riana Steonia.
22.55 DT.
23.15 Jeżyk rosyjski (28).

PROGRAM II
16.55 Język rosyjski (28).
17.30 Pr. rozr.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Lokalne studio wybor­

cze.
19.00 Łańcut — moja miłość

— pr. Bogusława Kaczyńskiego.
19.30 Afganistan — pr. dok.
20.00 ..07 zgłoś się” (18) — 

„Bilet do Frankfurtu” — serial 
krym.

21.10 Ze wszystkich stron — 
mag rep.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „W labiryncie” (19) — 

serial TP.
22.15 Telewizja nocą.
23.00 Komentarz dnia.

Gwiazdy mówią
Wierzymy, że Czytelnicy 

przyjma len horoskop i przy­
mrużeniem oka. a losów swo­
ich gwiazdom nic powierzą.

O KOZIOROŻEC 
wyborze jakiego ci 
konać odłóż na bok sentyn 
Przede wszystkim zasięgnij 
najszerszej opinii, wysłuchaj 
stkich argumentów. Wieczór 
rzyski zmieni 
Wagi. Ale nie 
leko idących 
rozmowy.

REDA* 
Janusa Do- 

Maria Samborska 
„głoszeń 1 administracja 

Wrocławskie Wydaw­
ał Piotra 

w kraju. 
Wpłaty na- 

i Oddział 
»syłki ta 
t droższa

Poznań.
17.15 Teleexpress.
17.30 Studio wyborcze.
18.00 Warszawskie Towarzy­

stwo Cyklistów (2) — Spełnione 
marzenia’.’ — film dok.

18.25 Sonda — pomysł na coś.
18.50 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 Teraz.
19.30 DT.
20.05 ,/■

„Zamknąć
serial TP.

21.30 Studio wyborczo.
21.45 Kronika Wyścigu Poko­

ju.
21.55 Czas.
22.25 Pegaz.
23.C5 DT.
23.25 Język francuski (28).

PROGRAM II
16.55 Język francuski (28).
17.30 Świat festynów.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Lokalne studio wybór-

1*9.00 Magazyn „102”.
19.30 Puls.
20.00 „Nowi poszukiwacze 

przygód” — Jean Verame — 
film dok.

21.00 Ekspres reporterów.

(23 12—20 01). w 
przyjdzie do- 

bok sentymenty.
zasięgnij jak 

ihaj, wszy-
. towa-
stosunek do 

zbyt da- 
z 'jednej

oka: 
w dalsz< 
licz na

Legnica 2, plac Chopina 
Italska iz-ca sekr redj 

Łuszcz Elżbieta Poi 
foiore portei 1 

anycb tekstów 
rafirzne RSW 
157-71 wszystkie 
półroczna 

Prasy i Książki 50-950 Wrocław L ul 
oddziały RS w .Prasa Ksia?:<a Ruch” 

<11 Towarowa 28 kontr PKO ni 1153-201: 
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0 LEW (23 07—23 08). 
wiązuj się do niczego 
połowie tygodnia. Zdar 
niespodziewane i one 
we plany. Pamiętaj 
terminowej pracy, jeś 
masz terminów odbijt 
korzystnie na twoich

Niedziela, 7 V
9.00 Teleranek oraz 

„Szwajcarscy Robinsonowie” 
(26).

10.30 DT.
10.35 Siergiej Korolow — pr. 

dok.
11.30 Kraj za miastem.
11.55 TV koncert życzeń.
12.40 Gdzie są taśmy z tam­

tych lat — pr. Grzegorza La­
soty.

13.25

o STRZELEC (23 11—22 12). Wy­
dawało ci się, żc masz ustabilizo­
waną sytuację i wszystkie wyda­
rzenia potoczą się zgodnie z twoim 
planem. Tymczasem będzie zupełnie 
inaczej niż się spodziewasz. Ode­
grają rolę twoje dawne niefortunne 
posunięcia. Od klęski może cię wy­
ratować szybki refleks.„07 zgłoś się” (1) 

"ć za sobą drzwi”

@ RYBY (21 02—20 03). Twoje szan­
se rosną z każdym dniem Jednak 
nie zawsze musisz wszystkim po­
kazywać metody działania. Nie 
zrażaj żadnych sprzymierzeńców. 
Czasem warto ustąpić w drobiaz­
gach aby uzyskać więcej W spra­
wie wyjazdu musisz postępować 
szybko I twardo. Twoje sympatie 
do Byka i Bliźniąt mogą cię wpę­
dzić w kłopotliwą sytuację.

o WODNIK (21 01—20 02). Nadarzy 
się okazja do zrealizowania twego 
marzenia. Na zbyt długie zastana­
wianie nie będzie czasu. Działaj 
jak ci dyktuje intuicja. Będą na tę 
realizację poLwL.; 
nanse. ktoś bliski 
zdobyć. Niebawem 
daleka.

O SKORPION (24 10—22 II). W 
najbliższych dniach sporo spotkań 
i miłych towarzyskich okazji. W 
atmosferze zabawy musisz bacz­
niejszą uwagę zwrócić na swoje 
sprawy finansowe. Powściągnij sze­
roki gest. Czeka cię niebawem du­
ży wydatek. Dla uczących się o- 
kres wytężonej pracy.

Wtorek, 9 V
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.40 „Synowie i córki Jakuba

(6) — serial obycz.

o BLIŹNIĘTA (22 05—20 0G). Twoje 
obecne proolemy nie są tak po­
ważne jak sądzisz. Znajdą się na 
nie sposoby. Zbawienną radą po­
służy ci Wodnik. W drugiej poło­
wic tygodnia możliwy wyjazd, bę­
dzie on mniej przyjemny niż my­
ślisz, ale za to interesujący fi­
nansowo.

PROGRAM II
16.55 Język angielski (27). 

„Szokujące nowości.
sztuki współczesnej” (9)

— seria] dok. ang.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Non stop

..■Rolling Stone — dwadzieścia 
lat rock and roiła” (2).

19.30 Studio sport — macaeyn
aloinis-ycTiiy.

20.no ..Kotva. forum, fayont”
_ Wełtawą...” — rep.

21.00 Na warsztacie history-

® PANNA (24 08—23 09). Otrzy­
masz propozycję, która zmusi cię 
do podjęcia szybkiej i jednoznacz­
nej decyzji. Nie będzie to w 
pierwszej chwili wyglądało korzyst­
nie. Jednak okaże się bardzo in­
teresujące w dalszej przyszłości. 
Raczej nie licz na wielkie wzglę­
dy Skorpiona.

Teatr dla dzieci: An­
drzej Opala — „O ptaszku, 
który las zadziwił” (1).

13.55 Morze — magazyn.
14.15 Marek Sierocki zapra­

sza.
14.35 Fotomagaizyn — Powięk­

szenie.
14.55 „Pieprz i wanilia — 

nieznany kraj” — Ameryka 
skalista”.

15.40 „Katarzyna” (6) 
rial frańc.

17.15 Teleexpress.
17.30 Antena.
17.55 Studio sport — elimina­

cje mistrzostw świata w piłce 
nożnej: Szwecja — Polska.

19.50 Dobranoc
20.00 DT.
20.30 „Hoover przeciw Kenne- 

dym” (3) — serial kanad.
21.15 Raport — 7 dni.
21.25 Sportowa niedziela.
22.25 „Sławne kobiety j 

czasy” (2) — „Cołctte” — film 
dok. franc.

23.20 Dt — wiadomości.
PROGRAM II

9.50 Przegląd 
nieslyszących)

1 n c x

teleturniej.
16.50 Okienko Pankracego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Portrety — Maria Kun­

cewiczowa — wspomnienia o 
ludziach, książkach i zdarze­
niach.

18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Monitor rządowy.
19.30 Dt.
20.05 Teatr rozmaitości — 

Giennadij Mamlin: „Dzwony” 
reż. Barbara Sałacka — wyk.: 
Ewa Dałkowska, Mariusz Dmo­
chowski.

2159 Kto, jak, kiedy, 
czego?

22.00 Czas.
22.30 Studio sport — Puchar 

Davisa: Polska — Grecja.
23.15 Dt.
23.30 „Świat jaki jest” — 

„Cena filiżanki herbaty'7 — se­
rial ang.

PROGRAM II
16.55 Język angielski (56).
17.30 Wzrockowa lista przebo­

jów Marka Niedźwieckiego.
18.00 Rozmaitości,
18.30 Magazyn „102’’.
18.50 Polska Kronika 

mowa.
19.00 W labiryncie (13) — se­

rial TP.
19.30 Dookoła świata — 

Czerkasach i w Weronie”.
20.00 Studio sport — Puchar 

Davisa: Polska — Grecja.
20.50 Antyczny świat prof. 

Krawczuka — Teatr Dionizosa.
21.30 Panorama dnia.
21.50 Filmy Johna Hustona 

— „Key Largo” — film prod. 
ameryk., wyk.: Humphrey Bo- 
gart, Laureen Bacall, Clairc 
Trevor.

23.20 Komentarz dnia.

strzeni — „Życie codzienne 
starożytnym Egipcie” (2) — 
rial dok. ang.

14 59 Rzecznik Praw Obywa­
telskich — prof. Ewa Łętow- 
ska.

15.30 Formula I
Carlo (start).

15.45 Pr. rozr.
16.15 Być tutaj — gawęda 

prof. Wiktora Zina.
16.30 Zbliżenia' czyli to i owo 

o filmie.
17.00 Formuła

Orlo (finał).
17.30 Bliżei świata.
19.no Public.
19.30 Galeria „Dwójki” — Jan 

Dobkowski,
20 00 ..N?Hzwyczainv koncert” 

Orkiestrv Kameralnej PRiTV 
"■> Po^r^niu pod dyr. Agmesz.ki

oi no ShiHjo sport — Puchar 
p„v:r„. r»0lska — Grecja.

21 Panorama dnia.
?1 a•' ..Wichry wojny” '8) —

nnf3rZ dnia.

skie ____ .. _________
film dok. szwajc.

13.30 Teatr prozy: Jerzy 
Krzysztoń — „Panna radosna” 
— reż. Andrzej Zakrzewski — 
wyk.: Tadeusz Janczar, Jan 
Swiderski. Pola Raksa, Zofia 
Rysiówna.

15.00 Komedie; „Pieczone go­
łąbki” — reż. Tadeusz Chmie­
lewski — wyk.: Krzysztof Li­
twin, Magdalena Zawadzka, 
Adam Mularczyk.

16.35 Losowanie Dużego Lot­
ka.

16.45 Relacja z obrad Krajo­
wej Konferencji Delegatów 
PZPR.

17.15 Teleexpress.
17.30 Premie i premiery — 

pr. rozr.
18.30 Butik.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamerą wśród zwie­

rząt — Poczta zoo.
19.30 DT.
20.05 „Popierajcie swego sze­

ryfa” — western ameryk. — 
reż. Burt Kennedy — wyk: 
James Garner, Johan Hackett.

21.45 Tydzień w polityce — 
komentuje Karol Szyndzielorz

21.55 TV przegląd sportowy.
22.35 Naftalinowy świat — 

recital zespołu „Pod Budą.
23.10 Szkoła mistrzów — Je- 

rzv Kawalerowicz.
23.30 DT.
23.40 Kino sensacji: „Mścicie­

le” — Cień przeszłości” — film 
jap. .

o BYK (21 04—21 05). Powinieneś 
podjąć decyzję, ale zwlekasz, cze­
kasz. na wiadomości. Nie zawsze 
wszystko uda się załatwić na pew­
niaka Jeśli nazbyt odwleczesz de­
cyzję możesz być zupełnie spóźnio­
ny. W finansach powodzenie. Jed­
nak nic zrealizujesz upragnionego 
zakupu.

„o;
Szklarza” 
czechosl.

10.40 Domator.
11.20 Najlepszym — piosenki 

z ded. dla najlepszych żołnie­
rzy."

11.50 Uroczysta odprawa wart 
— przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie.

15.55 DT.
16.00 Gazeta rolnicza.
16.20 Kino „Tik-Taka” — „Cu­

downa podróż”.
16.45 Studio sport — Wyścig 

Pokoju — II etap: Warszawa — 
Łódź.

17.45 Teleexpress.
18.00 „Następny proszę” (2) — 

„Rozstanie” — serial obycz. 
ang.

18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Klub konsumentów.
19.30 DT.
20.05 „Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” (6) — „Przesied­
leni” — serial obycz czechosl.

21.05 Kto. jak kiedy, dlacze­
go?

21.15 Konferencja 
rzecznika rządu.

21.40 Kronika Wyścigu Poko­
ju.

21.50 Z honorem i chwalą — 
film dok.

22.10 Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej — „S”.

22.50 DT.
23.10 Język angielski (27).

o WAGA (21 09—23 10). Nie wy­
głaszaj publicznie nie przemyśla­
nych do końca opinii. To ci może 
bardzo zaszkodzić w sprawach za­
wodowych. Tym bardziej że nie 
wszędzie masz tylko przyjaciół. W 
sprawach serca pewna zmiana, któ­
ra bardzo cię zaskoczy. Czekaj z 
działaniem na razie poprzestań na 
obserwacji.

15.30 „5-10-15’ 
dzieci i mlodz.

17.00 „Najdłuższa wojna no­
woczesnej Europy” (1) — „Puł­
kownik cesarza” — serial pol­
ski — reż. Jerzy Sztwiertnia — 
wyk.: Marek Siudym, Krzysz­
tof Kolberger. Joanna Żółkow­
ska.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Wielka gra — teletur­

niej.
19.30 Galeria 37 milionów — 

malarstwo Henryka Cześnika.
20.00 Wielki Yo Yo Ma w Fil­

harmonii Narodowej w War­
szawie.

20.30 Studio sport — Puchar 
Davisa: Polska — Grecja.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Ucieczka w kajdanach” 

— film sens. USA — reż. Stan­
ley Kramer

23.20 Komentarz dnia.
23.25 „W labiryncie” — serial 

TP.

@ RAK (21 06—22 07). Oczekujesz 
niecierpliwie spotkania, które jed­
nak rozczaruje cię Nie rezygnuj 
w żadnym wypadku ze swoich pla­
nów i twardo upieraj się przy 
swoich racjach. Musisz jednak nie­
co zmodernizować plan działania. 
Koziorożec myśli o tobie intensyw­
nie.

© BARAN (21 03—20 04). Sprawy 
ułożą się zupełnie inaczej niż się 
spodziewałeś. Nie załamuj rąk. Nic 
staraj się niczego przyspieszać. Na­
tomiast należy zająć się starą za­
dawnioną sprawą. Serce pika ci 
do Skorpiona. Ale to nie dla cie­
bie partner. Z tej przyjaźni mogą 
wyniknąć same kłopoty.

PARTU ROBOTNICZEJ ADRES 
(red nacz i, (. zesiaw Pańczuk (sekr 

;nty Kołodziejski ifotoreporter) Maria 
nacz 241-46 sekr red 299-25 t-ca sekr 
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Śmietnikowy 
skandal

— Pociągiem wnuczku...
— A to ciekawe, bo mama, gdy cię zo-

musimy 
na

ch wili 
powle-

nie krzvżć. 
POZIOMO:

kapelan, 
tern po, 
rota.

1
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KALICKA, I
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Na obchody kolejnej rocz- 
roponujemy po­
lo lokalu. Pole- 
:ą „Ratuszowa”, 

restauracji 
A ..Przem- 

2 od

NAGRODY książkowe 
sowały: ANGELIKA K< 
KIEWICZ, Nowa Wieś 
nicka 19, 
ALINA

patronka, cei 
nerwica. I 
melba, 
tacie!, baison, 
tapir. struga, 
omlet, Koran.

>w 
odnowy

W lei 
roku) 

nim

poufną 
nowym 

nic- 
Polski 

Związek Piłki Nożnej) 
ma zostać obywatel Po- 
dedworny. Zakłócenia na 
łączach sprawiły, że nie 
dosłyszeliśmy imienia te­
go obywatela i gubimy 
się w domysłach czy to 
chodzi o szefa „Konkre­
tów” czy o trenera.

sprawie 
•owiedn?e 
[ieiskiegn 

stan 
rhyba

rozwiązanie
z numeru 13 czekamy

bardzo 
inścią 

- tak 
z lektur 

ożyliśmy ł 
lodów 

..Roberta” 
sobą 

stworzyć z 
włamię artystyczna 
niono już w f 
newne kroki 
Poinformujemy 
nym razem.

■

Otrzymaliśmy 
informację, że 
szefem PZPN (dla 
wtajemniczonych: 
Związek Piłki

— Tego niestety nie 
wiemy, ale pamiętamy, że 
ostatni raz była czynna, 
w 1977 r., jakoś tak kil­
ka godzin przed powo­
dzią.

© Pisaliście, że najbar­
dziej dziurawą jezdn*ę 
ma legnicka ulica Bocia- ii 
nia i nikt się tym nie ; 
przejął. Co wy na to? — j 
Anna K. z Legnicy.

— Oj, przejął się prze- | 
jął. Na ostatniej sesji -j 
MRN prezydent Legnicy 0 
uzyskał absolutorium. | 
Czyli — wszystko w po- J 
rządku.

że 
Urzędu 
sle 

forzeia' 
trudna 
bezradność), 

•enlui^c. 
lako ten 

skandal.

aSBStr^ssBSsm

iP

O Kiedy ruszy kawiar­
nia przy Kozim Stawie 
(czytaj Wenecji)? —Zyg­
munt Ł. (Legnica).

i’

piwo niż nakłaniać do 'i 
żlopania ponoć zdrowego i 
nannitl -zn-a r»o<i o Imni-i

dziecię...
Nakładem KAW uka­

zała się książka dla dzie­
ci pt. „Twierdza Surami” 
Czytelnik może tu zna­
leźć erratę brzmiącą na­
stępująco: „Drogi czytel­
niku. Niezwykle złośliwy 
chochlik sprawił, że w

Z ooczty do „MF”

Co wolno pić? i
W kawiarence hotelu 

sportowego w Lubinie nie I 
można napić się piwa. ! 
Nie ma zezwolenia, bo to I 
szkodliwy napój. Tak 

) orzekł stosowny wydział
I . VT FIłi'O rrn ł Al— 1- u f

zapowiedzią 
mieszczącą 

Kultury Zagię- 
/ego w Lubinie 

„Kobei to” (U kat. 
" Legnica), W lo- 

ym Jest czysto, scnlu- 
i nie ma, 
i tego typu 

onointezuych.
koniaków

mieszkanką 
Ostatnio mąż 

zaprosił mnie do restauracji 
„Przemkówlanka” na spe­
cjalny obiad z okazji rocz­
nicy ślubu Kelnerka przy 
iąła od nas zamówienie 2 
porcje kurczaka t dwie po\ 
cje zupy Wszystko to było 
w ’-----
a od z 
kelnerka 
działa, że 
Zupą 
zaniói 
to? Ja 
sle zachować”.

i ; Na obchody 
' •• nlcy ślubu pre 
J szukać innegt 

(! camy leenlck; 
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się koi 
Aliści 
a by­
ki. r 
przęznac 
uporzadl 
fDzieci 
m usiały.

Znów musimy pona 
rzekać na PHS-owski 
sklep przy ul Staffa w 
Legnicy. Od pewnego 
czasu nie można tu zda­
wać pustych butelek 
Tylko na wymianę bez­
pośrednią. Ale skandalem

określić zaopa- 
w sobotę, 29 

Po kilkunastu 
i handlowania

emuca 
się 
tylko 

Izie miało 
■”’żOwaniu 

ka. Jan 
lej. a 

i Legiui 
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nie doeieie 
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też nie 
zeflrck 
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i cli w ui (3 ma ia 

MF spo- 
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pr.’.vsiaoiouo do 

owego ..obiektu”, 
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elementarnym 

bezp.eczciisu.va. 
bowiem przczna- 

lest dla blokow wc- 
którvch znajduje 

łrzyhektarowa 
I w pierwszych 
oddaniu osiedla 
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:ów — zgodnie 

•.uiacymi do dziś 
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(IV chocianowskim
i Grzegorza S.)

— Babciu — pyta Krzyś — czym do 
j i nas przyjechałaś?
|

i.! baczyła .przez okno to powiedziała: Znów 
Li babcię diabli przynieśli!
|____________________

na miejscu
? narzekają. 

Kto? Mieszkańcy wieżow­
ca w Lubinie przy ul. 
Kruczej 49. Od kilku 
miesięcy ich piwnice dość 
dokładnie zalane. są wo­
dą. Taki maty brodzik. 
Można sobie popływać. 
Jest to gest ze strony 
SM „Przylesie", którego 
nie doceniają lokatorzy 
uważając, że powinni 

\ mieć suche piwnice. .Ko-, 
ćhani lokatorzy — a 
gdzie ćhcecie uczyć po­
ciechy pływać?. '

ROZWIĄZANIE krzyżówki ? 
numeru 16: POZIOMO: ane­
mik. arteria, kapelan, wy­
trysk, ekstaza, tempo, taca. 

' <ent. rota, tandeta. 
PIONOWO: napis 

kanwa, statysta. przv- 
balkon, Akme, kreda, 

porto, „Terno ’ 
ster.

Zdrzemnąwszy się — jak zwykle — 
przed telewizorem, 

miałem sen: zostałem PRL-u oto senatorem!
1 wszystko o czym marzyłem życie prawie całe, 
(swój program) w try miga zrealizowałem..., 
W piekarniach, sklepach spożywczych —

co do jednego — 
są chrupiące bułeczki! (Pana Krasińskiego). 
W Megasamie, regały, zapchane bez reszty 
różnorakim towarem (jigi, męskie meszty..) 
Zniknął kryzys, zniknęło zadłużenie ono, 
i od dobrobytu wszędzie aż „zielono" 
Nową obwodnicą piękne „Warsy" prują, 
z lotniska Boeingi- do Rzymu startują!
A we wtorki i piątki szerokością całą, 
Kaczawa oto spływa — czyściutką gorzałą! 
Wzdłuz brzegów plantacje ogórków niewąskie, 
czyli pod ręką od razu i... zakąski.

trzeba < 
trzenie 
kwietnia, 
minutach 
zabrakło mleka i pieczy­
wa. a chętnych na dy­
żurny przecier pomidoro­
wy było niewielu. Może 
trzeba przynosić stary
chleb. żeby otrzymać
świeży?

wylo-
OCOT-

Leg- 11/2, 59-230 Prochowice: IRE-
-a NA OCHOCKA, ul. Dasz,.
Rynek skiego la/13 67-200 Głogów. *

książce, którą masz, przed 
sobą, przestawiono kilką, 
ilustracji. Zauważyliśmy 
to niestety, już po ukoń­
czeniu druku. Serdecznie 
przepraszamy”. Nie chce- 
my tego komentować, boć 
to nie pierwszyzna. Za­
miast komentarza niech 
wystarczy „przestawiona” 
(chyba z „Pana”) ilustra­
cja ze strony 44 przed­
stawiająca wypiętą... pu­
pę.intenerowe 

ktoś wyj 
przenieść je 
poza ulice 
maczone (i od 

Ikowane) na 
z kubłami 

. . przechc 
jezdnie, nieraz i 
cl ponad sto me1 
tać do śmietnik: 
też znacznie 
zm ^toryzowanvm 
neść...).

Smutne 
jest i • to. 
agendy 
zgadzaja 
rzeczy 
j-.kaś 
rżenia 
terw< 
n;e1a

0 ógwume z 
chwalimy dziś 
bię w Doi nu 
bia Miedziowej 
kawiarnię , 
„Conśpiast” 
kału ty~ 
dnie i 
innych tego typu placówek 
gastronomicznych. Obok li­
kierów; koniaków i win, 
można tu wypić koktajl al­
koholowy („Paż Królowej” 
— Stock, wiśniówka win lak 
woda mineralna — 995 zi) 
„Pirat’ - .Czarny Piotruś". 
„Słodki Albeit" — nazwy 
brzmią bardzo zachęcająco. 
Specjalnością tej kawiarni 
sa lody - tak przynajmniej 
wynika z lektury jadłospi­
su Naliczyliśmy aż sześć ro­
dzajów lodów Kierownic­
two ..Roberta” postawiło 
przed sobą ambitny cel: 
chce stworzyć z lokalu ka-

Póczy- 
tym kierunku 
Czy się uda? 

' o tym In-

! POZIOMO: 1) ziemia w
j spadku, 9) inaczej o tabletce, 

10) wrocławska dzielnica 11) 
‘ pilot, autor książki „Czarne 

. r> krzyże nad Polską", 12) ma- 
•; tacz. 15) szpieg, 16) ptak czczo- 
3 ny w Egipcie, 18). tam rodzi 
|islę gazeta, 22) malec. 24) za- 
E pala materiał , wybuchowy, 25) 
s w ręku skrzypka, 26) gra- 
5 mofon, alę potocznie.

PIONOWO: 2) krówka, 3/ 
§ wyróżniają się, 4) kryminali- 
B sta z Paryża. 5) przychodnia^ 
•i 6) „Konkrety”. 7) rząd mor- 
iskich jamochłonów. 13) stro- 
I me, zalesione partie gór, 14) 
jmała Tatiana. 17) rodzaj mo- 

tocykla, 18) wyrasta ' z powie 
-'ki, 19) dotknięcie. 20) manna. 
121) Jolanta dla swoich, 2’h 
I związek.

napoju zwanego konia- l
kicm. Ciekawe. jakie ■

i trunki lubi wydający zc- | 
i zwolenia urzędnik...

obiad 
llubu 

od naa_ _________
reje kurczaka t dwie pt 

Wszystko to 
— 24 stycznia br,. 
Po dobrej chwili 
podeszła i 
kurczaka nie ma

przyniosła Inną; niż 
twUlśmy. 1 co wy na 

nie wiedziałam, jak

UM. Uwaga! Ale konia- ? 
ku czy kolorowej wódki 
można się opić do woli. •. 
bo w myśl tegoż zezwo­
lenia. nie sa to szkodli- | 
we trunki Właściciel Ł 

j „kafejki” wołałby spor-

r» tutce oto sta- 
ledynym miastu r* 

w Polsce, 
śmietnik 
u zbiegu 

Janowskie) i 
wszystko 
ickie.i 
;aniówe i. 
iciciaja : 
zumenty. 

powiał _ 
puwszech-


